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W ar ssa w  a, 
dnia 2 2  C*erwca (4  Lipca).

Najwyższy ukaz z dnia 9 maja 1868 r., nadający 
w posiadanie na prawach majoratów: 1) jenerał-adju 
tantowi, jenerał-m ajorowi księciu Sayn- W itgem tem - 
Btrleburg , folwarki: Górki, Korzeń w powiecie gos­
tyńskim  w gubernji warszawskiej i folwark Probosze- 
wice z osadą m łynarską Korostniak w powiecie i gu­
bernji płockiej, oraz część lasu z leśnictwa gostyń­
skiego z dochodem 1,500 rsr.; i 2) dymisjonowanemu 
jenerał-m ajorow i k'dngerowi, folwarki: Owczary, To­
maszów, K łonna w powiecie opoczyńskim, i Zbrojew 
w powjecie końskim w gubernji radomskiej, Stopnica 
w powiecie i gubernji petrokowskiej i Lętownica w 
powiecie ostrołęckim  w gubernji łomżyńskiej, oraz 
część lasu z leśnictwa petrokowskiego, z dochodem

1 ,5 0 0  r s r . , — zamieszczony był w wczorajszym (135-m) 
num erze Warsz. D niew .

fKJDETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P r z e g l ą d  pism perjodycznycłi.
D nia  2 2  czerwca ( i  lipca)

Paradne są szkice humorystyczne Kostrzewskiego, 
w  ostatnim  num erze „Kłosów11! Jest to dalszy ciąg 
illustrowanego przysłowia: „każda liszka swój ogon 
chwali11. W yborna je s t gruppa pierwsza, na której 
dwie gałganiarki chwalą swój stan śmieciowy: „Co 
tam! moja Żauetko (powiada jedna drugiej, trzym a­
jącej w ręku haczyk, kształtem  cyfrę 7 przypomina­
jący, a mającej spódnicę wyszarpaną u dołu w s trzę­
py) masz w ręku  siódemkę  i suknię na starość u) zęby, 
a dla tego między nami najporządniejsze trafiają się 
kobiety! —O! la Boga! (potwierdza Żanetka) wolę, jak 
służyć!—Dalej, podobnego rodzaju sceny odbywają 
się między lokajem i kucharką, szewcem i jego cze­
ladnikiem, krytykiem i literatem ;... później jawi się 
solo właściciel domu z grubym  cygarem w palcach, 
chwalący swoją godność „obywatela11, dalej m alarz 
i śpiewak na poddaszu—a zakończa tę serję jak iś 
podtatusiały już dobrze pyszałek, rozciągnięty na 
sofie z fajką na długim cybuchu. Istotnie, trzeba 
zazdrościć naszemu Gawarmemu warszawskiemu je-

g0M S f ? e 1 » r» ry B i,c2ne sA iee sajy !. „ a s  „ie

mało, skorośmy, pomijając 6ł $bsz<jl ^ c n y  przegląd" ką część Kłosów, o d  nich ro z p o c z ę li  obecny przeg^ąd^ 
Żeby już skończyć z d rz e w o ro tm c z y m  działem, a

N a jw y ż e j  z a tw ie r d z o n a  w  d . 2 2  m a ja
1 8 6 8  r . o r g a n iz a c ja  m in i s t e r s t w a  s p r a w  

z a g r a n ic z n y c h .
( Dokończenie, patrz  N. 135).

ROZDZIAŁ D R U G I.
O cen tra lnych  w ładzach m in iste rstw a spraw  

zagranicznych.
V. D epartam ent składu osobistego i spraw  

ekonomicznych.
27. Przedm ioty zajęcia departam entu składu oso­

bistego i spraw  ekonomicznych są następujące: 1) 
sprawy o składzie osobistym wszystkich władz mini­
sterstw a spraw zagranicznych wewnątrz cesarstwa i 
zagranicą; 2) zawiadywanie całem mieniem skar- 
bowem, należącem do ministerstwa w Rosji i zagra­
nicą; 3) układanie finansowych budżetów m inister­
stwa; 4) dokonywanie w ogóle wszystkich jego wy­
datków; 5) prowadzenie ksiąg rachunkowych wszy­
stkich jego obrotów pieniężnych; 6) sprawy co do 
przyłożenia pieczęci państwa na różnych aktach 
(organ, prawo art. 39 dodat.); 7) sprawy o będących 
w zawiadywaniu m inisterstw a zagranicznych ruskich 
cerkwiach wyznania prawosławnego i o ich służbie.

28. Dla odbywania licytacij, tworzy się w departa­
mencie czasowy kom itet z trzech referentów, pod 
prezydencją dyrektora.

29. Przy departamencie liczy się nadzorca gma­
chów, do którego należy zawiadywanie rządowemi 
gmachami m inisterstw a w St.-Petersburgu i czynno­
ściami egzekutcrskiem ! wszy^tkirh s t  - p e t e r o b u r g -  
skich władz ministerstwa, na ogólnych zasadach, o- 
kreślonych wa a rt. 350 organizacji ministerstw.
VI- Państwowy i  główny st. petersburgs/ń archiwa.

30. Państwowy i główny st.-petersburgski archiwa 
ministerstwa spraw zagranicznych, zostają pod połą­
czonym zarządem jednego dyrektora.

31. W archiwum i aństwowem zachowują się ak ta 
i papiery, dot czące szczególnych spraw wewnętrz­
nych i ważniejszych wypadków eesarstwa.

32. W st. petersburgskiem  głównem archiwum 
zachowują się akta tak  byłego kolegjum sj raw za­
granicznych, od 1801 r., jak  i ministerstwa spraw za­
granicznych.

33. Akta ukończone, jak  również księgi sznurowe
mm***

i dokumenta składają się do głównego st.-petersburg- 
skiego archiwum w term inach określonych, z wszyst­
kich st.-petersburgskich  i zagranicznych władz mi­
nisterstw a spraw zagranicznich. ,

34. Dyrektorowi archiwum powierza się decyzja, 
pod osobistą odpowiedzialnością, co do zniszczenia 
akt, papierów i ksiąg, zachowywanie których uznane 
zestanie z i  be-pożyteczne; m  zniszczenie zaś ksiąg 
sznurowych i dokumentowej rachunkowości, wyjedny­
wa zezwolenie kontrolera państwa.

35. Do prac naukowych w państwowem i głównem 
st.-petersburgskiem  archiwum, osoby prywatne mogą 
być dopuszczane za decyzją dyrektora archiwum. 
Ministerstwo udziela mu w tym przedmiocie właści­
wą instrukcję.

V II. Główne moskiewskie archiwum.
36. W  głównem moskiewskiem archiwum mini­

sterstw a spraw zagranicznych, zachowują się ak ta  i 
papiery poprzedniego czasu do 1801 r., a mianowi­
cie: szczególne wewnętrzne państwowe akta, trak ta ­
ty z państwami zagranicznemi, dyplomy europejskich 
i azjatyckich monarchów i rzeczpospolitych, wewnę­
trzne ak ta komisji ambasadorskiej i akta byłego ko­
legjum spraw zagranicznych do 1801 r.

37. Przy głównem moskiewskiem archiwum  znaj­
duje się komisja do drukowania dyplomów państwo­
wych i traktatów.

38. Znajdujące się w Moskwie starożytne archi­
wum dyplomów, rękopismów i pieczęci, pozostając 
pod bezpośredniem zawiadywaniem dyrektora g łó ­
wnego moskiewskiego archiwum, do dalszego rozpo­
rządzenia pozostaje pod głównem zwierzchnictwem 
prezesa moskiewskiego kantoru pałacowego.

39. Rozdział zajęć w wspomuionyeh w dwóch po­
przednich artykułach władzach, pomiędzy urzędni­
kami archiwum, powierza s i ę  j o g o  d y r e k t o r o w i .

40. Do naukowych prac w głównem archiwum mo­
skiewskiem, dopuszczają się osoby prywatne na mocy 
a rt. 35-go.

ROZDZIAŁ TRZECI.
O w ładzach zagranicznych m in is te r . tw a spraw  

zagranicznych.
I  Am basady i misje.

41. Naczelnicy ambasad i misij dzielą się na czte­
ry klasy: 1) ambasadorowie; 2) posłowie, ministro­
wie i inni pełnomocnicy przy monarchach; 3) mini- 
strowie-rezydenci; i 4) sprawujący interesa.

przejść do ocenieoiu tekstu, nadmienić jeszcze mu­
simy, że na pierwszej karcie tego numeru Kłosów 
mieści się po rtre t Michała Obrenowicza księcia se rb ­
skiego, zamordowanego niedawno, wykonany podług 
fotografii Mieczkowskiego, a na ostatniej. Dworzec 
dróg żelaznych: W arszawsko-W iedeńskiej iBydgow - 
skiej. Do obydwóch tych drzeworytów dołączone są 
odpowiednie teksty. W oddziale beletrystycznym  
płynie dalej, zawsze jednakim  prędem, powieść Z a - . 
charjasiewićza „Tajemnice serca1-, o wartości któ iej, 
powiemy obszerniejsze słowo, po jej ukończeniu; do­
pełnia tej powieściowej części, szkic Alionsa K air a 
„Miłość i m ałżeństwo11— na którego rozwiązanie z 
ciekawością ząpewne oczekują czytelnicy Kłosów.— 
Z artykułów  poważniejszych zwraca przedewszyst- 
kiem uwagę, dalszy ciąg studjum biograficzno-lite- 
rackiego „A leksander F red ro11.—Autor tego arty ­
kułu  p. F . H. Lewestam, trak tu je  przedmiot z pra- 
wdziwem znawstwem i głębokością poglądu, a wy­
czerpuje go do dna przywodząc obok swoich przeko­
nań i zdań o dziełach Fredry, owe nieudolne k ry ­
tyki, jakiemi znakomitego dram aturga naszego d ra ­
żnili ongi embryony .estetyków, jak słusznie ich pan 
F. H. L. nazywa. Ó ile z dotychczasowych dwóch 
ustępów studjum  pana Lewestama wnosimy, zamyśla 
on dać nam ścisły i głębszy rozbiór wszystkich waż­
niejszych dzieł F red ry . Zaczął od Geldhaba i w 
krótkich lecz silnych rysach uwydatnił całą wartość 
tej wybornej satyry . Nie wątpimy, że całość tych 
studjów odpowie ważności zadania, ręczy nam za to

i erudycja i talent a nadewszystko, zdrowa i zacna 
zawsze idea uczonego autora.— W Przeglądzie mu­
zycznym, p. W ł. Wiślicki, czyni zbyt ostre zarzuty 
pani Dowiakowskiej za jej wykonanie roli M ałgorza­
ty w Fauście;—godząc się z nim jedynie co do miejsc 
zbyt niskich w partycji F austa  dla głosu p. Dowia- 
kowskiej,— resztę zarzutów odpieramy, szczególniej 
też tyczących się samej gry naszej utalentowanej 
prim a dony.

„Słówko o Emancypacji kobiety w kraju naszym1* 
przesłane Redakcji przez p. M aksymiljana Gliicks- 
berga,Życiorys zmarłego D -ra Le B ru ń a  i z w y k ła  
rybryka „Przeglądu politycznego11, dopełniają tego 
num eru Kłosów. „ ^5

W dwóch najświeższych numerach „Bluszczu, • 
i 26 ym, spotykamy przedmiot do nowych1 o P ^  
uwag. W pierwszym z nich albowiem. G órach» 
kończenie obszernego poematu „Don- —Kończenie oDSzernego poematu w y r a z i l i ś m y
W ł. Anczyca, o którego początku panj I ln i .
n iekorzystne zdanie; w drugim jes ;ki ob a d w a  
ckiej, „W it Stwosz,” Pod_obiazerpm ^
te utwory są zbyt duże rozmianuu panH lnf-
jak  „Bluszcz” przestiz ^  wyższy, jest idea wzniosła 
ckiej jest przynajna J.e obrobienie prawdziwie a rtv - 
s S r ś w i Ł ą c e  o znakomitym talencie p o e tk i,-  
i dla tego obecność jego w „Bluszczu” uspraw iedli­
wić można -  lecz poematowi Anczyca braknie tych 
w s z y s t k i c h  przymiotów. Je s t to blada, sentym ental­
nie wymanjerowana powiastka, jakich  tysiące dawno



42. Sami tylko ambasadorowie uważają się za 
przedstawicieli Osoby Jego Cesarskiej Mości.

43. Ambasady i misje, tak  w interesach dyploma­
tycznych, jak  i przy wykonywaniu wszystkich w ogó­
le powierzonych im obowiązków, trzym ają się instru- 
kcij i poleceń m inistra spraw  zagranicznych. A m ba­
sady i misje spełniają również żądania, z jakiem i u- 
da ją  się do nich departam enty ministerstwa.

44. Poselstwa i misje udzielają ruskim  poddanym 
obronę i opiekę w interesach icii w obcych krajach i 
pomoc dla zadośćuczynienia słusznym ich żądaniom 
w takim stopniu, w jakim dopuszczają to prawa miej­
scowe, trak ta ty  i ustanowione zwyczaje. Uwaga. 

'Poselstw a i misje nie przyjmują na siebie obowiąz­
ków pełnomocników w sprawach procesowych i in­
nych ruskich poddanych.

45. Ambasady i misje znajdujące się w miastach 
gdzie niema naszych konsulatów wykonywają wszyst­
kie obowiązki należące do sfery czynności konsula­
tów, pod wzg'ędem sporządzania i poświadczenia 
aktów i dokumentów (dodat. do art. 2,025 ust, hand, 
zb. praw z 1857 r. t. XI, w przedłuż, z 1863 r. ust. 
kons. art. 2 i 12 p. 2 i 4 i art. 16;, i pod względem 
udzielania i poświadczania paszportów (dod. do art. 
2,025 ust. handl. zb. praw z 1857 r. T. X I, w przedł. 
z 1863 r. ust. kons. art. 87).

46. W m iastach gdzie wraz z am basadą lub misją 
znajduje się nasz konsulat, wykonanie wskazanych 
w poprzedzającym artykule obowiązków spada na 
konsulat, a ambasadzie lub misji porucza się w tym 
wypadku tylko udzielanie paszportów naszym kurje- 
rom i poświadczanie tak zagranicznych kurjerskich 
paszportów, jak  i w ogóle tych dokumentów, o zale­
galizowanie których będzie się wstawiało m inister­
stwo spraw- zagranicznych tego państwa, gdzie p rze­
bywa ambasada lub misja.

47. Wszelkie poświadczenie uczynione przez am ­
basadę lub misję, zalegalizowane przez ministerstwo 
spraw zagranicznych (art. 21 i 25 p. i .), jak  również 
każda dokonana przez nie czynność sądowa z liczby 
należących do sfery czynności konsulów, m ają w w ła­
dzach sądowych taką samą moc, jak  gdyby były spo­
rządzone przez konsulów na mocy ustawy konsular­
nej (ust. handl. art. 2,025 w przedłuż, z 1863 roku 
dodat.).

48. Ambasadom i m 'sjom znajdującym się w mia­
stach gdzie nie ma naszych konsulatów, dozwala się 
za odbycie każdej czynności, należącej do sfery obo­
wiązków konsulów, pobierać opłatę według taryfy, 
dołączonej do art. 18-go ustawy knn«»ift™oj (ucu. 
han.il. a it. 2,205 w'-przedłuż z 1863 r. iodat.). Su­
m a ściągniętych w ciągu każdego roku opłat, roz­
dziela się, w* rozmiarze określonym przez m inister­
stwo spraw zagranicznych, na dwie częśck z nich j e ­
dna wyznacza się na wynagrodzenie osobom, którym 
powierzone są zajęc a w sprawach tego rodzaju przy 
am basadach i misjach, a druga obraca się na utw o­
rzenie funduszu na wsparcie dla niezamożnych za 
granicą ruskich poddanych. Uw <ga. Misja w Persji 
zachowuje j>rzy poborze opłat osobne przepisy, za- 
m itszczoue w art. 2,099 zb. praw t. X I ustawy h a n ­
dlowej i art. 2,100 tegoż tomu i ustawy w przedłuż, 
z 1863 r.

49. W ybór osób, którym  porucza się w ambasa

już przebrzm iało w literaturze naszej — bez śladu — 
Nie ma tam  ani potęgi słowa, ani siły uczucia, ani 
ognia zapału; wiersze dobrze urobione, napisane po­
prawnie i z sensem, biegną sobie równym kłusem  przez 
szpalty aż do... skutku! Dopiero przy dokończeniu 
tego poematu, dowiedzieliśmy się z podpisu autora, 
że jest nim p. Anezyc,—inaczej nigdybyśmy nie wpa­
dli na myśl, że to utalentowany tw órca „Tyrteusza” 
napisał taką lam entującą sielankę. Powieść „Alma,” 
prz!łożona z Zofji Schwartz, a ciągnąca się już od 
dawna w „Bluszczu,” zajmuje bardzo, gorąco nawet, 
czytelniczki tego pisma: jest toż rzeczywiście nader 
umiejętnie napisana -— a w tłum aczeniu a: cy starań 
nem , nic nie traci ze swoich oryginalnych przymio­
tów... Z resztą, inne rubryki zaw arte w tycli ostatnich 
num erach „Bluszczu,” oprać w ane są z zwykłą s ta ­
rannością. „Ruch muzyczny,” traktowany żywo i zdol­
nie, choć nie zaw ze z kompetencją może... Dokoń­
czone wyjątki z „W ędrówek za krajem ,” stanowią 
dobry przyczynek do opisów podobnego rodzaju, a 
„Listy z ulicy „Z łotej,” jako traktujące praktycznie 
ważne dziś kwestje ekonomji społecznej, zasługują 
na głębszy rozbiór i szczere uznanie.

Zakończa ostatni num er „Bluszczu” . Hygieua ko­
b iet,” pisana zawsze przez D ra Piaskowskiego. Nie 
potrzebujemy powtarzać tu, tylokrotnie już  wyrzeczo­
nych pi chwał dla tej tak pożytecznej i tak um iejęt­
nie prowadzonej rubryki.

Dawu° jiaz me wspominaliśmy o „K ronice Rodzin­
nej, jedne-m z najlepszych pism periodycznych.

dach i misjach zajęcie się interesam i wymienionemi 
w art. 47, spada na osobistą odpowiedzialność naczel­
ników ambasad i misji; podpis zaś każdego poświad­
czenia powinien koniecznie być zrobiony przez jedne­
go z etatowych ich urzędników. Tenże urzędnik speł­
nia wszystkie obowiązki powierzone konsulom przez 
art. 16 ustawy konsularnej (ust. handl. art. 2,025 w 
przedł, z 1863 r. dodat.)

50. Ambasadzie w Turcji i misji w Persji powierza 
się władza polityczna i sądowa nad przebywającymi 
tam ruskim i poddanymi na zasadzie postanowień za­
wartych w ustawie handlowej.

51. Prawosławne cerkwie urządzone przy niektó­
rych ambasadach i misjach, i przy Dworach Osób R o ­
dziny Ce:arskiej za granicą, zostają pod bezpośrednią 
opieką i nadzorem naczelników ambasad i misji. Dla 
zawiadywania i zarządzania temi cerkwiami, ustano­
wione są osobne przepisy.

I I .  K onsulaty jcneralne, konsulaty , wice-konsula­
ty i agentury.

52. Obowiązki konsulów jeneralnych, konsulów, 
wice-konsulów i ajentów, określone są. osobną ustawą 
(ust. handl. art. 2,025 w przedłuż, z 1863 r. d^dat.), 
i iunemi postanowieniami.

Przez Najwyższy rozkaz do ministerstwa spraw  za­
granicznych , z daty 4 czerwca 1868 roku, uwolniony 
zo-t-ije ze służby, na skutek zwinięcia kancdarji dyplo­
matycznej Namiestnika Jego C saiskiej M<śu w Króle­
stwie Polskiem, radca dworu Mikołaj Bojanowski. urzę­
dnik do szczególnych p< leccń klasy V I  przy po mienionej 
kancelarji, z zach im aniem prawa do noszenia munduru 
(1-go czerwca 1868). Spadli z etatu, na skutek zwin ę 
cia ka'icelarji dyplomatycznej Nam estnika Jego Cssar- 
skiej Mości w Królestwie Polskiem, rzeczywisty ra le a  
stanu i szambelan hrabia Włodzimierz Osten- dacken, 
dyrektor tej kancelarji, który zaliczony zestaje do mini­
sterstwa soraw zagranicznych, i sekretarz gubai-njalny 
P io tr  M alewiński, który pfełnił obowiązki urzędnika do 
szczególnych poleceń klasy V II I  przy pomienione kart- 
celarji (1 czerwca 1868). Zaliczony zostaje do kancela­
rii przybocznej Namiestnika Jego Cesarski-j M iś i w 
Krdlestwi i Polskiem, do czasu stanowczego uporządko­
wania akt i oddania ich do archiwów ministerstwa spraw 
zagranicznych, radca kolegjtlay Zygmunt Zajączkowski, 
dot, cbczhs <wy iirzędn k do szczególnych polec ii klasy 
V II  przy kan- el..rji dyplomaty cznej Namiestnika J  go 
Cesarskiej Mości w Królestwie Polsk em (1 czerwca 
1868). Radca kolegjalny Jan  M eyer, ases u- kohgjalny 
B hdan Schlótzer i radca honorowy : Ł»W>n A u U . z . j  
Mudberg, urzędnicy, pierwszy z ■ich kl-.sy VI, drugi V II  
i trzeci V II I ,  do szczególnych poleceń w zwiniętej kan­
celarji dyplomatycznej Namiestnika Je„ó  Ces.ti ■ski.j Mo 
ś<i w Król st,wie Polsk-em; m kuowrni zosttli urzę lai­
kami do szczególnych pole en w ministerstwie Spraw z a­
granicznych, z pozostawieniem, dla korespondencji za­
granicznej, przy Namiestniku Jego Ces rak ej Mości w 
Królestwie Polskiem pierwsi dwaj w stopniu klasy VI, 
o tat'.i zaś w stopniu kftisy V II  (1 czerwia 1868). 
(Jour. de żśt. Pet ).

N ajw yższy rozkaz. — Najjaśniejszy Cesar:;, na dniu 
8 m czerwca r . b ,  Najwyżej rozkaz*ć raczył: oddać dro 
gę żelazną Mikołajewską po i zawiadywanie towarzystwa 
głównego dróg żelazny li ruskich. (H us. lnw .).

Ostatni jej numer (19), utwierdza nas w tern przeko 
naniu. Każdy, drobny czy obszerniejszy fragment, 
tam zawarty, odznacza się wyborem i rozm aito­
ścią osnowy i zacną dążnością razem. Piękny wiersz 
„ Jaskółki, ’ p. t. „O statni obraz m istrza,” rozpoczyna 
ten n u m e ra -  zanim  idzie artykulik estetyczny pod 
właściwym tytułem  „Znaczenie uczucia w dziełach 
sztuki.” Autorka tego treściwego, choć uczuciowego 
na sztukę poglądu — zbyt wyłącznie może patrzy na 
prace naszych malarzy, wybierając z nich takie tylko, 
którym  ideały tradycji ludowej lub poezje mistrzów 
za przedmiot służyły —nie mniej przeto ocenienie jej, 
a raczej zapatrywanie się tylko, je s t słusznem — sym- 
patycznem przynajmniej...

Zacharjasiewicz, którego pióro coraz płodi iejszem 
się staje — i w tym organie Rodzinnym, zamieszcza 
powieść, „Barwę weselną,” wyjętą jakoby ze siary ch 
papierów... Oh! te stare papiery! Ileż to razy ra to ­
wały już one stygnącą wyobraźnię powieśclopisarzy! 
Przydały się one wybornie i Zacharjasiewiczowi, choć 
jego świeża jeszcze muza, posiada dosyć własnej in­
wencji. N ader sympatyczny i smacznie napisany a r ­
tykuł stanowią „Podania i tradycje,” pod piórem p. 
Zygmunta Glogera, a jego pomysł, ażeby w rozmai­
tych miejscach istniejące legendy i podania, spisywa­
ne były w taki, jak  opowiedziana przezeń legenda o 
s .śnie pod Wyszkowem, sposób — zasługuje na głęb­
szą rozwagę — bo chociaż tak obrobione podania by­
łyby zawsze tylko m aterjałem  in  crudo, przecież poe­
ta czy malarz, miałby już zeń gotową kanwę do u-

K om itet ustanowiony do rozpoznania próśb do 
Najjaśniejszego Pana w r. z. podanych , ukończy­
wszy poruczońe mu prace, wzywa osoby interesiw a- 
ne, które aotąd nie otrzym ały zawiadomienia o rezu l­
tacie swych memorjałów, lub też nie odebrały z a łą ­
czonych do tychże dowodów, aby w tym celu zgłosi­
ły  się do Komitetu w przeciągu dni ośmiu od daty  
niniejszego ogłoszenia. Osoby zamieszkałe na pro­
wincji otrzym ają zawiadomienie za pośrednictwem 
poczty, łub też władz miejscowych.

w  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
A L E X A N D R A  II,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j , 
K r ó l a  D o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k ie g o .
etc., etc., etc.

K om itet U rządzający w Królestwie Polskiem.
W roz trzygnięciu zaszłych kwestij co do tego: j a ­

kie mianowicie z uszkodzonych kuponów od listów 
likwidacyjnych mogą ulegać spłacie gotowemi pie­
niędzmi i przeciwnie, w jakich mianowicie razach 
uszkodzone kupony nie powinny być uznawane za 
ulegające spłacie, Komitet Urządzający, na przed­
stawienie Komisji Likwidacyjnej, w rozwinięciu w y­
danej w d. 12 (24) Lutego 1866 roku Instrukcji dla 
Banku Polskiego o losowaniu, spłacie i um arzaniu li­
stów likwidacyjnych, postanowił i stanowi:

1) Przedstawiane do wymiany na gotowe pienią­
dze uszkodzone kupony od liatów likwidacyjnych, u - 
znają się za podlegające spłacie w takim razie, jeżeli 
na tych kuponach znajdować się będą oznaki zamie­
szczane na prawej czyli przodowej ich stronie, a m ia­
nowicie: a) num er kuponu, b) część wiadomego napi­
su w języku ruskim, i c) wartość kuponu w tymże 
języku z podpisem Członka Komisji Likwidacyjnej: 
A. Hurko.

2) Kupony nie mające Uch oznak, nie podlegąją 
spłacie i ulegną zniszczeniu,—i

3) W ykonanie niniejszego postanowienia, k tóre 
zamieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada 
się na Zawiadującego Zarządem Finansowym w K ró­
lestwie i na P re tesa  Banku Pilskiego.

Działo się w Warszawie na 250 Posiedzeniu dnia 
31 Maja (12 Czerwca) 1868 r.

Namiestnik w Królestwie,
Jonerał-Feldm arszałek (podpisano) U r. Berg
Członek Zawiadujący czj nnościami Komitetu Urzą­

dzającego, Senator (podp.) .1. Kolowjew.
Komisja LUcwi jacy gna w Królestwie Polskiem, po- 

taje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr  2.37 kop. 40, przypadając* ria 
,;noey roi porządzenia Komisji z dnia 28 Maja (9 Czerw­
ca) r .b .  Janowi Korowskiemu, właścicielowi dóbr Smo­
larz Pionki, położonych w Gubemji Płockiej, Powiecie 
Ciechano skini, Gminie Gol m'n, wysłane zostało <io 
ilasy Gubernjalnej Płockiej, rełetn wypłaty koma n&h- 
*}'? —  w do-uo '"*• żO? kop. 83, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji ?. un a 28 Maja (9 Czerwca) r. b. 
Piotrowi Liberadzkiemu, właścicielowi części wlij Mar­
sze w ni ca, położonej w Gubernji Pb  ciiej, Powiecie M ła­
wskim, Gminie Zieluń, wysłane zostało do Kosy O krę­
gowej Mławskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści is. 231 kop. 27, przypadające na mocy rozporządzę-

tworzenia artystycznego obrazu. Zawsze jednak są 
to tylko giesta, które duchem napełnić trzeba!

Nadzwyczaj ciekawą, choć pobieżną wiadomość o 
wynalezionych w jaskiniach hrabstw a Devonshire, 
k  iściach i uarzędziach kamiennych — przez kom itet 
brytańskiego stowarzyszenia dla postępu nauk — 
spotykamy w IV-ym oddziale „Gawęd naukowych,”  
jakie „Kronika Rodzinna” perjodycznie zamieszcza. 
Znalezione w tych jaskiniach skielety ludzkie, a po 
nad niemi narzędzia z krzemienia — spotkane tuż o- 
bok tych szczątków ludzkich skielety zwierząt — 
hyeny, nosorożca i mamuta, które to zwierzęta tylko 
za wolą człowieka wejść do tych jaskiń  mogły — a 
prócz tego, wiele innych dowodów, objaśnionych przez 
uczony are pag archeologów, dowodzą, że rodzaj lu ­
dzki istniał na wyspach V . Brytanji jednocześnie z 
mamutami, w niesłychani? odległych czasach! Uczo­
ny etnograf p. Vivian, w ustnym wykładzie „O środ­
kach stworzenia,” wykazał z łatwością słuchaczom, 
ze okres 4,004 lat, podawany jako czas istnienia na­
szego świata, nie wystarcza do wyjaśnienia obecności 
przedmiotów znalezionych w jaskini Devonshirskiej, 
k tóre pochodzą z starożytność, odleglejszej bardzol. 
Bo tym artykule, który mówiąc galicyzmem, da pe­
wno na nerwy, jakiejś warstwie żelantek... pod ru ­
bryką „W iadomości literackich” mieści się nie re ­
cenzja, nie rozbiór—a tylko jakby westchnienie li te ­
rackie, .wydane przez p. Wład. Nowickiego nad no- 
wem dziełem, autorki „Głosu duszy”, wydanem w 
Krakowie p. t. Vivia Perpetua. Ponieważ to w est-
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nia Komisji z dnia 28 Maja (9 Czerwca) r. b. Gołębiow­
sk im , właścicielom dóbr Łebki-male, poł. żonych w Gu- 
bernji Ł o m ż y ń s k i e j ,  Pos-iecie Szeznezyńskim, Gminie 
Grabowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjąlnej Łom­
żyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,222 
kop. 83, przypadające r a  mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 28 Maja (9 Czerwca) r. b. Sukcesorom Gołębiow­
sk ich , właścicielom dóbr Zebrki, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Szcznczyńskim, Gminie Szczu­
czyn, wysłane zostało do Kasy Girbernjaincj Ł m ły ń ­
skie;, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 3,120 
kop. 48, przypadające na mocy rozporządzeniu Komisji 
z dnia 28 Maja (9 Czerwca) r. b. Romanowi G rochow ­
sk iem u , właścicielowi dóbr Przytuły, położonych w Gu- 
bernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrołęckim, Gminie R?e- 
k r i  •, wysłań s zostało do Kasy Gobeinjainej Płockiej, ce- 
lem wypłaty komu należy.

lłelctor S zko ły  G łów nej.— W  celu pozyskania do 
kł.idnych wiadomości o liczb e osnb sposobiących się 
do zawodu budowniczego i m i e r n i c z e g o ,  Szkoła G łów ­
na uprasza wszystkich pp. budowniczych i ge .metrów 
tak rządowych jako t e ż  i w o l n o - praktykujących, aby 
przed d n i e m  2 0  Października (1 Listopada) 1868 r. oo- 
starozyli Dziekanowi Wydziału Matematyczno fizyczne­
go Szkoły Głównej listy imienne osób na praktyce u 
nich zostających, z wyszczególnieniem daty rozpoczęcia 
zajęć, oraz "aby o każdem przyjęciu młodzieńca na prak­
tykę lub opuszczeniu tejże przez dotychczasowego p rak­
tykanta, bezzwłocznie tegoż Dziekana zawiadamiali. 
Ś  odek ten koniecznym jest dla zad syć uczynienia 
przepisom, jakie obowiązywały b. Radę Lutowniczą i 
dotąd Szkolę Główną obowiązują.

”  d z t a ł To t e i i i i z ę d  o w y

i l a f g s ł i w a .
C i e r w c a  A  L i p c a ) .

Niedawno podana przez wiedeńską Dehatte 
wieść, że rząd austrjecki drogą dyplomatyczną, 
prześle do Rzymu protestację przeciwko aloku 
cji, dotąd się nie urzeczywistniła, a tymczasem 
Koln. Z tng  zapewnia, że baron Beust zamiesi 
protestami do Rzymu, rozeszle okólnik do’a jen­
tów dyplomatycznych austrjaekich za granicą, 
w którym oświadczy, że alokueja nie sprawiła 
w Austrji takiego wrażenia, jaki go spodziewa­
ła  się kurja rzymska, gdy ż przekroczyła swą 
sferę i potępiła prawa nie mające nic wspólne­
go z dogmatami. W końcu okólnik ma oznaj 
miać, że alokueja jest tylko prostą r*:ową, a po- 
żądanaby było aby kurja rzymska i jej stronni­
cy nie starali się wprowadzić jej w czyn, co u 
ważają niejako za groźbę przeciwko ducho­
wieństwu austrjackienm, zaczynającemu, jak 
już wspominaliśmy, stawiać przez podniecanie 
mas, czynny opór wprowadzeniu w wykonanie 
nowego prawa. Rząd austrjacki jest wtrudnem 
położeniu i będzie musiał przyspieszyć energi­
czną protestację, lub ogłoszenie postanowień w

chnieuie szanow nego au to ra  nie wchodzi w zak res 
lite rack i, a je s t tylko kw iatk iem  jego w łasnej duszy, 
p rze to  oceniać go nie m ożem y.— D alszy ciąg „G ołąb 
k i w orłem  guieździe” , powieści tłóm aćzouej z angiel 
sk ie g o ,—napisanej z n iem ałym  ta len tem — zakończa 
ten  num er kronik i R odzinnej, k tó ra  powinna coraz 
w iększe u publiczności tu te jszej zyskiwać uznanie 

„O piekun Dom ow y” p rzestrasza  m łode pokolenie 
czytelników , w ybornie odb itą  ryciną  ao tekstu  zn a­
nej bajeczki D ziadunia „S ta rzec  i Ś m ierć” . N astę ­
pnie, za jm ują bardzo dalszym  ciągiem  nader efe 
k tow ne w yjątki z k ronik i krym inalnej p t. „N a go­
rącym  uczynku” Za to, każdy m usi z uśm iechem  za ­
dowolenia przeczytać nie tyle erudycyjną ile dowcip­
n ą  odezwę p. Ignacego B rodziszew skiego „kilka słów 
o koniach i w yścigach” . R ozum ie się, że nie zadowol 
n i ona am atorów  koni angielskich, przeciw  użyteczno­
ści k tórych  u nas pan  I, B. ostro  powstaje. „ P rz e ­
m y sł zw ierząt w budow aniu gniazd” , k tórego  dokoń­
czenie spotykam y w tym  num erze O piekuna, je s t isto­
tn ie  artyku łem  pożytecznym  d la in stru k c ji pewnej 
w arstw y czytelników, a  pod ru b ry k ą  „R ozm aitości” 
m ieszczą się ciekawe i zajm ujące wiadom ości. Szcze­
gólniej J łe c tp ta  na n iedobrane m ałżeństw a”, w edług 
przepisów  k tó rej, zam ykano m ałżonków  żądających 
rozw odu na dwa tygodnie do sam otnej wieży, rlając
C  . .  . . u n  p n  n n k o i  1 l o r l n r v

przedmiocie wprowadzenia w wykonanie nowych 
praw wyznaniowych, 'aby nie stracić poparcia l i­
beralnych, dowód usposobienia których wskazuje 
uchwała rady gminnej Wiednia. Uchwała ta  s ta ­
nowczo protestuje przeciwko wyrażeniom aloku- 
cji, uważając ją  za nieprawne mięszanie się do 
spraw Austrji, oraz wynurza zupełne zaufanie do 
rządu, zachęcając go do energicznego wprowa­
dzenia nowych praw.

Na posiedzeniu franeuzkiego ciała prawodaw­
czego w dniu 19 czerwca (1 l.p a), podczas roz­
praw nad budżetem, p. Thiers miał długą mo­
wę, w której wykazywał konieczność pozosta­
wiania miecza w ręku Francji, z powodu, że stan 
Europy wymaga wielkiej czujności, a to w skutku 
porzucenia da w ej tradycyjnej polityki i przyjęcia 
niebezpiecznych teorij. Według niego n leży u- 
chwalić wydatki wojskowe; ale nie na wojnę. J e ­
dynym sposobem przywrócenia równowagi E u ­
ropy byłoby obudzenie się ducha federacyjnego 
w Niemczech, co mogłoby nastąpić gdyby Niem­
cy były pewae, że Francja nie wytoczy im woj­
ny. Oświadczał się on za uchwaleniem wydat­
ków wojskowych, aby uczynić Francję potężną 
dla tego, żeby mogła zapobiedz wszelkiej uzur- 
pacji w Europie. P. Thiers zatem, w nieco od­
miennych wyrażeniach domagał się dla Francji 
takiej roli, o jaki j mówił dla N.emiec jenerał 
Moltke w swej mowie w półuoci o n ernieckiem 
parlamencie, — mowie, która stała się przedmio­
tem tak licznych komentarzy dziennikarskich. 
P. Thiersowi chodzi tylko o to, aby wydatki 
ui hwalone-przez izbę, po zamknięciu jej posie­
dzeń nie były użyte na wojnę, możliwość czego 
przypisuje wadzie konsty tucji , a mianowicie 
brakowi odpowiedzialności ministrów. Obecny 
zarząd finansowy według niego jest bezprzykła­
dny, a winą tego jest polityka, której fotogrufję 
stanowi budżet. W końcu były minister lipco­
wy winę wszystkiego zarzucał znicsiu iu prawa 
uchwalania pr^ez ciało prawodawcze adresu, 
w którym można był - wypowiedzieć rządowi 
Ciłą, prawdę, jakiej sprawozdanie komisji bud­
żetowej nie może zawierać.

L a  France  zaprzecza wiadomości, aby po za­
warciu konwencji z Tunisem, powstały za wikła­
nia pomiędzy Francją a innemi wspołintereso- 
wanemi mocarstwami. Przeciwnie, konwencja 
ta  już zaczyna być wprowadzana w wykonanie, 
i należy się spodziewać, że rząd tunetańskispeł­
ni swe zobowiązania.

Różne dzienniki, a pomiędzy innemi i M oni­
tor francuzki, podawały wiadomość o zamierzo­
nej, podczas bieżącego lata, podróży rodziny 
królewsko-sz?. edzkiej, z którą m ał być w związ­
ku projekt małżeństwa pomiędzy następcą tronu 
duńskiego, a jedyną córką króla szwedzkiego. 
Obecnie z Sztokholmu zaprzeczają powyższej 
wiadomości, w skutku czego staje się wątpli- 
wein i urzeczywistnienie wspomnionego projek­
tu nvałż ństwa.

W S anach Zjednoczonych, kwestja powrotu 
stenów południowych do kongresu, ciągle sta­
nowi przedmiot sporu pomiędzy tym ostatnim a 
prezydentem Johnsonem, który uznaje akt re- 
konstytucyjny za sprzeczny z konstytucją i k ła­
dzie veto przeciwko powrotowi stanów połu­
dniowych do kongresu na mocy tego aktu. Ta­
ki wypadek miał teraz miejsce co do stanu Ar­
kansas, ale zapewnie więks ość kongresu i na 
ten raz obali neto pre ydeuta, za pomocą powtór­
nego zatwierdzenia swej uchwały, upatrując j e ­
dyny środek zbawienia w powrocie stanów po­
łudniowych do kongresu.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za 
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

S zw ajearji'— m ogłaby dziś jeszcze 
w ielu  n iedobranym  stadłom* A L

siejsza La France zapewnia, ż e  slan 
zdrowia p. Bitmarcfca pogtrsza  się. 
T e n ż e  dziennik z a p ize rz a  p o g ło ­
skom o znacznych mcii a li w ojsk  w  
P< usad).

B e l g i a  d, 3 lipca^ [21 czerwca). 
Skupczyna zatwierdziła nowomia-  
nowany gabinet pod pre /y i len .Ją  
Cznirza (?}. l lcjencja wydała pro­
klamację, obiecując trzymać.się sta­
le d ę ż t  ń zmarłego księcia.

B  u k a r e s zi, 3 lipca [21 czerwca).  
Minister spraw zagranicznych udał 
s ię  za urlopem do W iednia.

(Correspondent Bureau)

W lado .r& oóo i
*  B elgrad , l lipca (W ezer.) . P rzez  rozporządzenie 

rzą d u  tym czasowego dozwoLmem zosta ło  przypusz­
czenie ograniczonej liczby stenografów  na posiedzenia 
skupczyny. Sprawozdawcy krajow i i zagran iczn i zo­
sta li również przypuszczeni. Około 1.600 m ężów zau ­
fania z milicji ludowej z całego k ra ju  obozuje ju ż  na 
polach koło Topczidere. P rzysłan ie  ich tu  odbyło się 
pod dozorem  rządu , um ieszczenie zaś ich k to  Top­
czidere; uważane być powiauo jak o  środek  o strożno­
ści. ( Wolff8 T. !>.).

* Part/ż, l  lipca (19 czerwca). M onitor  w ieczorny 
zastanaw ia się w swym przeglądzie tygodniowym  nad  
spraw ą serbską i powiada, że w szystkie bez w yjątku 
rządy  uznały, że obowiązkiem i in te resem  m ocarstw  
jest zapobiegać wszelkiemu w zburzeniu, jak ie  m ogło­
by wybuchnąć w krajach  nad D unajem  w razie  wyj­
ścia na jaw  chociażby najm niejszej różnicy w zdaniach 
pomiędzy wielkiem i dworami. (T a m że ).

* Wiedeń, 2  lipca (2 0  czerwca). R ada m ias ta  
W iednia p rzy ję ła  p awie jednozgodnie nas tępu jący  
wniosek jako  naglący: R eda m iejska p ro tes tu je  u r o ­
czyście przeciw  wyrażeniom  alokac ji papieskiej, ob ra- 
źiiwym dla rządu ; rząd  posiada jak  najzupełn ie jsze  
zaufanie rady  m iejskiej i a lokueja > a p iez lu  -tanow i 
nieuspraw iedliw ione m ięszanie się do praw odaw stw a 
państw a. R ada m iejska spodziew a się z pew nością, że 
rząd  odpowie na to  m ięszanie się w s ,o só b  niezbędnie 
energiczny. (T a m że ).

* P ra g a , 2 lipca (2 0  czerwca). Bohem ia  donosi: 
B iskupi czescy m ają ogłosić wspólny lis t pas te rsk i, w 
którym  zastanaw iać się będą tylko nad praw em  o m a ł­
żeństw ach, i to w form ie nie zby t drażliw ej. (U ie  
Presse).

*  Sztokholm , 1 lipca (19 czerw ca). Z aprzeczają 
pó łurzęd : wuie wiadomości poda .ej przez M onitora, 
jakoby rodzina królew.-ko-szwedzka zam ierzam  pi zed.- 
sięw ziąść tego la ta  podróż za granicę.

* L o n d y n , 1 lipca (19 czerwca). D a ily  T e le jra p h  
donosi, że posiedzenia parlam en tu  a igielskiego z a m ­
knięte zostaną 20-go lĘ ca . (Gor. H au. B u l.) .

*  ( O d s ł o n i ę c i e  o d n o  w i o n e g o  p o  m n i k a 
j e n  e r  a ł - m a j  o r a  M a k o w s k i e g o  w F r i e d -  
l a n d z i e ) .  W arsz. D n iew . zam ieszcza następu jący  
lis t dowódcy st. pe tersburgsk iego  pu łku  grenadjerów  
kró la  F ry d e ry k a  W ilhelm a I I I  je n e ra ł m ajo ra  A lłerft 
do naczelnika sz tabu  w arszaw skiego o k ręgu  wojsko­
wego, je n e ra ł le jtn a n ta  M inkw itza, z 14 go czerw ca

b.
„Pow róciw szy ;«Najwyżej poleconej mi kom ende- 

t „w ki do asystow ania o d s ło ń ę c iu  pom nika na grobie 
poległego w bitw ie pod F r  eul -ndem, 2 J 4 )  czerwca 
1807 r., je n e ra ł m ajora M akowskiego, m am  honor 
złożyć jw . panu  d la przedstaw ienia JW . H rabiem u 
N am iestnikow i w K rólestw ie P  lakiem , szczegółowy 
opis uroczystości odbytej 2 (14) czerw ca, z którego 
raczysz jw. pan przekonać się o nieopisanej aPrz^  
m ości, ta k  m ieszczan, ja k  i s ta n u  wojskowego 
spotkaniu  w ich mieście deputacji wojska ® 
o ich życzeniu w yrażenia sym yatji i dom °  dzenie z
bierna do w szystkiego r u s k i e g o ,  przez jka na
ca łą  m ożliwą uroczystością odsłon §! ^  jeaerała- 
grobie poległego na polu bitwy w jK)jucluie,

T e l e g r a  m  y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  3 lipca [21 czerwca). D zi­

„D aia 1 (13) czerwca 0 jerzoDego mi puł-
wraz z dowódcą 1-0J kompa j p  ̂ icompanji feldfe- 
ku, kapitauem Halle1 . velń i szeregowcem Iza- 
blem Teodorem Ki ot . m na stację królewiecką  
akiem Beuzowtin, I - - dzing 2 ^ pQ pojU(jn;u gta_

k o l ,e i  ! es f a c i i  Topiau, zkąd mieliśmy u d ać  się na ko- 
?4C, ri? . ‘  Friedlundu. Pociągiem , którym m ieliśm y 
S rh a ć  p r z ib y ł  Z B erlina zostający przy n ajjaśn ie j­
szym królu pruskim , je n e ra ł-a d ju ta n t h ra b ia  G o l n i-



13'. O

szczew-Kutusow, stawiwszy się do którego, p rzedsta­
wiłem mu kapitana H allera i niższych stopni, po- 
czem udaliśmy się na przeznaczone miejsce. Przyby 
wszy do stacji Topiau zastaliśmy ją  ozdobioną, flaga­
mi, girlandami i liśćmi, i zgromadzoną koło niej li 
cznie publiczność m. Topiau, k tóra  przyjęła nas peł- 
nemi zapału powitaniami. Tu byliśmy przyjęci przez 
deputaeję od osobnego komitetu do urządzenia uro 
czystości i przez dowódcę 12 go litewskiego pułku u- 
łanów, kwaterującego w Friedlandzie, podpułkow ni­
k a  von Bade, którzy nam ofiarowali powozy do dal­
szej podróży. W jednym pociągu z nami przyjechali 
na tę uroczystość z Królewca dowódca 1-ej brygady 
kawalerji pułkownik Baum gart, prezes rady rządo­
wej von Jask i i ruski jeneralny konsul w Królewcu, 
W yszomierski. Zasiadłszj w powozach, skoro tylko 
ruszyliśm y z miejsca, znówprzez publiczność byliśmy 
powitani okrzykami, a przez damy osypani buk ie ta ­
mi z żywych kwiatów.

„Wjechawszy do m. Friedlandu około godziny 4-ej 
po południu, zostaliśmy przyjęci przez przybyłego 
tam w dniu poprzednim naczelnika 1 ej dywizji 1-go 
korpusu, jenerał-lejtnan ta  Bentlieima, członków oso­
bnego kom itetu do uroczystości i pp. oficerów 12-go 
litewskiego pu łku  ułanów, podczas kiedy mieszkań­
cy m iasta w ścieśnionych grapach stali na ulicach. 
W szystkie domy m iasta przystrojone artystycznie we 
flagi, dywany, rośliny i girlandy, świadczyły o uprzej­
mości i gościnności tych co nas przyjmowali w swych 
m urach. Jenera ł lejtnaut Bentheim, który nas przy j­
mował, zaproponował nam skorzystać z swobodnego 
czasu i pojechać na czekających na nas wierzchow­
cach dla poznania miejscowości gdzie zaszła bitwa 
2 (14) czerwca 1807 r. Skoro przybyliśmy w licznem 
towarzystwie na pole bitwy, d wódca 12-go litew­
skiego pułku  ułanów, podpułkownik von Bode, oka­
zawszy nam plany, opowiedział ze wszystkiemi szcze­
gółam i przebieg walki. Powróciwszy do m iasta około 
godziny 7-ej, za;, roszeni zostaliśmy na obiad, podczas 
którego jenerał-Jejtuant Bentheim wniósł toast za 
zdrowie Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rosij, do­
dawszy bezzwłocznie i za zdrowie ruskich gości, na­
leżących do arrnji, k tóra  w początku bieżącego wieku 
obok ojców naszych ciągle podzielała sławę oręża. 
W  odpowiedzi na to, jenerał-ad ju tan t hrabia Gole- 
niszeźew-Kutuzow wniósł toast za zdrowie najja­
śniejszego króla pruskiego.

„Dźwięki hymnów narodowych ruskiego i pruskie­
go, wykonanych przez muzykę 12-go litewskiego 
pułku  ułanów, na żądanie biesiadujących kilkakrotnie 
były powtarzane.

„Po długiej pogadance wszyscy rozeszli się do do­
mów', a dla każdego z gości były przysposobione u 
mieszkańców miasta wykwintne .mieszkania.

„Na drugi dzień, 2 (14) czerwca, o godzinie 11-ej 
z rana naznaczone było ogólne zebranie się w m iesz­
kaniu jenerał lejtnauta Bentheima, dla udania się do 
m ieszkania hrabiego Goleniszczewa-Kutuzowa, gdzie 
wszyscy mieli pójść razem  w celu zaproponowania 
m u wyruszenia na miejsce odsłonięcia pomnika. 
H rab ia  uprzedził tę uprzejmość jenerała  Bentheima, 
przybj, wszy do tego ostatniego w chwili, kiedy wszy­
scy dopiero zgromadzili się dla udania się do niego.

„Tu jenerał Bentheim prosił hrabiego, żeby, ponie­
waż uroczystość dnia tego należy do ruskich wojo­
wników, przyjął paradę 3 ch szwadronów 12-go l i ­
tewskiego pułku ułanów, uszykowanych pieszo w roz­
winiętym froncie na placu miejskim. H rabia przy- 
jąwszy rapo rt od dowódcy pułku, przeszedł koło fron­
tu, poczern wojsko z muzyką, poprzedzane przez go­
ści i członków osobnego kom itetu io  urządzenia u ro ­
czystości, pociągnęło na miejsce grobu poległego je- 
nerał-m ajora Makowskiego. Wojsko stanęło w pod­
kowę z trzech stron pomnika; naprzeciwko czwartego 
boku stanęli goście i członkowie kom itetu, a za nimi 
umieścili się na urządzonych w kształcie am fiteatm  
miejscach, mieszkańcy m iasta obojga płci, w liczbie 
do 2,0U0.

„K iedy wszyscy zajęli miejsca, nauczą ciel miejskiej 
szkoły w 1 rtedlandzie, p Reuter, do którego należy 
inicjatywa odnowienia pomnika, odczytał historyczne 
opowiadanie o śmierci poległego jenerał majora Ma 
kowskiego i o przyczynie jaka pobudziła oficerów 
powierzonego mi pułku do oduowienia pomnika. P o ­
tem  burm istrz m iasta p. Birman, miał k r ót ką  mowę, 
oddając zbudowany pod jego nadzorem pomnik, pod 
zawiadywanie deputacji powierzonego mi pułku; je ­
dnocześnie osłona została zrzucona, przy dźwiękach 
hym nu ruskiego i przy oddaniu honorów przez woj­
sko.

„Po tej ceremonji, pastor parafji p- Heyn, miał 
mowę i błogosławił pomnik.

„Na zakończenie wszystkiego uznałem za obowią­
zek, wynurzyć w imieniu powierzonego mi pułku 
wdzięczność wszystkim osobom, k tóre przyjęły na

siebie trudy, tak  przy odnowieniu pomnika, ja k  i przy 
urcczystem urządzeniu tego obchodu, i zakończyłem 
moją mowę, zwracając się do jenerała  Bentheima 
z prośbą o zakończenie tej uroczystości dźwiękami 
pruskiego hymnu narodowego.

„Po skończeniu całej ceremonji, wszyscy w poprze­
dnim porządki ruszyli do miasta, gdzie wojsko zosta­
ło rozpuszczone.

„Około godziny 3-ej znów wszyscy zgromadzili się 
na wykwintu# obiad, elany przez gościnnych miesz­
czan i oficerów pułku ułanów. Przy obiedzie mnó­
stwo toastów' następowało jedne po drugich, a w koń­
cu kapitan Haller, powiedziawszy kilka słów wdzię­
czności towarzystwu, które nas uprzejmie przyjęło i 
tak wspaniale urządziło obchód pamięci naszego ru s ­
kiego jenerała, zakończył swą mow'ę, oświadczywszy, 
że pułk  w którym  ma zaszczyt służyć, nosżąc imię p a ­
miętnego króla Fryderyka W ilhelma III, mając obec­
nie za szefa pomyślnie panującego króla pruskiego W il­
helm a I-go, tem bardziej żywi uczucia gorącej syrn- 
patji dla pruskich współtowarzyszy broni.

Po skończeniu obiadu, powrozy znów były gotowe 
dla przewiezienia wszystkich gości na stację Topiau. 
Około godziny 8-ej, hrabia Goleniszęzew-Kutuzow i 
my, odprowadzani przez dowódcę pułku  ułanów i de- 
putację kom itetu do urządzenia uroczystości, opu­
ściliśmy in. Friedland z uczuciem głębokiej wdzięcz­
ności za względność, uprzejmość i sympatję, okazaue 
nam przez mieszkańców m. Friedlandu i towarzystw-o 
oficerów Iz-go litewskiego pułku ułanów. Dwa dni 
przebyte w m. Friedlandzie, pozostaną na zawsze dla 
nas najmilszem wspomnieniem.

„N ie mogę przy t a n  nie wspomnić o gotowości, 
sumienności i działalności, z jakiem i nauczyciel miej­
skiej szkoły w Friedlandzie, p. Reuter, burm istrz 
m iasta p. Bum an i fab rjk an t Kosling, starali się wy­
konać mą prośbę, stosownie do żądania pp. oficerów 
pułku, w przedmiocie postawienia pomnika na grobie 
jenerał-m aj ora Makowskiego.

„D la przyjęcia nas i urządzenia w ogóle dwudnio­
wej uroczystości w m. Friedlandzie utworzony był 
osobny komitet, członkami którego oprócz wyż wy­
mienionych trzech osób, byli: z 12-go litewskiego 
pułku utanów m ajor v n Eglofstein, rotm istrz von 
P res ten tin i porucznik Stein (adjutant pułku), pastor 
parafji Heyn, szczególnie mnie zalecony przez jene- 
rał-ad ju tan ta hrabiego Goleniszczewa-Kutuzowa, j a ­
ko doskonały kaznodzieja i mający szczególną sym- 
patję do wszystkiego ruskiego, i obywatele: von der 
Goltz, von Haneberg, von K oif i von Schroter.

„Staranne trudy wszystkich tych panów usprawie­
dliwiły zupełnie, udzielone im przez towarzystwo 
m iasta poruczenie urządzenia tej uroczystości, w któ­
rej były wyrażone zupełne poważanie, sympatja i cał­
kowite współczucie dla wojska ruskiego.

„Z Friedlanda udałem się z hrabią Goleniszczewem- 
Kutuzowem do Berlina. Na dzień 6 (18) zaszczycony 
zostałem od szefa^pułku, najjaśniejszego króla prus­
kiego, zaproszeniem na obiad w zamiejskim pałacu 
Babelsbergu. O godzinie 3 ej tegoż dnia byłem przed­
stawiony przez jenerał-ad ju tan ta  hrabiego Golenisz­
czewa-Kutuzowa najjaśniejszemu królowi, który przy­
ją ł  mnie w mundurze powierzonego mi pułku. Jego 
królew ska mość, po długiej ze mną rozmowie, raczył 
zaprosić mnie do stołu i posadził koło siebie; po obie­
dzie najjaśniejszy król znów zaszczycił mnie swą u- 
wagą O godzinie 5-ej powróciłem do Berlina. Za ze­
zwoleniem jego królewskiej mości, było mi dozwolone 
zwiedzić koszary pułku grenadjerów gwardji cesarza 
Franciszka i być obecnym przy m ustrze batalionu fu- 
zyljerów tegoż pułku.

Mam honor dodać jw. panu, że zaraz po przybyciu 
do Berlina, jenerał-ad ju tan t hrabia Goleniszczew-Ku- 
tuzow przesła ł szczegółowe doniesienia Jego Cesar­
skiej Mości i najjaśniejszemu krulowi pruskiem u o 
uroczystości w Friedlandzie i dołączył do nich mowy 
miane przez pp. Reutera, Birmana, pastora Heydua i 
przezemuie. Wspomniane mowy również ja k  mowę 
kapitana H alłera, mam honor załączyć jw. panu, do­
dając, że w mowie mojej nie są wspomuione wyrazy 
wdzięczności dla fabrykanta Koslinga i całego osob­
nego kom itetu do urządzenia uroczystości, ponieważ 
o działalności tych osób dowiedziałem się dopiero po 
przybyciu mojem do Friedlandu.”

* ( W y p ł a c e n i e  w s p a r c i a ) .  W dniu onegdaj- 
szym członkowie, ustanowionego z woli JW . Jenerał- 
Feidm arszałka Namiestnika Królestwa oddzielnego 
komitetu, jako to: członek warszawskich d ep arta ­
mentów rządzącego senatu, rzeczywisty radca stanu 
Zaborowski, dymisjonowany radca dworu Sokołowski 
Prezes dozoru bóżniczego okręgów warszawskich 
Braumau Moritz, obywatele przedmieścia Pragi: Ró­
życki Juljan i Rosen Szymon dopełnili wypłatę, z fun­
duszu wyznaczonego przez J W . Hrabiego, wsparcia

tym z mieszkańców Pragi, dotkniętym klęską wyda- 
wydarzonego w dniu 6 (18) czerwca r. b. pożaru, 
którzy uznani zostali przez kom itet za potrzebujących 
najrychlejszej pomocy.

* ( S p r a w o z d a n i e  z e k s p l o a t a c j i  d r o ­
g i  ż e l a z n e j  w a r s z a w s k o - t e r e s p o l s k i e j  
po k o n i e c  r. 1 8 0 7 ) .  W uzupełnieniu poprzed­
niej relacji w piśmie naszem co do ogólnego zebrania ak- 
ejonujuszów drogi Żelazn j  warszawsko -  terespolekiej, 
podajemy obecnie główniejsze rezultata ze sprawozdania 
rzeczonej drogi za trzy ostatnie miesiące 1866 r., tu ­
dzież za cały rok 1867. Część pierwsza sprawozdania 
obejmuje wiadomości ogólne, znane już mniej więcej 
czytelnikom nr szym, o umonia nadawczej na budowę, p o ­
ręczającej 5 %  czystego dochodu od kapitału budowy, p ła ­
tnego w monecie brzęczącej, o trwaniu i kosztach budo­
wy tej drogi i stopniowem otwarciu jej części. Droga ta  
ma długości wiorst 173, sażeni 337. Tab r jej skiada 
się nateraz z 18 patochodów i 301 wagonów. Część 
druga przedstawia rezultaty eksploatacji od 22 września 
(10 października) 1866 r. po koniec 1867 r. Dochody 
w tym perjodz e wynosiły rs. 320,393 kop. 83, wydatki 
rs. 232,499 kop. 74- ’/ 2, p zostałoby rs. 87 ,894  k. 8 y2, 
ża zaś procenta wymagają monety brzęczącej rs. 408,901 
kop 64, czyli w papierach licząc 20°/o tylu'em ażio, za­
tem rząd dopłaca w papierach rs. 402,787 kop. 88 , łub 
w monecie brzęczącej rs. 335,656 kop. 5 3 ‘/ 2. 4,.

* ( L o t e r j a  f a n t o w a  n a  d o c h ó d  s t a r ­
c ó w  i s i e r o t  p o d  o p i e k ą  k o l e g j  u m k o ­
ś c i e l n e g o  e w a n g i e l i c k o - a u g s b u r s k i e -  
g o w W a r s z a w i e), która jak donosiliśmy miała 
się odbyć diiś, w sobotę, w ogrodzie .Saskim, z powodu 
niepogody odłożona została do dals'.ego czasu.

* ( S z y b k o b i e g a c z ) .  Jutro, w niedzielę, wie­
czorem, na placu Ujazdowskim, szybkobiegacz Antoni 
Chery przebiegnie jednowiorstowy okrąg 10 razy bez 
przestanku, wciągu 35 minut; — miejsca płatne: powozy 
w środku koła po 1 rs. 5 k. dla biednych, krzesła po 25 
k. i 5 k. dla biednych, od stojących po 10 k.

* ( Z a b a w a  m u z y k a l n a  p o ł ą c z o n a  z 
t o m b o 1 ą) urządzona w Kaskadzie przez p. Wagnera, 
właściciela tamtejszego zakładu, na korzyść pogorzelców 
przedmieścia Pragi, odbędzie się w dniu 23 czerwca (5 
lipca), to jest jutro, w niedzielę; grać bę Izie muzyka 
wojskowa, ogród będzie uiluminowany, a nakoniec sp a ­
lone będą f  je r  werki lądowe i wodne. Poczjtek o godzi­
nie 3 ej po południu; cena wejścia do ogrodu kop. 15, 
a za bilet na to nbolę kop. 20. Bi etów nabyć można na 
miejscu w  kasie. Główną wygranę stanowić będzie list 
zastawny na rs. 30, lub ta .aż kwota w gotowiźnie. O m ­
nibusy, kursować bę ią z placu Krasińskiego na miejsce, 
za opłatą kop. 20 od osoby i napowrót za takąż sumą 
cenę.

* (T  a r g t y g o d n i o w y ) .  L u b lin , d. 15 (2 7 )  
czerwca. Targ  w Lublinie ożywia się częściowo dosta­
wami żyta włościańskiego, jak pisze K urjer Lubelski. 
W więsszych partjach zbuże wcale nie d chodzi. Ceny 
pozostały te same jak w przeszłym tygodniu. Targi w 
okolicznych miastach, można przypuszczać, muszą takżr 
być nie ożywi m-’, kiedy z Lubartowa dla nabycia p o ­
trzebnych wiktuałów kupujący przybywają. Do młyna 
pakowego wKośminku przybywa pszenica, co na zmianę 
cen przecież nie wpływa. Kartofle drożeją, korzec płacą 
rs. 3. Od wc zoraj ruch handlowy ożywiony został t r a n ­
sportem ryb z Cholrn -; funt szczupaka przydawanym 
bywa po kop. 7 ‘/2, funt linów żywych kop. 12.

* ( W y p a d e k  m i e j s k i ) .  W  dniu wozoiajszytn, 
około godziny 10 / a wieczorem, 18-łetnia panna, prze­
chodząc przez most Aleksandrów ki, z niewiadom-*j j e ­
szcze przyczyny, zamierzała w koczyć do W isły , czemu 
jednak dwaj przechodzący podówczas rzemieślnicy, p rze­
szkodzili. Osoba ta, zatrzymaną została w areszcie po ­
licyjnym do decyzji sądu.

* K ursa  monet zagran icznych  w  14 arszuwie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 10 dziś  rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ „ „ 28 */a „  „ — „ 28 ’/ , .
Za złoty reń. „ „ 6 1  „ „ —  „ 64.
<VJ8 . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę,

* ( O d e z w  a). Siew. 1‘ocz. ogłasza nastę pującą 
odezwę: Najwyżej ustanowiona, pod prezydencji ho­
norową Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Cesarzewicza Następcy Tronu, komisja dla dostarcza­
nia zapomóg mieszkańcom Rosji, którzy ucierpieli od 
nieurodzaju w roku 1867, przypominając ponownie, 
że termin jej działalności oznaczony został do 1-go 
września 1868 roku, uprasza wszystkie instytucje i 
osoby, które podjęły się zbierania ofiar z podpisów o- 
twartych, z Najwyższego zezwolenia, w całem Cesar­
stwie na korzyść tych którzy ucierpieli, ażeby przy­
słały wszystkie ofiary do komisji ile możności nie pó-

1 źniej jak  1-go sierpnia.
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* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Journ. de St. Peterb. w 
N° 136-ym  pisze: ..Niektóre organa prasy zagrani­
cznej utrzymywały, że dzienniki ruskie stawiają i po­
pierają kandydaturę księcia Czarnogórza na tron S er­
bii. ' Już wskazywaliśmy niedokładność tego twier­
dzenia, i łatwo stwierdzić, że znaczna większość 
dzienników ruskich, ograniczyła się na wynurzeniu 
życzenia, aby wybór narodu serbskiego był uwolnio 
ny cd wszelkiego zewnętrznego wpływu. D ziś posu­
wają się dalej i utrzymują lub starają się dać do zro­
zumienia. w pewnych dziennikach zagranicznych, ze 
sam gabinet cesarski przeciwstawiałby kandydaturę 
księcia Czarnogórza, kandydaturze księcia Milana 
Obrenowicza. Jesteśm y w możności zaprzeczenia 
tvin wieściom i utrzymywania stanowczo, że od cnwi i 
nadejścia do St. Petersburga fatalnej wiadomości o 
śm ierci księcia Michała Obrenowicza, gabinet cesa 
ski oświadczył się za ścisłem  i prawem zac y 
niem międzynarodowych umów, .lł" S «ających ^ lu d  
wi serbskiemu prawo wybierania sobie włładcyuąk  
r ó w n ie ż  za zupełnem wstrzymaniem się od wszelkie
go o b c e g o  m iesza n ia  się do spraw narodowych seib-

skich”.
A u strja  i Ziemie słow iańskie.

* ( N o t a  o k ó l n i k o w a . — P r a w a  w y z n a ­
n i  o w e) Podana niedawno przez dzienniki wie­
deńskie wiadomość, że gabinet austrjacki odpowie 
natychm iast na alokucję papiezką zapomocą energi­
cznego protestu, nie potwierdziła się dotąd, lecz za 
to piszą do Koln. Z tn g ., że rząd autrjacki oświadczył 
się przeciw alokucji w nocie okólnikowej do swych  
reprezentantów zagranicą. N ota pomiemona stw ier­
dza przedewszystkiem , że aiokucja nie wywarła w 
A ustrii tego wrażenia, jakiego się po mej spodziewać 
m ogła kuija rzymska, i ta ostatnia musi przypisać 
samej sobie winę tego niepowodzenia, albowiem p rze­
kroczyła po za swą sferę i potępiła takie nawet pia- 
wa których styczność z dogm atyką me da się w za- 
ripń sposób wykazać. Odrzucenie prawa zasadmcze- 
o-n 7  19 go grudnia nie da się wcale niczem uspra- 
lóed liw ić i jest bezprzykładne w innych krajach.
Ahd ria iest jeszcze dotąd li-tylko wyrazem, i zy- Alokucja jesr je .z  rL mska i jej stronnicy me
czyć należy, ażeby kur^arJ  ‘ _ To oStatnie
usiłował przejść od cl) j tvlUn
ostrzeżenie dotyczy w każdym razie samego tylko 
duchowieństwa austriackiego, dla powstrzymania go 
od dalszych protestów przeciw prawom wyznanio­
wym, mianowicie zaś od stawiania czynnego opoiu  
przy wprowadzaniu tych praw w wykonanie. 07 
dotvchc/asowy upór biskupów austrjackicii nie duje 
nadziei ażeby ostrzeżenie pomienione wywarło pożą­
d a n y  skutek, zwłaszcza że opór stawiany reformom  
wyznaniowym zaczyna przybierać w niektórych m^ej; 
scowościach stanowcze formy nawet wśt od mas lutt
ności co musi naturalnie wpłynąć na spotęgowanie 
gorliwości biskupów. W obec taki go p ło ż e n ia  rze 
czv rzad ma niewątpliwie bardzo trudne zadanie, i 
nie m ożla  mu mieć z .  d e  tego. ze e « M *  m
niem czoła opozycji z a p o m o c ą  protestu lub natyem
m iastowego wprowadzenia w wykonanie leform.
S o c h  & mo*a. I * .  ta zrtok . -  g  » J
trwać bez końca, albowiem rząd 
stronnictwo liberalne, o usposobieniu utoi 
czy protest przeciw alokucji papiezhiej, )
prze zwiedeńską radę miejską na jej I ^ m a m u a z h g o  
łipca. Reprezentacja stolicy państwa aus J “ 
wvnurza w tym proteście nadzieję, ze rząd sp 
wi się energicznie takiemu m ięszanm  się do jeg  
spraw Zdaje się, że rada miejska wiedeńska b r o ­
nioną została do tego kroku głównie na skutek zwł - 
ki, jaka zaszła* w ogłoszeniu tak samego prawa o 
m ałżeństwach, jak i rozporządzeń co do wpiowadze 
nia go w wykonanie. ( N o rd d . A  Z .)

*  ( S p r a w a  c z e s k a ) .  Z powodu niedawnej 
podróży p. Beusta do Pragi, półurzędowa prasa w ie­
deńska z szczególniejszego rodzaju występuje zdania­
mi; z jednej strony utrzymują, że kanclerz me pyr 
upoważniony i niestara! się wcale o porozumienie 
z przewódcami stronnictwa czeskiego. Półurzędowy 
korespondent do Koln. Zng.  pisze, że , P Reust w 
końcu rozmowy miaiuj u barona Kellersperga z pp 
Palackim i Riegerem oświadczył, iż nie miai pełno­
mocnictwa do stawiania im jakichkolwiek propozycij 
i nrzyjmowania tikow ych, i że celem jego był > tylko 
dowiedzenie się, juk mężowie polityczni stronnictwa 
rześkiego usposobieni są dla nowego systemu kon­
stytucyjnego w Austrji”. Okazywałoby się z tego, 
że n B eust nie udał się do Pragi na wezwanie cesa- 
rza Franciszka-Józefa, jak tylko ażeby się dowiedzieć, 
jakie przewódcy stronnictwa czeskiego zamy slują za

cesarstwa. Zdawaćby się m g , . ,, „oznanja
trzebował ud ać się osobiście do P:.ag
bliżej tej postawy stronnictwa, która
była ty le razy w dziennikach i na zgromadzeniach

, czechów, a niedawno jeszcze przy sposobności za ło ­
żenia teatru narodowego, pięćdziesięcioletniego ju b i­
leuszu utworzenia muzeum w Pradze i nareszcie  
przy rocznicy urodzenia p. Pałuckiego. Ale ponie­
waż półurzędowe organa p. Beusta zapewniają jedno­
myślnie, że wycieczka jego do P ragi była puprostu 
tylko podróżą iustrukcyjuą, żleby było temu me 
wierzyć. Dla czegóż jednak te same dzienniki usiłu- 
ją  uniewinnić kanclerza w obec m inisterstwa cisli- 
tawskisgo, rozwodząc się nad względami wyższej p o­
lityki, dla których misja należąca wyłącznie do kom ­
petencji ministerstwa cislitawskiego, powierzoną zo­
stała p. Beust a nie p. Auersperg? A więc me by ła  
to prosta podroż iustrukcyjuą, ale istotna uiisja, juką 
kanclerz m iał do spełnienia w Pradze? Sprzeczność 
bije w oczy. Prawdą zapewne jest, że p. Beust uuai 
się Uo Pragi, próbując zbliżyć się z czechami, i że 
m etylko próba ta spełzła  na niczem, ale że przede­
wszystkiem  nastąpiło w nieprzewidziany sposób chw i­
lowe pizynajmniej oziębienie stosu.ikow pomiędzy 
ministerstwem wspólnota a ministerstwem cishta zy­
skiem. Chodzi więc zapewne o odjęcie zupełnego  
znaczenia tej podroży kanclerza, która zm usiła pol- 
urzędowe dzieumki wiedeńskie do kłopotliwych obja­
śnień i wykazanych powyżej sprzeczności. ( N o rd ).

* ( W v r & z y p i  z e z  c 6 b a r z a,
a u s t r j a c k i e g o). Gazety czeskie^ podają następu­
jące wiadomości: D j gazety wiedeńskiej Neae freie  
Presse  telegrafowano z Pragi, że cesarz, podczas swe 
go pobytu w tern mieście, powiedział do hr. Clam 
Martinitz’a: „Zapewniacie mnie o sw e: przychylności; 
nie chciałbym wątpić o tem; lecz drogi, jakie wybra 
liście, świadczą przeciwnie. Ostrzegam was, nie id ź­
cie dalej temi drogami, gdyż wiodą one do rewolucji. 
Byliście pierwszym, który usiłował rzucić na ziemię 
lont zapalny przeciw podatkom. Lecz wy sami d o­
świadczycie, wraz z waszymi ziomkami, następstw  
tego niebezpiecznego postępowania.” Następnie gaze­
ty czeskie donoszą: „Do deputacji od niemieckich re- 
prezentacij okręgowych, która witała cesarza w Lito 
mierzycach (Leitm eiitz, czysto niemieckie miasto w 
Czechach), jego cesarska mość przemówił w tych wy­
razach: „Cieszę się, że znajduję się w waszej pro­
wincji, gdzie mieszkają sami tylko prawdziwi austrja- 
cv.”

* ( S p r o s t o w a n i  e). I r  aga, 2 lipca. P o litik  
zam ieściła następujący artykuł komunikowany cd hr. 
Clam-Martinitz: „Dowiaduję się z P o litik , że N . F r. 
Presse  podała wiadomość o rozmowie, którą zaszczy­
cony zostałem  przez jego cesarską mość Ponieważ 
rozmowa ta m iała tylko m iejsce pomiędzy mną a c e ­
sarzem, widocznie więc wiadomość N . F r. Presse nie 
może być wiarogodną. G łęboki szacunek dla osoby
jego cesarskiej mości (chociaż wiadomość tegoż dzien­
nika jest jak uajmylniejszą), niepozwala mi wdawać 
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była ;ak najłaskawiej sposobność. Zastrzegam sobie 
tylko ażeby ta wstrzem ięźliwość moja nie była uzna 
na za potwierdzenie podanych już przez publiczne pi­
s m a  wiadomości, albo t e ż  takich, które uznają p ó ­
źniej za stosowne do podania” . (Cor. Bur.)

*  ( Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  w M a r i b o- 
r z u). ” Deputowany ziemski Dr. Matja Prelog ogło  
s ił w gazecie Słoweński G ospodar , z 27-go czerwca, 
odezwę, wzywającą wszystkich patriotów słow eń­
skich ażeby zgromadzili się 7 lipca w Mariborzu sty ­
ryjskim dla naradzenia się w przedmi icie odbywonią 
m eetingów narodowych pod gołem  niebem. Przed­
m io ty ,  które mają być tam roztrząsane, są podług 
gazety S ło w e ń s k i  Gospodar  następujące: 1. Liczba 
deputowanych słoweńsko-styryjskicli na sejm ziem ­
ski ma bvć zwiększona o 22  deput .wauych, stosow-

£  r s ,  w * * *  < T iLcie ziemskim mają zasiadać dwaj slowency 3. Ma
bvć zaprowadzony wydzm namiestnictwa słoweńsko
stvrviskiego; 4 Urzędnikom służącym  w b tjiji sło  
weńskiei ma być wyznaczony termin, w którym obo­
wiązani oni będą wykazać znajomość języka słow eń­
skiego, tak w m wie potocznej, jak i na p ism u, o. 
Mam bvć założone szkoła słoweńsko-roluicza i tow a­
rzystwo rolnicze; 6. Ma być przyjęta zasada równo 
uprawnienia języka w zakładach naukowych g ło d ­
nych i średnich; 7. Mają być zniesione ofiary na n ie ­
mieckie zakłady fabryczne i zaprowadzone takież 
ofiary dla fabryk słoweńskich. W teu sposob, za p o ­
pędem danym przez czechów, zaczynają odbywać się 
meeting! nawet u małych, prawie całkiem zapom nia­
nych ludów słowiańskich.

( P r o j e k t  d o  p r a w a  o o r g a n i z a c j i 
a r m j i). L lo y d  peszteński ogłasza w całej rozcią­
głości projekt do prawa o organizacji arrnji, złozony  
przez hr. Andm ssy, 27-go czerwca, w sejmie węgier­
skim. Przepisy nowego prawa, dotyczące obow iąz­
ku służby w wojsku i c z a s u  trwania takowej, s ą  na­

stępujące: „Obowiązek służby w wojsku jest powsze­
chny i indywidualny dla wszystkich ludzi zdrowych
w kraju. Siły zbrojne dzielą się na armję, m arynar­
kę wojenną, iandwerę i lanszturm. Ob w ią ze k  s łu ­
żenia w armji, marynarce i łandwerze zaczyna się  
z dniem 1 m stycznia teg > roku, w którym popisowy 
kończy dwudziesty rok życia. Czas trwania służby  
w armji i marynarce wynosi trzy lat i służby czyn­
nej i siedin lat w rezerwie. W łandwerze, czas trwa­
nia służby wynosi dwa lata dla tych, którzy zadosyć- 
uczynili już obowiązkowi służby w armji i rezerwie, 
oraz dwanaście lat dla tych popisowych, którzy w c ie ­
leni zostaną wprost do landwery. Do landszturmu 
należą wszyscy mężczyźni od 18 do 40 la t  wieku, nie 
wchodzący do składu ani arm,i, ani marynarki, ani 
landwery”.

F r a n c ja .
* ( M o w a  p. T h i e r s  a.) P a r y  i , 1 lipca. Na 

dzisiejszem  posiedzeniu ciała prawodawczego, pan 
Thiers miał d ługą m iwę. Pow iedział on: Nienawi­
dzę m ilitiryzm u i lubię w olność, lecz wolnej Francji 
nie należy odbierać m iecza. Położenie Europy 
wymaga czujności. Położenie to spowodowane zo­
stało tem, że puszczono w ńepam ięć wielką, trad y­
cyjną politykę kraju i zaniechano ją  na korzyść te -  
orij niebezpiecznych. Wydatki militarne m uszą być 
uchwalone, lecz nie dla prowadzenia wojny. Jedyna  
możność przywrócenia w Europie równowagi zależy 
na tem, ażeby obudzić znowu w Niem czech ducha 
federalizmu. I rzeczywiście, duch ten dąży znowu 
do odrodzenia się, odkąd zaczęto przjmhodzić do 
przekonania, że Francja nie jest skłonną do inter­
wencji Jeżeli Niemcy, mając zupełne o tem prze­
świadczenie, wrócą do instynktu głęboko w nich z a ­
korzenionego i popychającego je  do utworzenia pań­
stwa federacyjnego, a nie do zaprowadzenia jednej 
monarehji militarnej z ideami wojowniczemi,— i gdyby  
chciano naruszyć tę pracę ducha i przeszkodzić 
przywróceniu związku państw niemieckich, popełnio- 
uoby przez to niezmierny błąd. Głosować będę za 
wydatkami na uzbrojenia, albowiem uzbrojenia te 
czynią Francję nakazującą poszanowanie. Tego po­
trzebuje, oaa rzeczywiście, ażeby wiedziano dobrze 
o dwóch rzeczach: najpierw, że nie chcemy przeszka­
dzać ruchowi niemieckiemu w duchu federalistycz- 
nym; powtóre, że jesteśm y dość potężni, ażeby prze­
szkodzić wszelkiej nowej uzurpacji w Europie. Mo- 
żnaby wszelakoż żywić obawę, że budżet militarny, 
który mamy uchwalić, użyty zostanie na prowadzenie 
wojny i że po zamknięciu sesji izby, wojna ta będzie 
m ogła być prowadzoną przy pomocy kredytów do­
datkowych. Na tem zależy wadliwość konstytucji, 
która musi przeto uledz znranie; ministrowie powin­
ni być .odpowiedzialnymi. Mówca ubolewa, że od ­
mawiane są kredyta żądane dla ministerstwa wojny i 
zarzuca komisji, że nie obmyśliła funduszów na pokry­
cie uchwalonych niedawno w...datków- Co do  nowe­
go prawa o drogach żelaznych, mówca zapytuje, czy 
takowe ma być uchwalone jedynie ze względu na 
przyszłe wybory i zm yślą ukrytą nie budowania dróg 
żelaznych? Mówca powiada dalej, że deficyt wynosi 
300 miljonów, d ług zaś bieżący 962 miljouy. Teraź­
niejsza administracja finansowa jest bezprzykładna. 
Prawdziwym do tego powodem jest polityka. Budżet, 
kończy p. Thiers, jest tak smutny dla tego, że zawie­
ra w sobie całą następującą politykę: W łochy, N iem ­
cy, Meksyk, Paryż, wybory. Budżet nie jest niczem  
limem, jak tylko reprodukcją fotograficzną tej polity­
ki. Nie komisja budżetowa m ogłaby zaradzić z łe ­
mu, lecz komisja adresowa, jeżeli t i  chciałaby mówić 
monarsze co rok prawdę. Mówienie prawdy może 
bezwąipienia wstrząsać l-ządansi, lecz niemówienie 
takowej obala je  ( Wolffs T. B . )

* ( S p r a w a  t u n e t a ń s k a ) .  Paryż, 1 lipca. L a  
Fr. pisze: Mówiono, że układy finansowe rozpoczęte 
po zawarciu konwepcji z bejem tunetańskim, napo­
tkały trudności. Jesteśm y w możności zapewnić, że 
dotyczas w kwestji tej pomiędzy Francją a rn0j^ j ’ 
stwami współinteresowanem i nie przyszło do' ża. ^  
trudności, i możemy nawet dodać, że z *wd£ £ e 
wencja z bejem wprowadza się już w ^ f ° ^ u o w c z o  
jąc nadzieję, że rząd tuuetański dopen 
swoich zobowiązań.

T u r c ja  i  z ie m ie  s ła w ia n s k ie .
du donoszą pod 

* ( 8 pr z y  s i  ę ż  « ni  e). l is tó w ,  że z dalszego  
datą 24  czerwca do K aro ' ig4enie istniało już od
śledztwa okazuje się, i - p t)ja Radow ano-
A . . . . £  l .-» f i  IPÓ łZC Zb YV

■ roku 1346 Paja Radowano
dwóch lat i że jes ^ a da, w j waucu podczas po­
wieź f  ajdowa ^ M.chała ( j Zimierzał zamordować 
bytu taID ,,1! ,cy swoich spólników. Lecz to mu s ię  
8° pr5 0;jio. albowiem książę wyjechał prędzej niż 

puszczali mordercy, którzy obliczali, że zabawi 
^  vv iwancu najmniej m iesiąc.
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*  ( P r a w o  o w ł a s n o ś c i  c u d z o z i e m c ó w ) .  
L isty  z Konstantynopola z d. 24  czerwca donoszą, źe 
Belgja tak samo jak Francja i Szwecja przystąpiła  
do pretokułu regulującego prawo własności cudzo­
ziem ców w Turcji. Inne mocarstwa poczyniły pewne 
zastrzeżenia. (Cor. IIuv. B i d ) .

*  ( M e h e m e  t - A l i  p a s z a ) ,  o zgonie którego do 
niosła In d . belge, nie był wielkim wezyrem, lecz kre 
wnym tegoż nazwiska tego ostatniego. Zmarły sta ł 
przez długi czas, w charakterze kapudana-paszy, na 
czele floty tureckiej, przez żonę zaś swą był blizno 
spokrewniony z domem sułtana. (N o rd d . A . Z .).

a ,sbw? v » ~

* ( R z ą d  m e k s y k a ń s k i ) .  Depesza nadesłana  
przez IIavannę donosi o wrażnej zmianie dopełnionej 
w łon ie rządu meksykańskiego. Lerdo de Tejada mia­
nowany został prezesem najwyższego sądu, do której 
to posady przywiązany je s t  równocześnie tytu ł w ice­
prezydenta rzeczp osp olitej. Instalacja ta pociągnie 
za  sobą częściową przynajmniej zmianę ministerstwa, 
gdyż Lerdo de Tejada opuścił wydział spraw zagra­
nicznych, którym kierował od lat sześciu. Depesza  
nie naznacza jeszcze po nim następcy. Lerdo de Teja­
da jest człowiekiem pełnym energji, który nieodstę- 
pował nigdy Juareza w jego zmiennych kolejach ży­
cia, i który tak samo jak ten ostatni stawiał ciągły  
opór interwencji. Równocześnie donoszą z W ashing- 
tonu o przybyciu tam Mateusza Romero z tajną misją 
do rządu stanów' Zjednoczonych. Powszechnie sądzą, 
że układać się on będzie o traktat finansowy na pod­
stawie ustępstw terytorjalnych. ( L a  F r .)

K o r e s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .
Paryż, 7 (19) czerwca (*).

Akcje kanału suezkiego.— Oigana klerykalne.— Ataki ze 
strony ekonomisty Say’a.

Ciało prawodawcze uchwaliło ogromną większością  
głosów  prawo, mające na celu udzielenie ostatniej 
pożyczce stomiljonowej towarzystwa kanału suezkie­
go poparcia zapomocą zezwolenia na dołączenie do 
akcij tej pożyczki losów premiowych, bez których ta- 
kowre nie byłyby bardzo poszukiwauemi. Pomimo tak  
świetnego rezultatu głosowania na korzyść {propozy­
cji rządowej, opozycja skorzystała z tej także sposo­
bności, ażeby przypomnieć gorzkie żale. W rzec/y  
samej kwestja zależy nie tyle na nadużyciach robio­
nych przez spekulantów z akcjami premjowemi, ile 
w podróżach za morza kapitałów francuzkich,- tak 
jak to miało miejsce z przepadłemi bez wieści nieda­
wno kapitałam i w Meksyku, onego zaś czasu w M is­
sissippi.

Jour, des D ebate  ma wiele kłopotu z klerykalne- 
m i organami fiancuzkiem i, dowodzącemi jak dwa ra­
zy dwa cztery, że rozruchy w departamencie de la 
Charente z powodu wzburzenia panującego pomię 
dzy włościanami na skutek pogłosek o dziesięcinach  
kościelnych są rezultatem  kłam liwości nie tylko wol­
nej prasy, lecz i w ogólności liberalnych insfytucij, 
które ojciec św. uznał jako nadzwyczaj szkodliwe, i 
że jedyny środek ocalenia społeczeństwa od szkodli­
wego wj ływu liberalizmu, zależy na zbliżającem się 
już, zdaniem tych organów, szerzeniu pomiędzy ogó­
łem  społeczeństwa zbawiennych insty ucij kościoła  
rzym sko-katolickiego. Jour. des D ebuts  wydał jedy­
nie okrzyk: A v is  au x  lecteurs.

Ekonomista Say atakuje niezmordowanie p. Haus- 
smanna za finanse m Paryża, nazywając wszystkie j e ­
go rachunki fantastycznemi i przyrzekając dowieść 
tego przy rozprawach w ciele prawodawczem nad o- 
statniem sprawozdaniem o pożyczce dla miasta 
Paryża.}: W sprawozdaniu swojem za przeszły rok, 
prefekt departamentu Sekwany uprasza, ażeby do­
zwolono mu odetchnąć po zmęczeniu, jakiego do­
znał z powodu kilkuletniej wralki z trudnościami na- 
trafianemi przy przebudowaniu Paryża, na co jeden 
z  organów prasy odpowiedział złośliw ie, że miłym b ę­
dzie wypoczynek na miękkiem posłaniu z wawrzynów. 
A  tymczasem wszystkie dzienniki poważne użalają 
się  prawie codziennie na to, że największe kwestje 
pieniężne, me wyłączając nawet budżelu, zwlekają 
się  do końca sesji, i że dokładne rozirząśnięcie ich, 
przy nieuniknionym pośpiechu roz, raw i w obec znu­
żenia członków ciała prawodawczego, jest stanowczo  
niemożebne. 2?. O.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I ’’
'‘M ' a r g a a w t a ,  

d r a m  2 2  C * e r w c a  f - &  L i p c a ) .

k a l u n u t t r r .
W  niedzielę, 23  czerwca (5 lipca), — św. Filomeny 

P an-— Słońce wsch. o godz. 3 m n. 47; zach. o godz. 8 
min. 21.

W poniedziałek, 2 4  czerwca (6 lipca), —  śśw . Izaja­
sza pror. i Domiceli pan.—  Słońce wscb. o godz. 3 min. 
48; zach. o godz. 8 min. 21 .

S t a n  p o g o d y .
Ł,-£.iŚ Z r a s a  1 1 2 ° 7 ,  R .  jo  go d z . S s r a n a .  |o g o d z .4 p o p o I

Wczoraj-
Serometr w milimetrach................... * 748.5
Termometr Beausa......................... j - f  13 4
Stan nieba. .  ......................  nap pogodny

745 6 
-j“ £ I ' ó 

pochmurny

(*) List ten wzięty jest z  W a rsz . D n ieu ).

Największe ciepło -p 2 i "6, R. Najmniejsze ciepło -j-ll°8  P. 

Wysokość wody sa  Wiśle stóp 1 cali 11

W  i  d  O  W  t  8  K  : l .

T E A T R  N A  W Y SP IE  W Ł A Z IE N K A C H . — J u tro , 
w niedzielę, 1 y, 2 -gi i 4 -ty  obraz opery B uffs, CrfeUSZ 
W piekle. —  W drugim obrazie D ivertisem ent z opery 
Hrabina: Zefir i Flora, muzyka St. M oniuszki.— Zacznie 
się o godz. 8 ej.—  Inne szczegóły afisz ogłosi. —  Cena 
miejsc: krzesło w czterech pierwszych rzędach rs. 1 kop. 
55; krzesło w dalszych rzędach rsr. 1 kop. 5; bilet na 
balkon numerowany kop. 65; bilet na ga'erję kop. 45; 
bilet na paredyz kop. 20. B ilety w dzień widowiska bę­
dą do nabycia: od godziny 10 do 12 z rana i od 2 do 4 
po południu w kasie w ielkiego Teatru, a następnie w ka­
sie przy Amfiteatrze w Łazienkach. Gdyby z povfodu 
niepogody, zapowiedz ane widowisko nie rao-gło być da 
nem bilety zakupione w ra z  z zn a j d u j ącerni się p r z y  n ich  
o d c in k a m i, lub tez sam e o d c in k i, jeżeli bilet już przy 
wejściu oddany został, służyć będą na następne przed­
stawienie, w razie zaś żądania, wymienione być mogą na 
pieniądze w kasie Teatru wielkiego. B ile t  bez o d c in k a , 
ani do wejścia na następne przedstawienie, ani do zwro 
tu pieniędzy nie służy. D la  tego każda osoba wchodząc 
do Teatru, sa m  ty lk o  b ile t oddać jest obowiązana, odci 
nek  zaś bezwarunkowo przy sobie zatrzymać winna.

W IELKI T E A T R .—  D z iś ,  w sobotę, opera w 5-ciu  
aktach, F anst.— Osoby: F au st— p. G ieślew ski; Mcfi-to- 
feles — p. B orkow ski', M ałgorzata— panna K wiecińska-, 
W alenty — p. Z ió łk o w sk i• Siebel—  panna S .w a r tz e r ; 
Marta-—pannaJRybicka-, W agner— p. S u szy ń sk i.— Tćiń- 
C6.— (Zacznie się o godz. 7-ej). — W czora j, w piątek, 
dawano trajedję Marja Stuart, było osób 3 6 4 .

TEA T i i  t iO iśM A tlO  Cl- — J u tro , w niedzielę, k o  
medje On bgdzie moim. i Z łote Bueo.

D O L IN a  SZ W A JC A R SK A . —  D z i ś  i  codziennie , 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B . B ilsego.— 
We środy i soboty Symfonje. —  J u tro , w niedzielę:— I. 
Uwertura, z cip. „ W esołe kumoszki”, NicolaiegoJ F.ug- 
śchrifcen-walc, Straussa; D ivertissem ent na trąbce, Sup- 
pego (w yk. po raz 1-y p. Kulinet); Introdukcja i chor 
żołnierzy z op. „F aust”, Goundda.—  II. Uwertura z op, 
„Oberon”, Webera; II ifbaillanzz-walc, Straussa; „A ve  
M aria’, Schuberta (na powszechne żądanie); Przypo­
mnienie W arszawy, wielkie potpourri B  lsego. —  III. 
Uwe. tura z op. „Raymond”, Tho rasa; Nus.skriacker- 
kadryl, Kiiekena; Introdukcja z op. „Loreiey” , Bnicha; 
Reveii du Lion, fantazja A. Kątskiego. — P o ju trze , w 
poniedziałek: — I. „H am let” , uw eitura koncertowa, Ga- 
dego; Bfirgerwe sen-w ale, Straussa; Arja z op. „T itus”, 
Mozarta (solo na ob i z towarzyszeniem na klarnecie); 
Fantazja z op. „ Afrykanka”, Meyerbeera, V cs.su.— II. 
Uwertura z op. „T auhaussr”, W agnira; „An der scho 
rten blauen Donau , w alc Straussa; Potpourri z tnelo 
uij, Webera; Wielai marsz z op. „Tanhliuser”, W agne 
ra. — III. Uwertura z op. „Sroka złodziej”, Rossiniego; 
Medytacje nad 1 -ą preludjąSeb. Bacha, G olnoda; Friih- 
liogslied, Mendelsohna - Bartholdy; ir itsc h  - T ratsch - 
Schnell-polka, Straussa — Początek o godzinie 6 ‘/ 2. —  
Cena wejścia kop. 30 . —  W czoraj, było osób 300 .

. W f,®T  A W '1 T -3 W A RZ V S T  W Ą ZACH IfT I  ŚZ T U  K 
f (w o toin europęjsisira}, —  C o ik im tiie , od 

- d . - iy  10 i  rana do w iecscra .— C ena w sjśe ta  kop. 15; 
w niedziela zkś i św ięta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W i STA R O Ź ST N O SC : p 
Fulotye&fogo (na PodwM a w dotna DyraarAskich). — 
C odziennie, oć  goAuny 10 rsoo do -5. po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

C A SIN O  FR A N C U Z  KIE (przy ulicy S-to Krzyck i ej 
N . 1346 a .). ~  D z i ś  i  codziennie, przedstawienie Śpte- 
w ak ów  francuskich, pod dyrekcją p. B ertin .— Początek 
orkiestry o godzinie 6 721 przedstawienia o godz. 7 ‘/ 2.— 
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanych  
20 kop., wejście do ogrodu 10 kop. —  W czo ra j , było 
osób 47.

W E L D O R A D O  (przy ulicy D ługiej), —  D z i ś  i  c o ­
dzienn ie, przedstawienie to w a rzy stw a  kom icznych śp ie­
w ak ów  parysk ich .— P  oc.ząfek przedstawienia o godzi­
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7 . — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55 , reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20 . —•'D z iś ,  przedstawienie na korzyść 
P e l c ó w  na Pradze. — W czora j, było osób 456 .

■ 1 IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D z i ś  i  co ­
dzien n ie , przedstaw ienia trupy pod dyrekcją p. R usga-

new skiego.— Początek o godzinie 8-ej. —  Cena wejścia  
kog. 10.

ORFEUM  (w domu Lcssera przv ulicy Miodowej).'— 
Od jutra, to jest od niedzieli, codziennie  przedsta­
w ienia trupy polskiej pod dyrekcją p. Kasprzykowskie- 
go. — Cena miejsc 20  kop; wejście do ogrodu 10 kop.—  
Zicznie się o godzinie 7 ‘/ , .

W B. ALK AZA RZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D z iś  i  codzien n ie , przedstawienie tru­
py spi6W8hóW Eiesmectacil, pod dyrekcją p. Flam be- 
ck a .— Początek o godzinie 7.

W Z A K Ł A D Z IE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow­
skiej).—  D z i ś  i  codzien n ie . przedstawienia trupy śpie- 
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szu lca.— Początek  
o godzinie 7 ‘/ a.

PRADO (zakład gaatronormczno-spacerowy za rogat­
kami W olskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codzienn ie). 
W k a żd ą  n iedzielę  i  iw ię to , Koncert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— Począt- k o godzi­
nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby. — Studenci płacą połowę — Program  
rozdawany jest bezpłatnie.—  W dni powszednie wejście 
bezpłatne.

* Przyjechali do Warszawy: tajni radcow ie: Po- 
biedonoscow  i K erbedź, z Petersburga; — wyjechali r 
jeuerał-adjutant R a m za j, do Wilna; jenerał majoro­
wie:  baron T o rn a u , do Wiednia; U s z a U w ,  do P e ­
tersburga; rzeczywiści radcowie stan u : hrabia vonder 
O sten-Sa/cen, szambelan dworu J. C. M., do Wiednia;. 
C harczenko, w gubernję wołyńską; dj misjonowany 
jenerał major O sipow  2  y i ,  do Siedlca.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 4 7 7 , wyjechało osób 705; —  
koleją żel. warsz.-pstersb. przyjechało osób 146, w yje­
chało osób 204; -- koleją żelazną warez.-terosp. przyje­
chało osób 1 10 , wyjechało osob 180; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— w ogó­
le przyjechało osób 7 7 5 , w tej liczbie z zagranicy 27, 
wyjechało osób 7 4 3 , v,\ tej liczbie za granicę 35 .

* L is ty  n iew łaściune do sk rzyn ek  pocztow ych  w lożo  
ne , w dniu 21 (3 ) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Jurkiewicz w Ozorkowie, Ciele­
cki w  Paplinie, Rozenbaum w Tom aszowie, W ołow icz  
w Jobalinie, Srberberg w Łęczycy, Buróclia w G dań­
sku, Zakrzewska w N iew ie zu, Jakubowski w Cieślie, 
Sarniewicz w Chotomnu, M. rnsztein w Fraehowie, Znej- 
marowski w Przedborzu, Mrozik bez oznaczenia miej­
sca, — listów miejskich ar.tnk 8, wyjętych ze skrzynek 
pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 
23 sztuk listów na k oszt' r.ia wj o -tsp-eajowania wewnątrz 
kroją, juko z nienak -ojoaemi tcturi-ami znąpćcją się w kan-

ltirji pocitanr tu do c-t?.'-r;-c’1 -,
* Dnia 21 f3 ) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych  

szpitalach: przybyło 76, wyzdrowiało 7 2, umarło 10, 
pozostało 1950  (mężczyzn 8 6 8 , kobiet 1 0 8 2 ), z nich 
w szpitalu staroaakonnyeh mężczyzn 2 2 5 , kobiet 196 ,

* W dniu 21 (3 ) bież. mieś. i roku, u r o d z i ł o  SiQ: 
chrześcjan: płci męzkisj 26 , p łci żeńskiej 25; s ta r 0z a ­
konnych'. płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9; razem 70;—
z a w a r ł o  ś l u h y  m a ł ż e ń s k ie :  par. chrześcjan-. 6, — 
starozakon n ych :  z m a r ło :  ch rześcjan : płci męz-
k;ej 21 , płci żeńskiej 15; s ta r  o z a,konnych: płci męz­
kiej 14, płci żeńskiej 6 , razem 57.

C e n y  t a r g o w e .
dn ia  21  C zerwca [3 L ip c a ) 1 8 6 8  r o k u .

RODZAJ PRODUKTÓW

P szen ica ................................
Żyto ..........................
Jęczmień ..............................
O w ies......................................
Groch polny .........................
Kartofle..................................

| Czetwert j Korzec od — do 

j rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki
14 88 8 25 9 30
10 | 8 5 85 6 30

5 1 4 3 15 3 45
9 176 5 — 5 85
4 | 8 2 40 2 55

u  u  oickuci via. a y p .  £j i —y  W    v u  x ;u p .
howozy. Pszenicy 68: Żyta 171; Jęczmienia—; 

Owsa 2c9 czetwerti.
6

kop. 36
KUKSA TKLEOKAKlCaKB.

A I  E »  T rr r  V II n  i) O t. r  1 ! ł  k  B Hj T 
Petersburg , d n ia  21  Czerwca  (3  L ip ca ) i 8 ^ 8  *r.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 2 do ra. 4 kop. 
Garniec „ od rs- 1 kop. 34 do rs. 1 kop.

W ek ale  n» Ł.ouilj-n 3 m i o s ...................
,, H am burg  M .......
m A m szterdam  .......................
» F a r v i ................................
*> B erlin  13 dni ba 100 l ie .

6 -ła  P o iy c z k a  S t i e g i .u a ...........................
C-
7-uia t) K o th acb i
1-za
2-gR

P re m jo w a  s r .  l» C ł.
i r . listfS.

rS /o  B i le ty  B a n k o w e  ^ ...............................  ...........................................
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  Aeiftz. aa  125 R * ................... ........................., .-  ‘ 8 °
O bligacje „  „  „ „
A k c je  d ro g i  Aeia*. V r 'a ra z .-T e re ap o U k ie j. 
6°/o i l e t a i i a i ................................................. ..............
4%  « K upon * L u tego

* „ z  S ie rp n ia
i m p e r ja ły  
D y s k o n to

2o5 , 
161 % 
342

130 
129V. 
83 V* 

121*/. 
81 
90 
95 
45 
55 

599 
i 7.-.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

 7 o4 w łącznie 1°
włącznie 1° p ó łrc c z i

N. D. 3 2 7 5 . D yrekcja  G łówna
Tow arzystn :i Kredytowego Ziemskiego.

N a sku tek  w n ;eaionych iądari o w ystaw ie ' 
nie i w ydanie duplikatów  w m iejsce zagubio 
nych , sk radzionych  lub zniszczonych Listov 
Z astaw nych i kuponów, a m ianow icie:

I .  L istów  Z astaw ny oh l l - g o  Okresu.
Lit .  B.

Na rs. 7 ■ 0.
N r. 278,993 z 5 kuponam i 

18ó8 r. do 
i 860 roku.

L it C.
N a rs. i 50. >

N r. 2 t)3 ,100 z 6 kuponam i, od w łącznie 2° pół- j
rocza 1844 r. do w ł ą c z n i e  1° pó ł- ,

rocza 1847 r .
L it. D.

N a rs. 75. i
N r. 233773 bez. kuponów.

255104 „  i
307815

I I .  L istów  Zastaw nych 111-go Okresu
S e r ji  l  j

L it. A.
na  rs. 3,000.

N r. 1514 i 2182 z 3 kup: nam i na  półrocz : 1°
1867, 2° 1 -67  i 1° 1863 r.

2002 bez kuponów
L it, A

na rs. 3,000. j
N r. 2752, 3183, 4743 i 5422, z 3 k u p o n am i ;

na  półrocza: 1° 1867, 2" 1867 i 1° , 
1868 roku .

L i t .  B. j
na rs. 750.

N r. 8014 z 1 kuponem  z półrocza 1° 1838 r._ ;
8677 z 3 kuponam i na półrocza: 1° 1867,

2» 1867 i 1" 1868 r.
8853 z 1 kuponem  z 1° półrocza 1863 r. I
9462 z 9 kuponam i, cd w łącznie 1° pó ł- i

rocza 1864 r. do w łącznie 1° 1868 
roku.

0913 i 9972 z 3 kuponam i, n a  półrocza:
1® i807 , 2 °  1867 i 1° 1808 r.

11816 z 4  kuponam y od włącznie 2° pół­
rocza 1866 r, do w łącznie 1° pólr. 
1868 r.

11934 i 12086 z 3 kuponam i, n a  półrocza:
1° 1867 r  , 2° 1567 i 1° półrocza 
1868 r.

12223 bez kuponów.
12733 z 3  kuponam i, na  półrocza: 1° 1867,

2° 1867 i 1” 1868 r.
12958 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2°

1867 i 1° 1868 r.
13314 z 3 k u p o n a m i ,  na półrocza: 1° 1867, 

2® U 6 7  i  1° 1863 r.
13469 z 5 kuponam i: od w łącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 r. do w łącznie 1° pół-
1 rocza 1863 r.

14120 bez kuponów.
14152 z 3 kuponam i, i a półrocza: 1° 1867, 

2® 1867 i 1° 1863 r.
14949, 15308, 15913 i 16998 bez ku p o ­

nów.
17056 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1° 

1867, 2° 1867 i 1° 1868 r.
17422 b z kuponów .
17453 i 18123 z 3 kuponam i na  półrocza: 

1° 1867 2° 1867 i 1° 1368 r.
19191 z 2 kupena mi, na  pólrobza: 2° 1867 

i 1® 1868 r.
N r. 19888 z 3 ku ponam i, na półrocza: 1° 1867, 

2® i 807 i 1868 r.
20364 z 9 kupnarai, od w łącznie półrocza 

1® 1864 roku  do włą znie 1° 1868 
roku.

20657  z 3 tuponr.m i, na półiocza: 1° 1867, 
2° 1867 i 1568 r.

21937 z 9 kuponam i, od w łącznie półrocza 
1° 1864 ro k u  do w łącznie 1° 1868 
roku.

22153 z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 1867 
i 2® 1867 i 1° 1863 r.

22836 bez kuponów.
23542 i 24045 z 3 kuponam i, na  półrocza:

1° 1867, 2° 1867 i 1" 1868 r.
24825 bez kuponów,
24861, 2522 i i 25355 z 3 kuponam i n a  

półrocza: fo 1867, 2° l t 0 7  i l n
1868 r.

25372  z 10 kuponam i, od w łącznie 2° p ó ł­
rocza 1863 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1803 r.

26245 bez kuponów.
27195 Z 3 kuponam i, n '  półrocza: 10 1867, 

2° 1867 I 1° 1808 roku.
27552 27717 i 27971 z 2 kuponam i, na  

AoVrecza: 2® 1867 i 1® 1868 r.
28030 Dez kuponów.
28497 z 2 kuponam i, na pó łrocza .  2 

i 1® 1863 r.
L i t .  C.

V r - 31903 Ti kuponam i, na  półrocza: 2® 1867
„  > 1° 1868 r.
31925 bez kuponów.

L it. C.
N a rs. 150.

N r. 32711 z 1 kuponom , to je s t :  z półrocza 
1® 1863 r.  ̂ ł

33851 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2® 1867 
i 10 1863 r. 1

34781 z 4  kuponam i, od w łącznie 2® pół­
rocza 1866 r. do w łącznie 1® p ó ł­
rocza 1868 r

35054 z 9 kuponam i: od w łącznie pó łro ­
cza 1° 1864 roku  do w łącznie 1° 
1868 r.

35234 bez kuponów.
38451 > 38722 z 1 kuponem  z p ó łn  cza 1° 

1868 r.
39886 z 3 kuponam i, z półroczy: 1® 1867,

2® 1867 i 1® 1868 r.
40010 bez kuponów ,
40563 „  .
44790 z 1 kuponem , z półrocza 1® leOS 

roku.
48641 z 5 kuponam i, 0(1 w łącznie 1 p ó ł­

rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1863 r.

49494 z 2 kuponam i, z pó łroczy: 1° 1867 
i i® 1868 r.

5 0 423  z 2  kuponam i, z półroczy: 2® 1867 
i i® 1868 r.

N r. 50598 z 3 kuponam i, na półrocza: 1® 1 8 6 l, 
2® 1867 i 1868 r.

52539 bez  kuponów . *
53487 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2° 1867 

i 1® 1868 r.
55479 z 1 kuponem , z półrocza 1° 1868 

roku .
56815 i 56021 z 3 kuponam i, n a  pó łro - 

c ,a : 1® 1867, 2° 1867 i 1® 1868
roku.

57505 z 10 kuponam i, od w łącznie 2® 
pó łrocza 1863 r. do w łącznie 1® 
pórocza 1868 r.

58433 Z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 1867, 
2° 1867 i 1" 1863 r.

61204 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2° 1837 
i 1® 1863 r.

63311, 67004 i 67103 bez kuponów.
67552 z 3 kuponam i, na półrocza: 1° 1867, 

2® 1867 i 1° 1868 r.
70204 bez kuponów.
72226 z 3 kuponam i, na półrocza: 1® 1867, 

2® 1867 i 1“ 1868 r.
73057 z 2 kuponam i, nap o łró cza : 2® 1867 

i 1° 1868 r.
74848 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2® 1867 

i 1® 1868 r.
76181 z 3 kupouam i, na  półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i i® l s 6 8  r.
77463 z 5 ku j onarni, od w łącznie 1® p ó ł­

rocza 1866 v. do w łącznie 1® p ó ł­
rocza 1868 r.

78031 Z 1 kuponem , z półrocza 1® 1868 
roku.

78158 z 3 kupon .m i z półroczy: 2® 1866, 
2® 1867 i l® 1868 r.

78164 z 1 kuponem  z półrocza 1® 1868

79501 z 2 kuponam i na półrocza: 2® 1887 
i i® 1868 r. .

82814 z 4 kuponam i, od w łącznie Ł po l- 
, ocza 1806 r. do w łącznie 1® p ó ł­
rocza 1868 r.

86570 z 2 kuponam i, na  półrocza. 2 18b7 
i i® 1868 r.

L it. D .
N a rs. 75.

N r 90841 Z 3 kuponam i, na  półrocza: i® 1867, 
2° 1867 i i® 1868 r. _ •

939®8 i 96909 z 2 kuponam i, n a  p ó łro ­
cza: 2® i 867 i 1° 1868 r.

98294 z 3 kuponam i na półrocza: 1° 1867, 
2® 1S67 i 1“ 1868 r.

D 8973 z 3 kuponam i na półrocza: 2® 1867 
i ,1® 1863 r.

100371 bez kuponów. _
10U851 z 2 kuponam i na p o lro .za : 1

l t  67 i 1® 1868 r.
102281 z 10 kuponam i odw lączuie 2o p ó ł­

rocza 1863 do w łącznie 1® półro­
cza 1868 r.

102678 z 3 kuponam i z półroczy: 1° lc 6 7 , 
2® i 867 i 1® 1863 r.

L it. L  
N a rsr. 30.

Nr. 110425 z 6 kuponam i, ou w łącznie 2° p ó ł­
rocza 181.5 r. do włącznie 1“ p o t- 
roc/.a 1868 i*, 

l l i o ?  z 3 k u jo n am i z półroczy: 2° i8 6 0 , 
V  1867 i 1° 1868 r.

127562 z l kuponom  z półrocza 1° 1868 
roku.

119766 z 10 k u jo n am i, cd  w łącznie 2 ° 
półrocza 1563 r. do włącznie 1° 
półrocza 1368 r.

111. L istom  Z a siąun;ch  111-go O krem  
Serji 2 ej.

L it. B ..
N a rs 'i 50.

N r. 206433 z 2 ku< onam i, na \ ólroczu: 2° 1867 
1° 1868 r.

206885 z 9 kuponam i, o 1 w łącznie p ó łro ­
cza I n 1864 do w łączn e  1° 1883 
roku.

208669 bez kuponów .

L it. B. 
na  rs . 750.

N r . 208774  z 5 kuponam i, od w łącznie 1° pół­
rocza I860  r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

209504  i 2 -9506 bez kuponów.
214581 i 214582 z 2 kuponam i, na p ó łro ­

cza: 2° 1867 i 1 °  1858 r.
L it. C 

N a rs . 150.
N r. 217067 bez kuponów .

218082 , 221802 i 222169 z 2 kuponam i, 
na półrocza 2° 1867 i 1° 1868 r.

222269 z 5 kuponam i, odw łączn  e 1° p ó ł­
rocza 1866 r. do włącznie 1° pó ł­
rocza 1868 r.

222833 z 9 kuponam i: o& włącznie p ó łro ­
cza 1° 1864 rak u  do włącznie 1°
18 jS  r.

223548, 223550 i 223834 bez kuponów .
224068 z 10 kupon m d, od w łącznie 2° 

półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868 r.

224103 z l l  kuponam i, od w łączn’e  1° 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868 r.

225423, 225625 i 225627 bez kuponów .
225711 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2°

1867 r. i 1° 1888 r .
N r. 225748 bez kuponów.

226771 z 8 kuponam i, od włącznie 2° p ó ł­
rocza 1864 do włącznie 1° pó łro ­
cza 1868 r.

226786 z 10 kuponam i, od w łącznie 2°> 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
pó łrocza 1863 r.

2*27247 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 
1867, 2° 1867 i 1° 1868 r.

223012 z 2 kuponam i, z półroczy: 2° 1867 
i 1° 1868 r.

N r. 232050  z 3 kuponam i, n a  półrocza: 10 1867 
ro k u , 2° 1867 i 1° 1868 r.

232128 bez kuponów. 1
232695 z 5 kuponam i, od włącznie 1° pół- 

rccza 1866 <io włącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

233291 bez kuponów.
234778 z 4 kuponam i, od włącznie 2 ° pó ł­

rocza 18C6 r. do włącznie 1°  p ó łro ­
cza 1868 r.

L it. I).
Na rs. 75.

N r. 256224 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° pó ł­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° pół­
rocza 1868 r.

256503 z 12 kuponam i, od w łącznie 2 ° półr. 
1862 r. uo w łącznie 1° pó łrocza
1868 r.

258051 z 11 kuponam i, od w łącznie 1° 
półrocza 1863 r. do włącznie 1° 
półrocza 1868 r.

261276 z 5 kuponam i, od wiącżnio 1° p ó ł­
rocza 1866 r. do w łącznie 1“ pól- 
rocza 1868 r.

L it. E.
N a rs. 30.

N r. 282511 > 282512, 2S2513 i 283046 z 3 k u ­
ponam i, na półrocza: 1° 1867, 2° 
1567 i 1° i 868 r.

263991 z 10 kuponam i, od w łącznie 2 ° 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868 r.

I V  Kuponów  
od L istów  Zastaw nych 11. Okresu.

L t. E .
N a kop. 60.

N r. 254495 z półrocza 1® i8 6 0  r.
298650  » pół rot za  1° lf-58 r„
3U9068 z półrocza 1® 1857 r.

V. Kuponów  
od L is tó w  Z a s ia n n y th  I I I .  Okresu 1 S& ji.

Lit. B.
N a rsr. 15. .

N r  12277 7. 6 półroczy: od włącznie 2 pó łro ­
cza : 835, do włącznie 1® półrocza 
1808 r.

L it. L.
N a  rs. 3.

N r. 38  330 6 ciu półroczy: od w łącznie 2®
' 1865 r. do włącznie 10 1 8 6 8  r.

L i t .  C .

Na r s .  3. . . .
N r. 48202 i 55492 z 6 półroczy od włą.-zme 2° 

1S65 r. do włącznie 1° 1863 r.
60318 Z półrocza 1° 1868 r.
60477 z póirocza 2 ® i8 6 3  r.
61806 z póirocza 1® 1836 r.
67066 z 5 półroczy od w ącznie 1® 1866

, roku  do w łącznie !°  1868 r.
82856 i 85908 z 6 półroczy od w łącznie 

2 ® i860 r. do w łącznie 1® 1863 f.
L it. D .

N a rs. 1 kop. 50.
Nr. 90829 z półrocza 1® 1863 r.

92547 z 2 ’półroczy t  j .  2" 1837 ro k u  i 1° 
1863 r.

97091 z 6 półroczy od w łącznie 2 ’ 1865 
do w łącznie 1® 1838 r.

98010 z półrocza 2® 1861 r.
9S649 z półrocza 1® 1861 r.

L i t .  L .

N a kop. 60:
N r. 110125 i 111782 z półrocza 2® 1863 r.

i L it. E .
: N a kop. 60:

N r. 112627 z półrocza 1° 1860 r.
113502 z półrocza 1° 1865 r.
114404 z 6 półroczy od włącznie 2° 1865 

do vt łącznie 1° 1868 r.
! 115767 z półrocza 2° 1863 r.
j 116131 z póirocza 1° i 865 r .

116750 z półrocza 1° i860  r.
118423 z półrocza 2® 1859 r.
118752 z półrocza 2° 1862 r.
126264 z półrocza 2° 1865 r.
122171 z półrocza 2° 1864 r.
122205 x pó łrocza L° 1867 r.
123853 z półrocza 1° 1864 r.

N r . 123677  z 5  półroczy od włącznie 1° 1866 
do w lączn e 1° 1863 r.

} " 124952 z półrocza 1° 1805 r.
126689 z pó łrecza 2° 1865 r.
127285 z pólzocza 1° i 866 r.
128053 z pó łrocza 2 9 JfeG4 r.
129320 z 6 [ ó łroczy o 1 w łącznie 2° 1865 

do wlączn o 1° l f 6 3  r.
1*30329 z półrocza . 0 i8 6 0  r.
1 3 1210 z 6 półroczy od w łączn ie  2° 1865 

do w łącznie ł° I86S r.
V I  kupony

od L is tó w  Zastaw nych O krtsu  i 77, Serji 2-ej. 
L it. A. 

i Na rs. 60.
N r. 20Q133 z 3 p ó łro czy  2° 1866, 1° 1867 i

1 2° 1867 r.
1 L it. B.

Na rs. 15:
Nr. 203012 z półrocza 2° 1S67 r.

204889 z półrocza 1° 18 3 r.
211:040 z 4  półroczy od w łącznie 2 5 1866

\ do w łącznie 1° 1868 r.
L it C.

N a rs. 3.
Nr* 2 16737 z półrocza 1° 1865 r.

222561 i 226578 z 6 półroczy od w łącznie 
2° 1865 do w łącznie 1° 1868 r. 

223505 z 1 1 pól i oczy od w łącznie l e 1863 
do w łącznie 1° 1868 r.

230335 z 6 półroczy od włącznie 2° 1865 
do w łącznie i°  1868 r.

233200 z 3 półroczy: 1° 1367, 2° 1867 i 
j 1° 1863 r.

L it. D . 
t N a rs . 1 kop. 50.

N r. 258 439 i 258686 z G półroczy od w łącznie 
2° 1865 do w łącsn ie  1° 1863 r. 

259976 z półrocza 2° 1865 r.
260027 z 6 pó łroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868 
N r. 262367 z 5 półroczy od włącznie 1° 1836 

do włącznie i° )868 r- 
263056 z 4  półroczy od w łącznie 2° 1866 

do w łącznie 1° 1867 r. 
j 263093 i 263503 z 6 półroczy od w łącznie

2° 1865 do w łącznie 1° 1868 r. 
263981 z półrocza 2° 1864 r.

! 266377 z 6 półroczy od włącz iie 2 ° i 865
s do w łącznie 1° 1868 r.

L it. E.
N a kop. 60.

N r. 280570 z półrocza 2° 1862 r.
280925 i 28 '926 z 6 półroczy od włącznie 

2° i 865 do w łącznie 1° 1863 r. 
231612 z po łn  cza 2° 1863 r.

j 23 1843 z 3 półroczy: 2° 1865 i 2° 1866 r.
282624 z półrocza 2° 1865 r., 

j 285979 z półrocza 2° 1863 r.
286569 z półrocza 2° 1864 r.
286686 z półrocza 2° 1863 r.
286695 z pó łrocza 1° 1865 r.
286866 z półrocza 2° 1862 r.
286995 i 287077 z półrocza 1° 1865 r. 
2 8 7 lo 8  z 6 .półroczy od w łącznie 2  ̂ 1863 

do w łącznie 1° 1863 r.
287329  z póirocza 2° 1864 r .
287414  z półrocza 1° 1a65 r.
28 4 6 1 z pó łrocza 1° 1863 r.
287494 z.pó łrocza 2° 1864 r.
287754 z półrocza 1° 1864 r
288200 z półrocza 2° 1863 i .
2 88552  z ti półroczy od włącznie 2 () 1865 

do włącznie 1  ̂ 1868 r.
I 2 8 9792  z półrocza 2° 1863 r.

291168 i 291496 z półrocza 1° 1864 r . 
291571 z półrocza 2° 1864 r.
293088  z półrocza 2° 1863 r.
296164 z półrocza 2° 1864 r. ,

D y rek c ja  G łów na w w yk°naniu ĉ r ^g25 r . 
następ n y ch  praw a z d. 1 (13) M arca
K 91.^ i nn it.onnvr.l) uraw a Z o. — \ ____§ 213 i n as tępnych  praw a * ” • - . ‘j  ćzerw ca 
1826 r., oraz a rt. 43 praw a z «* , ,eg 0 ,
(10 Lipca) I8C0 r„  Z "
posiadającego k t o r y k o l w ' cnionycb,  aby 
n r « h  l u b  k u p o n ó w  "  y « eJ ......

Tastuwnych i kuponów, z k tó rem i by się 
stow ~ ci m przeciągu czasu nie zg łoszone,
W n h in a j'l03 *a(tnej  " 'aritości ogłoszone z o s ta -  

1 na u w icl‘ d u p lik a ty  stro n o m  in te re -
i sowanyw wydane będ%.
j Jeżeli zaś posiauacz zakw estjonow anego  li-  
I stu  lub kuponu, zgi03i się z n im  do D y re k c ji 
! G łów nej i poszukującem u w łasności tego  listu.
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Im b k u p o n u , z a p rze c z y , to  D y re k c  j a  
o k a z a n y  l is t  lu b  k u p o n  z a t rz y m a , o k a z ic ie la w . 
w y d a  ś w ia d e c tw o  z a t rz y m a n ia  i  o tem  p o sz  
d o w a n e g o  zaw iad o m i p rz e z  w o ł u e g o ^ d o w , ^ .

n e g o  pozsvu ą j k a rn e g o  o w yrok
wp.SU, lu b  s k a r g i  do  S ,d »
s tan o w c z y  i  o s ta te c z n y , ^  ^  ^  ^  ^

t y ć  D y re  c ji  BPra w a  w ytoczoną z o s ta ła
■wiadomieniu, jtB li spr® j ,  . ■*
n a  d ro d ze  C y w iln e j, » w l a t  p . , ć ,  j e s l .  po zz ła  
na d ro g ę  k a r n ą ,  sp ra w y  eyw .lne  teg o  ro d z a ju , 
z. .1 j„ „ r ,o  1 r e i e s t r u  te rm in ó w  s k ro e o n y c b ,

K j i . * » w a - r .  w
p o z w an e g o  po d n iesio n y m .

P o  u p ły w ie  pow yżej oznaczonych  te rm in ó w ,, 
to ie l i  w zm ian k o w an e  dow ody n ie  b ę d ą  z lo to n e  
ip ó r  i-w ażać  się  będzie  za  n ie b y ły , a  D y re k c ja  
G łó w n a  p rzy w ró c i o b ieg  zak w ez tjo n o w an y m  l i ­
s to m  lu b  kuponom

Warszawa d. 5 (IV) K w ie tn ia  1868 r. 
p . e. P re z e sa , 

G e n a r a ł - L e j te n a n t ,  G ieczew icz.
p . o. P is a rz a , N o w o sie lsk i.

N. D. 3936. Zarządzający Składem  
Papieru B anku Polskiego z Fabryki

U p rzy w ile jo w a n e j J e f  C esa rko -K rS lew kk ię ,
Mości w Jeziornie.

P o d a je  do w iad o m o śc i o só b  in te re so w a ­
n y c h , t e  S k ła d  G łów ny P a p ie ru  B a n k u P o b  
Bkieeo z F a b ry k i w Je z io rn ie , m iesz czący  się  
d o ty c h c z a s  w d e m u  D ob ro czy n n o śc i n a  K ra- 
k o w ak iem -P rze d m ieśc iu . O becn ie  w z u p e ł ­
n o ś c i  p rzen ie s io n y  z o s ta ł  do  g m achu  B a n k u  
P o lsk ie g o  p rz y  u licy  E le k to ra ln e j , w chód 
p rz e z  b ra m ę  w d z ied z iń cu  n a  p raw o  p rz y  
odw achu , gdz ie  sc h o d k i kam ien n e .
W arszaw a d. 21 C zerw ca i3 L ipca) 1865 r.

N  D. 3933. H a .p u p a m e .ib  A n u u n tim o  
COopa 21 .Vuacmica [JempoKoecKoil 

ryO e p u iu .
D o  eAti.iat iHoMy whokj AOSHauiio o ó t i a p y -  

w eno : 4To n a T e n T b ,  nwAaHHhiń HeHCTozo- 
BCKiiMT, OapyrnubiM n Ka3naueiicTBOMi, Iw-
HH 7 aua 181)7 r. ca N 213/3387 na ii.wa Ara- 
Tbi P o r a n i ,  n a  n m e ń n o e  aan e A c n ic  »"*• 4 e p e -  
BHT. I'yTKaXT,, m l lH M  PeBKTOI.HH-, HeHCTO- 
loB C K a ro  yE3A » ,  cpoKc-MT, c i ,  1 I k m h  1 8 6 l r .  
b o  1 f lł liiapf l 1868 r. j T p a i e H i . .

r .  4eHcToxouT,,  Ih>hh 18 ahh 1868 roAa.
HaA3npaTe-)Ł  A K m m uaro C óopa  

21 y sa c sa ,  .'liOTHiicKiii.

N. D. 3322. Ą e n a p m a J ieu m t, T uproena  
u  Mamjefrtilimypb.

H a 0 CH0BaHiu 153 C t .  N o t .  rip^w . (C m v ia  
3aK. T. XI) o6i-HB/iaeTT>, u r o  uw A au H an  15 
4>eBpaAfl 1868 r. imocTpaiitaMT, Baccoiii, u

N. D. 3944. Rejent Kancelaryi Z te m ia h s k ie j  
Gubernji W a r sz a w sk ie j.

N a skutek  upow ażnienia JVV. P rezesa  T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie z dnia 15 
(27) Czerwca r  b. Nr. 7241, odbędzie się 
p rzed  podpisanym  R ejentem  w mieście W ar­
szawie, p rzy  ulicy K rólew skiej w domu pod 
N r. 1086 lit. N . w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 
1868 r. i dni n astępnych , sprzedaż p rzez  pa- 
b liczną  licy tac ją  ruchom ości pozostałych w 
spadku po H enryku  L ue .

S tanisław  Z a w a d z k i_______

N . D. 3954. Podaję do wiadomości, że w 
dniu 24 Czerwca (6 L ip c a) r. b. o godzinie 
11 z ran a  n a  ta rg u  za Z elazną-b ram ą, w dniu
25 Czerwca (7 L ipca) r. b. o godzinie 12 w 
południe na  ta rg u  M uranów zwanym, w dniu
26 Czerwca (8 L ipca) r. b. o godzinie 1- w 
południe  na targ u  za  Ż elazną  b ram ą 
nym, w dniu 27 Czerwca (9 L ipca) r. b o go-

; dżinie 10 z ra n a  na ta rg u  pod trzem a Krzy- 
; żami, w tym że dniu o godzinie 12 w p o łu ­

dnia na  targu  M uranów i w dniu 28 Czerwca 
, (10 L ipca) r b o godzinie 11 z ran a  na ta r ­

gu S ta re  m iasto zwanym, w W arszaw ie, pra- 
\ wnie zajęte  ruchom ości: machoniowie, jesio- 
; nowe, olszowe, sosnow e, orzechow e i grabo­

we, jak o  to: stoły, łó żka , k rzesła , szafy, k a ­
napy, fotele, serw antka, fortepian, bufety, 

■ bary łk i, um ywalnik i t. p. różne  przedm iota, 
oraz rozm aite towary, wina i wódki, przez 
publiczną licy tacją sp rzedane  zostaną.

J. Kur m-m Komornik.

N . D . 3822.

p T *  D O N I E S I E N I E .
Z dniem ósmym Kwietnia roku bieżącego 

NOWO OTWAKTY MAGAZYN PŁÓTNA, NAKRYĆ 
STOŁOWYCH, ORAZ GOTOWEJ BIELIZNY

P A M S S i l E J ,M Ę Z K I E J  i

L i I T H & L ,

N. D. 3965. W iadomo czynię, iż prawnie 
z aję te  ruchom ości, kanapa , k rz e s ła , stoły, 
łóżka, szafy, lu stra , zegar, lam py, w W a r­
szawie na targu  przed trzem a Krzyżam i w d. 
24 Czerwca (6 L ipca) r. b. e godzinie 11 z 
rana, p rzez  publiczną licytację sprzedane 
będą.

Siam sław  Nowca Kom ornik.

f N. D. 3945. Ruchom ości pozostałe  po 
■ Józefie z G ilnerów  Klawe, jak o  to: suknie, 

b ielizna, pościel, m eble, m iedz, m osiądz i ró- 
i żne sprzęty  pokojow e i kuchenne, n a  żąda- 
‘ n ie stron  in teresow anych i z mocy upowa- 

śn ien ia  JW . P rezesa  T rybunału  Cywilnego 
l  tu te jszego, p rzed an e  zo stan ą  p rzez licytację 
i pub liczną w W arszaw ie, w domu pod Nr. 
j 1659/60 przy u licy  M okotowskiej, w dniu 24 
t  Czerwca (6 L ip c a ; r  b. o godzin ie 4 z połu- 
|  dnia przed  podpisanym  R ejentem  rozpocząć 
I się m ającą.
I M. Rapacki R ejent.

|  N. D. 3952. W  dniu 24 Czerwca (6 L ipca) 
ę 1868 r. o godzinie 10 z ra n a  i 12 w południe 
V n a  targu  około trzech  K rzyży (Ą leksandryj- 
|  ski) zwany, m eble różne machnniowe j je s io ­

nowe, lu stra , zegary , samowar, w arszta ty

zwa- przy ulicy Długiej (Hotel Niieniiecki), Hir.|5S4 dom X X .  Hoeslera.

Otworzywszy sta ły  Jlagazyn płótna prawdziwego lnianego, nakryć 
stołowych, oraz gotowej bielizny uięzkicj i damskiej; główną dążn o ­
ścią m oją je s t  uzyskanie jak  najlepszej reputacji i zauionia Szano­
wnej Publiczności sp rzed ażą  towarów doborowych z fabryk znanych, jak o  to: 'łł'ill- 
nerowskicli, HollendersUicli, Saskich, BillenfeldsUlcli i t. d.

Po ty iu  zaś zawodach doznanych p rzez Szanowną Publiczność przy często  pojaw iających 
się  w yprzedażach towarów z fałszywem i i wyszukanem i nazwam i, niby za  pół ceny z po­
wodu upadku fabryk lub też  wymówienia lokalu i t- p., a  n astępn ie  ogłaszanem i licy ta­
cjami, gdzie p rzy  ścisku i n ie rozpatrzen iu  należycie towaru, na  w iększe s tra ty  m ożna się 
narazić ; temhardziej mam zaszczy t polecić Szanownej Publiczności świe­
że prawdziwe lniane tow ary, będąe  pewnym, źe przekonaw szy się o rzeczyw i­
stej dobroci takowych, napewno sta le  zaszczycać mię swemi względami raczy.

Tych zaś pp. kupców wyprzedających takow e towary, k tó rzy  d la  w iększe­
go zam askow ania się , ciągle zap rasza ją  kupców  po zakupienie u  nich  towarów n a  k tó ry ch  
obiecują znaczny ra b a t i zapewnienie że ich  tow ary ze znakom itym  zyskiem  sprzedaw ać 
m ożna; oświadczam, że jeś li chcą mieć praw dziw ą korzyść, aby pofatygowali się  do mego 
magazynu » otrzymają towar lniany, z fabryk renomowanych, 
bez szumnych nazw. oraz z rabatem fabrycznym.

WfT CENY STAŁE.
Bardzo nizkie, gdyż liczę na mały procent, a c iągłą sprzedaż, mianowicie:
S ztuka  p łó tna  Szlązkiego rs. 9. 

i  „ „  W illn e ro w s k ie g o rs .i l .
Irlandzkiego  r 3. 10.

i p 61)[ld/ln  1UUU i .  łiow i/i j>u' Molnu — ---- — > jjunO ) JUOiiU) n c g a i j  j o a m o irm , n tu o t i io i j
K8 npiiBiizerifl Ha a n n a p a n , ą a h  c.«a3Kir o- |  s to la rsk ie  i t  p ., w dniu 25 Czerwca (7 L ip
ceń  Bai o h o b t , ,  n e p e / t a n a  1T- f iaccoHT, u K* 
C . - n e T e p ó y p r c < « « y  i-ń  THAh.yin a y n u j Ca- 
AOMoHy IOAHHy.

r .  B .p iu a B a ,  17 Man 1868 roAa.

batystow ych od rs. 1 

różnych  gatunkach

OHYVIESZCZENIA HYPOTECZNE.
N. D 3882 T r y b u n a ł C yw ilny  w L u b lin ie .
W  sku tek  prośby Amelji Dawid w dniu 

dzisiejszym  podanej, oraz na mocy art. 25 
p raw a o przyw ilejach  i hypotekach z dnia 
1 (13) Czerwca 1825 r., podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 14 (26) Października 
1868 r. o godzinie 10 z rana w tutejszej kan- 
celarji hypotecznej p rzed  Pisarzem  Ziem iań­
skim  odbędzie się regulacja hypoteczna r e ­
a lności w mieście L ublinie pod N r. poi. 300 
przy  ulicy N am iestnikow skiej położonej, d a ­
wniej prawem emfiteutycznym przez K lem en­
sa  i Dom icellę m ałżonków  Olszewskich p o ­
siadanej, n a te raz  p rzez  Am elję Dawid naby­
te j, wzywa więc w szystkich interesantów , 
k tó rzy  jakiekolw iek praw a rzeczone do n ie­
ruchom ości tej ściągające się mieć mogą, 
aby się w oznaczonym  term inie osobiście lub

ca) t. r. o godzinie 10 z rau a  i 12 w południe 
na  targ u  M uranów  zwanym, meble różne 
machoniowe i jesionow e, lu stra , samowar, 
fo rtep ian  m achoniowy i t. p  , w dniu 26 
Czerwca (8 L ip c a ) t. r. o godzinie 10 z rana  
na ta rg u  Sewerynów zwanym, szafy sk lep o ­
we, bu iet, lu stra , k rzes ła , fotele, łóżko i t. p. 
w W arszaw ie, jąk o  praw nie z a ję te  ruchom o­
ści, p rzez  publiczną licytację sprzedanem i 
zostaną.

Jan O ło ’csk i  Komornik.

„ „ Belgijskiego rs. 12. m
„ „ B ilenfeldzkit go rs. 15.
„  „ Saskiego (z  3 n itek  k ręco ­

nych rs. 13.
„ W eby Irlandzkiej rs. 18. S>
„ „ B ileofeldzkiej rs. 23.
„ ,, W illnerow skiej rs. 25.
„ „  Belgijskiej rs. 24. “
,, „ w iejskiej rs. 15.

S przedaje się także  w p ó ł sztukach. ^

l o s r  Koszule z dobrego 
płótna prawdziwego Will- 
nerowskiegotakmęzkiejak •
i damskie od rs. I kop. 35.
biilrsony od kop. 90.
€S«s-sy do koszul webowe sp rzeda ją  się 

od kop 40. R esztk i p łó tn a  łokieć od kop. 17.
Płó tno  domowe od kop. 17.

—  Posiada także  znaczny zapas cienkiej W eby H olenderskiej i batystow ej, sz tu k a  
od 27 r s r  do rs. 75, oraz g a rn itu ry  stołowe na 6 i 12 osób prawdziwe H ollen - 

derskie, sp rzedają  się po bardzo nizlcich cenach, także są  prawdziwe H ollendersk ie  rę cz n i­
ki, po bardzo  nizkich cenach, oraz  p łó tn a  na ub ran ia  letn ie  m ęzkie i damskie.

DbsitaliinUi w Królestwo i Cesarstwo, oil rs. 30 za opłatą pocz­
tową będą iia zamówiony czas i»kucahiic i sumiennie wykony­
wane, 2 — 9342

od kop. 90.
•/a tuzina  chustek 

kop. 55.
C hustk i fularowe 

rs  1 kop. 50.
Obrusy b iałe i kolorowe na s tó ł od k. 55. 
Serw ety w ełniane i kaszm irowe od rs. 2.
'/a tuzina  serw et deserow ych w każdym  

kolorze od kop. 55.
P łó tno  H olenderskie na  p rześc ierad ła , 3 

łokcie szerokości m ające, łokieć odk . 50. 
Sztuka ręczników  gospodarskich , łok c i 

27 rs  2.
G arn itu r na  6 osób „D am ast”  od rs  3. 
G arn itu r na 12 osób „D am ast” Od rs. 5 

kop. 50. ,
Prawdziwe Angielskie K ołdry pikowe b ia ­

łe  i kolorowe, po bardzo nizkich cenach 
W eba ponsowa na wsypki od kop. 30. 
Drelichy na m aterace łokieć od kop. 17 (
P erkale  b iałe  w różnych gatunkach, ło ­

kieć od kop. 11, i

N. D. 3924

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 3953.

mm\, WALCOWNIA 1 BAMEBMA
W yrob ów  M iedzianych w K olum nie,

pod firmą

L i p m a n  B o rn s z te in .
Mam zaszczy t zawiadomić Szanownych

LO
§ij do n abycia  do li lasy 1-ej lo terji 111,

W KANTORZE LOTERJI
| i p w IMPi

aoy się w oznaczonym  term inie osooiscie m o  » w łaścicieli Cukrowni i G orzelni, jak o  też pp. 
przez pełnom ocników szczególnie i u rzędo- j j 0tlarzy, że jestem  w m ożności w s z e l k i e  
wnie umocowanych zgłosili i wnioski swoje - - - -
z ty tułam i prawa_ ich udowadniającem i, do 
pro tokółu  P isarzow i K ancelarji Z iem iańskiej 
podali, a to pod skutkam i a r t  154 praw a o 
hypotekach z ro k u  1818 zapowiedzianem u 

L ublin  d. 15 (27) Czerwca 1868 r.
i

Michelis.

l  T g T t  a  c  j  e
J J S P B Z S D A Z B  P U B L IC Z N E

N. D. 3 9 3  7. Z arządza,ący FabryTcą 
Papieru B a n k u  Polskiego w Jeziornie.

Podaje  do pow szechnej wiadomości, że w 
dn iu  10 (22) L ip c a  r  b. o godzinie l i  przed 
południem  odbywać się  będzie w biurze p a ­
p iern i w Jezio rn ie , g łośna  in plus licytacja
na  trzy le tn ią  dzierżaw ęTybołostw a.

B liższe wiadomości dotyczące wadjum  z ło ­
żyć się m ającego p rzy  licytacji, ja k  niemniej 
w arunki, m ożna obejrzeć  na m iejscu w Je  
ziornie, oraz w sk ładzie  głównym  pap ieru  z 
Jez io rn y  w B anku  Polskim  p rzy  ulicy L |e ' 
ktoralnej, od godziny 9 rano do 4 po połu- 
dniu. H. Segno.

obstalunUi nyruhón miedzia­
nych n najkrólszyni czasie wy­
konywać, O bstalunki przy jm ują  się  pod 
N r 1085a. w W arszaw ie naG rzybow ie, gdzie 
tak że  Skiail biówny utrzymuję, 
w którym  znaczny  wybór różnych rozm iarów 
B lach m iedzianych znajduje się. Miedź s ta ­
ra  przyjm m uje się tak że  n a  p rzekucie  na  n o ­
wą, tak  w Składzie  Głównym ja k  i w F a ­
bryce

1— 9 8 6 8  Lipman Bornsztein.

p rzy  ulicy Nalewki poci N r. 2 2 3 9  w domu W. Rubinsteina , naprzeciw
ogrodu Krasińskich.

Obstniunki z prowincji franco nadsyłane, wykonywają się z w szelką akura- 
litością.

C iągnienie k lasy  1-ej odbędzie się dnia 6 i 7 Sierpnia r. b.

N. D. 3907.

n m

N. D. 3901.
/H o E O a s y  j o  C B U je H is  mohxt, itp eA U T O - 

p o r / b ,  4to ó y a y T T ,  y i i . ia u e H i> i  i ie iic e .u i i i p a c -  
IIHCKH, T O JbK O  T tM -b  H31> K p eflH T O p O E T  H a 
BM a K O T O pU X T , paCU HCK H H B e K C e jH  ÓŁIHH JIH 1 -
ho khoio B b i^ a H U  h H a x o j a T c a  y hiixt. bt> 
p j K a x i , ,  n e p e j a H H u e  ®e spyniMT, no iiaflnH- 
ch  mjth AOB-ŁpeHuocTH, TaKOBHe l i c I t c e . r n  a  
pOCIIHCKH UjlUTHTb He OOH.TJ IOCL,.

U t c t u u h o S  T p a p s i n .  I I o x k o p h u k t , ,  
IleTp-L-A jaaotit, l lo if  if CIC i ił.

(2—9790.)

I

FABRYKA WYROBOW
B R A C I  S E G A Ł  I  S P Ó Ł K A

W  P Ł O C K U .
M a honor zaw iadom ić Szanowną P ubliczność, ja k  również PP. D ystrybutorów  tak  w 

W arszaw ie ja k  na  prow incji, iż z dniem 15 L ipca r. b. otu iern

Siiiatl G ł ó w n y  pom ocniczy
wyrobów swoich w Warszawie przy ulicy fa le n k i pod lir. 3344, 

nfdomu X X .  Xatan«ona.
Skład  ten  zostaw ać będi je  pod kierownictwem  p. W olfa \'ot»’ińsl*iesęo, którego 

upoważniliśm y do zaw ierania kontraktów  z PP . D ystrybutoram i i naznaczenia im zado­
walającego rabatu, g MflBŚffiSSSMft

___________ S ł r a c i i i  S e g a ł  1 S p ó ł k a .  2—9796
W Drukarnji Rządowej, Okręgu Naukowego W arszawskiego^ — Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek dc Nru 136 , Dńenmka W ar Stawskiego. 13', 5 Niedzieli, dnia 23 Czerwca (5  Lipca )P668 r.

OBWIEŚ Z G ZESilA SADOWE i ID M II IS T K A C 131VE
) B  W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

N. D. 3 9 4 3 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawle.

D o ukończen ia  p ostęp ow an ia  spadkow ego  
p o  Izabeli z M iszew sk ich  G regorowicz wdo­
wy., jak# w ierzycie lce sumy rs. 6 957 kop. 
7 8 '/, na dobrach Cmieszew w b. Okręgu Go
styńskim  położonych  ubezpieczonej, w y zn a­
cz a  s ię  term in w d. 18 30i W rześn ia  1868 r. 
w kancelarjt bypotecznej w W arszawie.

Jan Jasińsk i.

N . D . 3 9 5 9  Rejent Kancelar,t Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o śm ierci: 1. M ateusza Kryst co do w sp ó ł­
w ła sn o śc i n ieruchom ości w K aliszu  pod Kr. 
4 0 ! i 402  położonej i sum na nieruchom o­
ś c i  "h W K aliszu , Kr. 401 i 402 rsr. 1,210, 
Kr. 3ć3  rsr BCO w działo IV  pod Nr. 4, Nr. 3  
rsr. 877 kop. 5 w dzia le  IV  ad Nr. 2, 3, ad «, 
N r. 42 rsr. 540 w d zia le  IV  ad 1 i na dobrach  
K ostrzyce  z Szadkow skiego rsr. 750 i rsr. 
1 .500 pod Nr. 21 i 24 zahypotekow anych; 2. 
K azim ierza M odlińsk iego co do dwóch sum  
na  dobrach Zawady z  Szadkow skiego, a m ia­
now icie  pod Kr. 5«. co do w spółw łasn ości 
sum y rsr. 1 ,5 (0  i pod Kr. 156. rsr. 2 ,850 za- 
hypotekow anycb; 3 Bertram a R appard co  
d o  ty tu łu  w spółw łasności dóbr C iecio łow  A. 
z  bowistiu 'W ieluńskiego; 4. K ornelii R ap­
pard co do dwóch sum na dobrach C iccio-  
łó w  A . z  P ow iatu  W ieluńsk iego  w dziale IV  
zahypotekow anych, to je s t  pod Nr. 20, z w ię ­
k sze j sum y rsr 10,800 resztującej rsr. 3,755  
kop. 88 */* i pod Nr. 22  rsr. 1,544 kop 61 '/2, 
otw orzyły  s ię  spadk i, do regulacji k tórych , 
w yzn acza  się  term in na dzień 16 128) G ru­
dnia 1868 r. w K ancelarji H ypotecznej.

K a lisz  d 5 (17) Czerwca 186S r.
T eofil J ó z e f  K ow alski.

N. D. 3 9 5 8 . P isarz Sądu Pokoju 
w Lubartouie.

Z powodu nastąpionej śm ierci Chaima 
H ersza  R abinow icza R ubinsztejaa, w ła śc i­
c ie la  domu w m ieśb ie Lubartow ie przy ulicy  
R ynek pod N r. 16 p ołożonego, o g łasza  się  
postęp ow an ie spadkow e, którego term in r e ­
gulacyjny na dzień  31 Grudnia (12 Stycznia) 
1868/9  roku oznaczony zosta ł.

Lubartów  d. 12 (24) Czerwca 1866 r.
K. B ochyński.

N . D . 1287.
IlocjrZ cuepTH Ka3MMnpa Oramiiiicjtaro, ; 

cjtyiKHBinaro paacMJtbHHMbjBT, BapmaiicKoai, 
IloHiaMT* yaepm aro 22 roan 1866 r. Bb Baputa- 
Bb octsjich  KanHTaxb cocTosm iłi Bb *p.h»hmo- 
c th  HHneHTapeMt cjrymeÓHtiMb Bb r c h ł 15  
(2 7 ) Hoaópa 1867 r. cocTaBjeHHUjib, Bcero 
cocToawefi Ba cyrnuy 180 pyó. cep upeRCTa- 
Bjietinwe Bb 3aJtori, ni, IloHTOBoe ynpanjie- 
Bie  rot IlapcTBl, IIojibCKOMb, ho Kai;’!. aaKon- j 
ubie iiacihiHitKH aTaro Kamnajia He hbhjhic.i,, 
t o  no CMhicjiy cTaTŁH 7 h 770 K. u. ® BHSie 
nostiHcai uiiScH, aaicb 3amHTHHKb ArHeuiBH 
CTcpHHKOBCKoS, jhChm yMepmaro Ka3HMHpa 
OrawHHCKaro BbiawFaen, HacjibRHiiKOBb, 
KOTopwe worjiH ó u  ó ł i t ł  npn3HanKi 3ai!OHHU- ■ 
mh na K asim tip* CTassHHCKOKb, htoóm  tu - j 
kobwc bt* TeaeHiH 6 - t h xrhcaneBb co rhh nep- i 
Baro oótaBJteHia bt, HacTOsmck raaCTt. o ; 
ceófc npejaBHJiH eb 3aKOHHWMti Ha t o  jok z - j 
saTeiŁCTPaMH BbHaRjiemaniee cyfteÓHoe mEcto j 
lio  iiceneiH me cero EpeMeHH Am eiuKa i 
c t . CTepHBKOBCKHXT* OramiiHCKa B o k jen , ct. 
iiposbóoio bt. BapuiaBCKiS I'pamRaHCKiii T pa- 
CyHaaT. o upB3Hanin ee HacjiiRHimero octbb- 
inaroCH nocjffc Mymaes, KannTajia.

B apm aea 16 (2 8 ) rhh <PeBpajH 1868 r.
MuKceMiutisu b r.ieijCKoft, A rbo rst-i,.

*  ^

P o  K azim ierzu  Starzyńskim  W oźnym P o ­
cztow ym  w dniu 22 L ip ca  1866 r w W a r­
szaw ie  zm arłym  p ozosta ł spadek  składający  
s ię  z  ruchom ości inwentarzem  urzędowy m na 
dniu 15 (27) L istopada 1867 r. sporządzonym  
sz czegó łow o  objętych i ze  sumy rsr. 180 z ło ­
żonej na kaucję w Z arządzie P oczt w K ró­
lestw ie  P elsk iem . Poniew aż do spadku tego  
spadkobiercy porządkow i dotąd się n ie z g ło ­
s ili  w m yśl w ięc A rt. 7 i 770 K. C. F . p od p i­
sany jako obrońca A g n ieszk i z  Sternikow- 
sk itb  Starzyńskiej, zm arłego K azim ierza  
Starzyńskiego m ałżon ki, w zyw a in teresentów  
i w ierzycieli tvch którzy się  za sp ad k ob ier­
ców K aźm ierza S tarzyńskiego poczytyw ali 
ażeb y  w przeciągu  6 m iesięcy  od daty p ie r . 
w szego  o g łoszen ia  w m niejszej g a zec ie  gd zie

rsu
w i ^ T ^ a ł u  C y w i l n y  w W araza  
w ie  żądanie o w p ro w a iL em esie ł P 
danie rzeczonego spadku jako krewny

<■ f O 1 a  a  j  *

AT. JL>. 3 9 2 0 . B a n k  P o l s k i .
P odaje do publicznej wiadom ości, że  w s a ­

li p o s ifd z iń  B anku P olsk iego  w dniu 18 (30) 
L ip ca  1868 r. o godzin ie  12 w południe odby­
w ać s ię  b ęd zie  (cy ta c ja  in m inus przez roz- 
p ieczę lo w rn ie  złożon ych  deklaracji na prze- 
w ózkę do Z akładu V arzeln i Soli w C iecho­
cinku torfu, uprodukow ać się  m ającego w 
lorfiarni D zikow skiej, Okręgu Lipnow skim  
Gubernji P ło ik if j  p o łożon ej, a to w ciągu  
la t 4 to ‘jest: w latach 1868 1872, corocznie
od 1500 do 2 0 :0  sażeni hub m. R. po 343 
stóp  kub. .

P rzew ózk a  tego torfu usk u teczn ion ą  być 
ma, albo zim ową porą po lodzie, jeże li prze­
ja zd  b ęd zie  bezpiecznym , albo w razie p rze­
ciw ni m, torf w inien być dowożonym  do brze­
gów W isły ,‘ spław ionym , a następnie zw ie­
zionym  do zakładu, bez przeładow ania na 
jednych  i tych sam ych turach pod odpow ie­
d z ia ln o śc ią  za  brak i uronienie lub u szk o­
dzenie torfu.

Cena do licy ta cji in  m inus, ustanaw ia się  
na rsr. 5 kop. l l 3/4, w yraźnie rubli srebrem  
p ięć  kop iejek  jed en aście  i trzy czw arte, od  
jednego sażen ia  kub. miary rosyjskiej.

D o licytacji w ym agane je s t  wadjum rsr. 
895, zaś kaucja do Bamej dostaw y rsr. 1,492  
w gotow iźn ie, lub papierach publicznych pro­
centow ych. Z  na leży tości za  zw ózk ę torfu  
przypadającej, potrącony będzie procent 1%  
na fundusz stow arzyszen ia  górniczego, w e­
d le obow iązujących przepisów .

B liż sz e  warunki dotyczące zw ózk i torfu, 
przejrzane być m ogą każdodziennie wyją; 
w szy św iąt w b iórze N a cze ln ik a  K ancelarji 
B anku P olsk iego  i w b iurze N aczeln ika Z a ­
k ład u  W arzeln i Soli w C iechocinku.

M ający ch ęć  podjęcia się  tej zw ózki, w in­
n i są  z ło ż y ć  lub nad esłać  pocztą  franco, 
przed oznaczonym  terminem deklaracje o- 
p ieczętow an e podług p on iższego  wzoru bez  
skrohań, przekreśleń  i popraw ek napisane.

D eklaracje takow e przyjm owane będą do 
dnia 18 (30) L ip ca  r b. do godziny 12 w p o­
łudnie. K ontrakt za ś zaw artym  b ęd zie  z  
podejm ującym  się  przew ózki za  n ajn iższą  
cenę.

V arszaw a dnia 18 (30) C zert.ca 1868 r,
V  ce-P rezes,

R zeczyw isty  R adca Stanu R oguski.
N aczeln ik  K ancelarji M akulec.

W zór do deklaracji.
W  skutek  o g łoszen ia  Banku P olsk iego  z 

dnia 18 (30) Czerwca 1868 r. ja  n iżej podpi­
sany składam  n in iejszą  deklarację, iż  podej­
m uję się  to r f  ukopany, w torfiarni D z ik o w ­
sk iej, w O kręgu Lipnowskim -Gubernji P ło ­
ckiej p o łożon ej, ;• rzew ieść do Z ak ładu  W a ­
rzeln i Soli w C iechocinku pod warunkami li- 
cytacyjnem i dokładnie mi znanem i i w ter­
m inach tem iż oznaczonych, za cenę (wypisać  
literam i) od sażenia  kubicznego m. r podda­
ją c  s ię  w szelkim  zastrzeżeniom  warunkami 
licytacyjnem i objętym . D ołączam  dowod na 
z ło żo n e  wadjum w kasie Banku w kw ocie ru ­
bli srebrem  ośm set dziew ięćd ziesią t p ięć , po  
które  w raz ie  nieutrzy m ania się przy licy ta ­
cji sam się  zg ło szę .

M ieszkam  w N
P isa łem  w N. dnia N.

(podpis)
Adresu
„ D o  w łasnych  rąk  P rezesa  Panku P o lsk ie­

go .”  D ek laracja  na p rzew ózkę torfu z D z i­
kow a do Z akładu W arzeln i Soli C iecho­
cinku.

I w aną nap isaną w edług pon iższego wzoru bez  
; p rzek reślać  i poprawek, 
j D ek laracje takow e przyjm owane b ęd ą  do 

dnia 17 (2 9 / L ip ca  r. b. do godziny 12 w p o­
łudnie.

V ice -P r ezes,
R zeczyw isty  R adca Stanu R ogusk i.

N a cze ln ik  K ancelarji J. M akulee.
W zór do deklaracji.

S tosow nie do og łoszen ia  B anku P olsk iego  
z dnia sk ładam  n in iejszą  de
klarację, m ocą której obow iązuję się  d ostar­
czyć  Z akładow i W arzeln i Soli w C iechocin­
ku obręczy leszczynow ych  do wyrobu beczek  
so lów ek, zdatnych w zu p ełn ie  dobrym gatun­
ku przez trzy lata: 1869, 1870 i 1871, po  
lOOOu kóp każdego roku, czy li w ogóle  kóp  
30000, za w ynagrodzeniem  kopiejek  (w ypisać  
cen ę literhm i) za  kopę. W dostaw ie tej za ­
stosuję  się  ja k  najściślej do warunków licy ­
tacyjnych  k tóre mi są wiadome. K wit Kasy  

na z łożon e wadjum w kw ocie  
rsr. 245 w za łączen iu  składam , po które to  
wadjum gdybym  się  przy d ostaw ie  nie u trzy ­
m ał, sam  się  zg ło szę .

M ieszkam  w N.
P isa łem  w N . dnia N.

(podpis)
Adres:

„D o w łasn ych  rąk P rezesa  B a ik u  P o lsk ie ­
go w W arszaw ie. D eklaracja na dostaw ę o -  
bręcz.C do Z ak ład u  W arzeln i Soli w C iecho­
cinku.”

N. D . 3 954 . R zą d  Gobernjalny
retrokow ski.

Z  pow odu sp e łz łe j  bezsku teczn ie  w term i­
n ie  18 (30) C zerw ca r. b. licytacji na d osta­
w ę w ciągu  la t  trzech , drzew a opałow ego, 
św iec, słom y i oleju , dla w ojsk, osób , biór i 
zakładów  w ojskow ych w Guberaji Petrokow - 
skiej. R zą d  Gubernjalny Petrokow ski, p o ­
daje do pow stechnej wiadomości, że  na do­
staw ę p o w yższą , odbędzie s ię  1 (13) L ip ca  
t  r. w sa li p osiedzeń  R ządu Gubernjalnego, 
pow tórna licytacja  w skróconym  term inie, na  
warunkach i od cen objaw ionych w pierw ia- 
stkow em  ogłoszeniu .

Petroków  dnia 18 (30) Czerwca 186S r.

po­
rządkow ych niem sjącego.

W arszaw a dnia 1 6 (2 8 )  L utego 1868 r  
M aksym iljan G ajow ski, Adwokat-

N . D . 3 9 3 2 . B a n k  P o l s k i .
Podaje do publicznej wiadom ości, że w d. 

17 (29) L ipca r. b. o godzinie 12 w południe, 
odbyw ać s ię  będzie w sali posiedzeń  Banku  
P olsk iego  licytacja  przez  opieczętow ane de­
k laracje, z ło ży ć  się  m ające na dostaw ę obrę­
czy leszczynow ych , do Z ak ładu  W arzelni 
S oli w C iechocinku, na trzy lata: 1869, 1870
i 1871, po 10000 kóp roczn ie, czyli w ogóle  
30000 kóp

Cena do licytacji in m inus, ustanaw ia się  
na kop. 2 4 ’/ j  za kopę, liczą c  w to w artość  
m aterjału  z dostaw ą, kontrakt zawartym  b ę ­
dzie z podejm ującym  się  dostaw y za n a jn iż ­
sz ą  cenę. Z na leżytości przypadającej p o ­
trącony b ęd zie  1% na fundusz stow arzysze­
n ia  górniczego.

Vadium  w ym agane je s t  rsr. 245, a kaucja  
rsr 612, w gotow iźnie lub w papierach kra  
jow yoh procentow ych

B liż sze  warunki d otyczące s ię  dostaw y, 
p r z e jr .e ć  m ożna k ażdodzienn ie prócz dni 
św iątecznych  w b iurze N acze ln ik a  K an­
celarji B anku P o lsk iego , oraz w biurze N a­
cze ln ik a  Z ak ładu  w arzeln i S o li w C iech o­
cinku.

M ający ch ęć  podjęcia s ię  tej dostaw y, win- 
m  są przed oznaczonym  term inem  do lic y ta ­
cji, z ło zy ć  lub n ad esła ć  franco pod adresem  
poniżej w ym ienionym , d ek laracją  opieczęto-

N. D. 3689. Jo.HMUHCKoe Iyó ep H ctco e  
lIpaH .ten ie .

Chmt. oÓKRBZseTi kt> BceofuteMy CBKAD- 
n iio , h to  2 8  liOHH ( 1 0  1k m » ) c e r o  ron a  bt, 
12 nacoBT. yrp a , ć y ^ y tt> iipouaBoAHThcH bt. 
ynpaBaeHiu Haua^bHHKa rpy6euioDCKaro 

nyń.inHHwe ayKnioHHwe Topru na
a p e n 4 y  ct. 20 M*h (1 I hihh)  1868  r. no  Ta- 
Koe me hhcao 1869 r. n o cT )n n u u ra i o bt, Ka- 
3Hy n o c  Ti 3aMoeTKoi) HH®y^»UiH hm-bhih  
Marw*-, HweHHo m e, «o/bBapo4HMZT. ht. o- 
ho .wt, 3fM e. Ł, Hi'AHiiofi Me ihHHUhi, aMOapa 
n p ii p-BK-B By i *  n pbióHoń ^o b /ih Ha n p y -
A3XT. H Ha P B ym .

T u p m  Ha-myicH o t t ,  cy.www 6 5 j  p .  4 0  k . 
apeH A iiaro HMHina K pow b nO ^aT eń, k o h  a -  
peKAaTopT. cÓH3aHT» óyAcTT. yn-iaM OBaii. o -  
co ć o , m . oiipeA ’B/ieHHbie ą.sh  T " io  cpOKii.

/Ke.iaH U(ie ToprouaTbCH AozmHhi n p e A -  
CTaiiHih bt. oKpymnoe KsaHauencTBo Ba- 
AiHZbHbiń 3 a a o iT. bt. cyMMTi 164 pyóae.

Ilpo4iH apeHAHWH ycacB is, moiy rw 6biTh 
nepecMoipHBae.wbi bt, O ta'S-ici in focyA ap-  
CTBeHBMXT. n.wymecTBT, zlw ó/U iiicK aro l y -  
óepucaaro UfaBaeHiH u ht, ynpauzeH iii Ha- 
•ra/ibHHKa lp yceu roB cK aro  5-B3Aa em eA »e- 
uho c ł  9  HacoBT, yTpa ą o  2 nacoin, n» no- 
AyAHłl Cb BCKAlOHeHieWT, npaSAHHSHl. XT. H 
TaSe^hHbixT. AUeii.

r. ylioóAHHT., 4 (l6 .  liotm  1868 roAa.
Ha noAaMHHHK® inoAn ): AcecopT.

OTATizeHifl, U1mhatt>-_
^ Itaon pouaB oA H T eA b , BToAapcKiii.

N. D. 3858. yliifO.iUHCKoe lyC iepncK oe  
UpiiH.ieHie.

Cumt, oÓT>aBaneT'b KO Bceoón(eM y cnhgli- 
liiro, h to  Ha ocHOBaHiii OTiiomeHia dumaHco- 
naro yupaBJieHiH lfapcT B a Ilo.ibCKaro o t t .  19 
A n p h jm  1868 r. sa  N . 14720 u iio p eao .u on iii  
I ’-n a B n u e-ry ó ep H a T o p a  OT-b 10 (2 2 ) Ironu 
1868 r , nHTaro (ecMbBaAUaTaro) Iiojih 1868 r. 
bt, 12 HacoBT, y r p a , óysyTT, npoiianojHTbCii bt, 
ynpaBJieHiH HaiajibHHKa Xo.imckuio Y ksja  
aynniOHHbie Topru (  n p lu s ) ' Ha apeH yy, Ha 
Tpii ro^a npoiiHHauioHHaro ^oxoj^a HaupccTb- 
jiHCKiixT, seiiaHX’b BT, AepeBHh KpoBHga u C e j-  
jn u u a i.

rjiaBH'tiimia y c io iń a  rjh  ToproBi, Hao3iia- 
nenH yio apeii/(y c y n ,  cjhAiW idis:

1. C K saaiiiiw dnponiinai;ioHubivi aoxo,t,t.ot-  
gacTca B-b apeiiAHoe cojepaiaHie Ha -rpri roją  
to  eci-b ct, 20 M as (1  Irons) 1868 r. uOTaKoe 
me hiicao 1871 ro ją , co ecŁmii aoxoasmh, 
p a B B O  upaBaiisi ii oóasaHHOCTSMH Kania h»cB- 
e'n , no OHO>iy Ka3iia lfapcTiia.

2. iKe.iaioipie ynacTBOEaTb bt, TopraxT,, 
oós3aHM upescTaBii rb bt, OKpysmoe rum I y _ 
óepHcitoe Ka3HUHeticTEO najiaaLiibiii saaorb  
Bb cysisiT. 37 pyó. 6 9 '/a koh. copasjinpncfl 
•A nacTii cysuibi Ha3HaHeHHbiłi j(Jis TopiOB

3. OaHaneubbiii nponnnanioHHWH A

oCTaeTca 3a iipcąjom iiiuunjn. Ha TopraxT, ca- 
łiyro Bucmyro 3a ohwh cyn iiy  h  HajiajibHbili 
ero 3aJon> yjepaam aeicii yo iipeycTaBjenia  
uMib Ha^effiamaro 3UJora. do apeH^ti.

4. ApeH^aTOpi* no noRO&y noa^Haro BCTy- 
r i - i e H i a  B'b a p e H R y ,  Be O y R e n ,  u r i t T b  n p a B a  
npocTiipaTb npeTCHaiu k*l KaaHB.

ł lp o H ia  nORpoÓHbis y c jO B is  H a a p e H R y n p o -  
niiHanioHHaro jo x o r s  bt, jep eB H t, K p o a n n a  u  
C'1:r jiiii(kh MOry.TT, ObiTbuepecMOxpiiBaeubi bt, 
O T jctA eH ia l'oćyRapcTF.ęHHi>ixT» I lM ym ecT n ’L, 
JfrofisiiH C xaro I ’yO epH citaro U p aB .ieH ia , bxb 
bt , y n p a Bjie ftin  H an azb m iisa  XojM CKaro  
Y t s y a ,  emejHCFHO ct, 9 - th  HacoBT, yT p a j o  2  
HacoBT, no nonythu, sa ncKZWiesieMT, np»3- 
RHHHHblXT, 11 TaOejIbHblX-b RHCii.

r .  J I i o ó j i h h t ,, 14 (2 6 ) Iiohh 186 8  r .
Ha n o j j i i H H O M T ,  n o R m i c a j H :
Acecop-b O T R R j i e H i s ,  IH mhrtt,.  

jl,1>jionpon3BORHTe.rb, R j O R a p c i t i ń .

N. D . 3872. Bapum ncK ije K p im oem n oe  
H n x e n e p n o e  S n p u e .te n ie .

Upił BapmaBcitoMT, Kp-BnocTHOMT, Hii/iie- 
HepuoMT, YnpaBjeHiii 28 Iioks bt, 11 hscobt, 
yTpa Ha3HaHaiOTCa uyó.uiTHbie Toprn 6e3T, 
nepeTOpamn Ha upojamy, bt, cjOMKy BeTxiixb  
CT])ueniii, bt, YjiaHCKiixT, itasapMax-b naBH- 
xioHa noRT, N. 336, rpexT, otxorh bixt, m-Zctt, 
iiort, N . N. 356, 357 h  922, h  bt, K upacnp- 
CKHXT, Kaaapuax-b ,(nyx'i, iihb'Hcobt, hort, NN. 
435 h  436.

C r p o e H ia  hth  m ejiarourie M oryxT, ocM apTH - 
B a T b  emcRiieEHO ott , 10 h sco bt , yrp a  ro 2 no  
noxyRH H, n o  y s a sa H ir o  CMOTpnTejia YjiaH- 
ckhxt, h  KnpacHpcKHXT, Ka3apMT,, K ojem cK .a -  
r o  A c e c o p a  I 'jo -r o n a .

ycxOBia Ha npoRamy ynOMSHy t u x t , cxpo- 
eHih MOKHO HHTaTb o n ,  10 HacoBT, yTpa RO 
2 no nojyRHH bt , BapmaBCKOMT, KptmocT- 
homt, I l H m e H e p H O j n ,  y n p a B x e m H  I f u T a R e z B .

1’. Rapmana, 17 i r o n  a 1868 r. 
3aBtRbiBaron(ifi BapmaBCKHMw ICpfiiiocTHHin,

IlHHteHepHbiin, yupaBjreHieuT., 
IlHHtCHepT,,

IlORnOJIKOBHHBX, ( ........................ )

N. D . 3935. R sio if.taecttoe  A b e  ho e 
i'n p a er.o H ie .

TaKi, KaKT, TpoeKparHbie Topru Ha n p o -  
A6my aKchc-ekt, Hd3HaneHHbixT> na 1868 r. 
no HeHHKl, noKynuRHKOBT, HeeocTOHAMca,  
t o  źlEcHoe yupaB/ietiie Ha ocaouaHin n p e A -  
HHcaHin <J>MHaHcOBaro ynpauieiiiH  o t t ,  4  
Mas c. r. 3a N. 7061/2932, cmmt, oó-bsBAHeTl, 
ko uceoom e.vy cirEAliHiio, h to  16 (28) Iroia  
o. r. bt, 10 HacoB-byipa bt, KanrreAHpiH s a * -  
uiHHro y n p a i i  tenia BaoipiaucKaro y-B3Aa bt, 
AepeBiiH CyxiiiKepmT,, 6yAyT-b npoH3«o- 
AHTbCH nyó.rHHHbie Topru na npoAamy j x -  
cocB koht, ct, 1868 r. o t t ,  ii o bh meHHon cyw - 
MM HZ '/« HaClb HMeHHO:

B t, A a " 11® P y 4 a 01 i> eyMMbi 378 pyó.ień 40
KOII.

B t, a s h K C M O A H p c x e  ott,  cy>iMis673 p y ó .  
17 KOII.

B t,  A a i b  K yK oB o o r b  c y m .mhi 6 4 8  pyó. 8 3
K OU.

y K e . i a r o i p i e  y n  c T B o i i a r b  u b  T o p r a x b  A o . i -  
m H b i  i l p e A C T a a H T b  3 a , l o r n ,  h z a iih b m m ii A e u b -  
r a M H  HAH A P y i H M H  I B a p a H T H p O l l a H H b l M H  
U p a B H T e . I h C r i l O M b  U pH H H M ae .M hJM . l  B b  3 8 . 1 0 -  
i H óy .M ara .M H ,  B b  p a a M b p b  */»o h a c t h  B b i u i e -  
o a H a H c i i H b i x b  o y v i M b .  y A e p m a r o i i R i H c H  n p a  
T o p r a x b  o ó « 3 a H b  A o n o A i i H i b  n p e A C T a B A e H -  
H h i i i  H « b  3 8 A o r b  A o  */ io  T a c T H  e y M M b i  n p e -  
A - i p m e H H O H  H M b  Ha T o p r a x b ,  K O T o p n i H  6 y »  
A e T b  I f l a H H T b C H  B b  Ka3H*B A O  B p e M e H H  HO- 
n o A H e B i n  u o K y u i i R H K O M b  u o b x b  y c . i o u i u  3 a -  
K A i O H e H H a r o  c b  H H M b  K O H T p a K T a .  3 a A o m  
m e  u p e A C T a B A e H H b i e  u p o H H .M H  A i i p a i i H  y -  
H a c T B o u a u i n H M H  B b  T o p r a x b ,  B o a u p a u ę e H U  
H M b  ó y A y T b  H e M C A ' i e H H o  n o  o K O H H a H i n  T o p *  
r o u b .  IIoApoÓHbiH y c A o u i n  K b  c h m i  T o p -  
r a M b  M o r y T b  6 u n  n p e c M o T p b H b i  e m e A H e -  
BIIO,  K p o M T i  n p a 3 A H U H I I h l X b  A H j f l  b b  / I b C -  
H O M b . y n p a u A O H i n .  a  M t C T H a n  c T p a m a  y K a -  
m e r b  m e . i a i o i i ę H M b  A ' f e c b  i i b i c T a u A e  iHbi fi  B b  
npoAomy.

A-  C y x i d K e p m b ,  Iiohh 19 ah h  1868 r.
C rapiuiii H a A  ibcH iisiu  UliieHKoocKiii-

N . D .3 6 8 1 . llem poK ocicoe A b c n o e  
yn pu V A en ie-

H c i i o a h h h  i i p - A . i n C a H i e

l yoepHCKaro paanopH-
ro roA 1 3a N. 2883 ..oear< ^  llt>
meme.Mb d>itHaHcoi.aro 5 P c . r. 3a
C I B b  I lo A I .C K O M b  O _,e |1 j e  o f i b H B A H e T b
3416/1519, .IbcB o  ^  ^  c r  To eCTfc
BO u c e o o i n c e ,  4  j [ a r p „ KOHCKOMb - l E c H O M b -  

B b  Ce|ie'’f. u3, 4 ep. A r o S e i i b  B b  1 4  B e p c T b  
a e H H a r o  o i b  I y ó e p n c K a r o  r-poA a lle -  

01'?un„:i npoHJBOAUTbCH ÓyAOTb rAaCHUft-TPOKOD3j np°  
nvo lU^Hhiu Topri» 11a n |)0 4 « » y  ApoBHHHaro 
".ica naX0AHBtal 0CH -lliCocbK axb 3A b u i- 
Hiira AbciiHHecTBa, o r b  nom im eH H oii ua 
sa cr b  CKbHOHHOU CJ-MMM, a llMeHHo;

1- B* .lw o e u i, Ub A b c o c b x a ib
N. 15 cb  186J r.,
38VJ Kon.

H a H H H S H  0 1  b  c y a i M H  7 2  p .



•na

2 . B i  y ia c T K t  C r o 6Hnua bt> aa B t^ eH - j 
H b i u r ,  ak coc-E K an , N . 15 ot. 1 8 6 3  r ,  n a4H- j 
Han 011  cyMMi.i 9 5  pyo . 8 5  K on.

H p o ^ jw a  itbimecKaaaHHar > a ’B ca u p o n 3 -  
BOflHihCH GyAeTŁ or4l5'hH > e t  K a * 4 aro J" ; 
"iacTKa, ucflKifi w e^ aiom ift npMOTynwrh k t . | 
TopraMT, 40 /UKem, npe^cTaBHTb 3a i o n .  p a - ; 
B H u l o m i f l C H  ' / i o  w a o T i .  o y - B n o B u c i i  <-yMMM. j

O  4 p y rn * T >  a o p r o H U i b  y c , i o u i n x i )  j o 3 H a T -  : 
c f l  t i o w u o  e * e 4 H e u n o  3 a  n c i v / i r 0 4 e i l ! e \ i l ,  j 
n p a 3 4 H H 4 H i > t n >  4 , 4 e f i  u  b  / I d c h o m i  j  u p a B / i a -  , 
w in  u  / i - b c t ,  r i p o 4 a n a e v i b i f t  o  M o r p w T b  no o -  , 

KaaaHiK) „ Iu c h o h  Crp**1*1- i
4 ep. yimoeiib, 24  Man (O I-ohh) 1868 r.

C T a p w i f i  H -44T :cH H 4ii i ,  ( ................. ) .

* ^ *
W y k on yw ają  Reskrypt Rządu G ubciojnl- 

aiego Petrokowski go z dnia 18 (30) Maja r. b. 
N r. 28^3 opierający m§ na rozporządzeniu 
Zarządu Fmansów Królestwa Polsk iego z dnia ■ 
15 Kwietnia r. b. Nr. 3486/1519, Urząd Leśny 
poduje do publicznej wiadomości, że w dniu 
3  (15) Lipca r. b. to jest w środę w biór/.e j 
Urzędu Leśnego Petroków we wsi Lubieniu o j 
m il dwie od M iasta Guberajalnego Pet:okow a i 
położonego, odbywać s ę będzie g łośna in 
plus licytacja na spizedaż browsrki znajdują­
cej się w zaległych  cięciach Leśnictwa tutej­
szego i» 1/4 ezę^ć sumy szacunkowej obecnej 
a mianowi ie;

1. Yi obrębu Lubień cięć N-mer 15 zale­
g łeg o  za rok 1863 poczynając od sumy is. 72  
kop. 38%

2  Z obrębu Stobnica  c ięć  N -m er 15 za le ­
g łe g o  za  rok 1863 poczynając od sum y rsr. 93  
k o p . 85 .

Sprzedaż pow yższego drzewa odbywać się 
będzie oddzielnie z każdego obrębu, każdy 
przystępujący cio licytacji winien złożyć kau­
c ją  l/ 10 C5fc$4ć sumy szacunkowej, o innych  
warunkach dowiedzieć się można każdego dnia 
z  wyjątkiem świąt i dni galowych w Urzędzie 
Leśnym ja k  niemniej obejrzeć drzewo w ysta­
wiające się  na sprzedaż, które służba leśna 
o k a że  na gruncie.

Lubień d. 24 Maja (6 Czerwca) 1868 r.
Nadleśniczy starszy, ( ......................).

A'. L). 3 9 4 9 . F tsarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie .

Stosow nie do art 682 K  P . S ., wiadomo 
-czyni: iż na żądanie T eołiia i Kunegundy mai- 
tonków  Bilek , męża Podleśnego w lasach na­
leżących do Księztwa L ew ick iego, w osadzie 
Strzelno w Okręgu Brzezińskim Gubernii War­
szawskiej zam ieszkałych, a zamieszkanie pra­
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u Kaawereg » C h- aszczewskie- 
g o  Patrona przy Trybunale Cywilnym w W a r ­
szawie pod Nr. 511 przy ulicy Podwal w W ar­
szawie zam ieszkałego, obrane rna ących, w po­
szukiwaniu sumy rs. 356 kop. 97, z procentem  
5% , oL( dnia 9 (21) C zerw a  18 62 r. liczącym  
s ię , kosztów procesu rs. "5, k-.setów wyjęcia
i doręczenia wyroków rs. 24  kop. 57, wresz i i  
kosztów egzekucyjnych rs. 5 kop. 20  i dal­
szych cd Konstantego O tm kiego dawniej a o- 
becnie od Wiktora Jasińskiego Obrońcy Sądo­
wego w mieście Brezinie tamże zam ieszkałe­
g o ,  oraz Mateusza i Agnieszki z Pio akowskich 
m ałżonków K u rc z e w s k ic h ,  obywateli we v/si 
Mredze Górnej Pow iecie Rawskim zam ieszka­
łych , wszystkich właścicieli części szlachec­
kich we wsi Mrodze Górnej MorzyczczYZiią i 
Zgóreczczyzną zwianych, oraz Kolonji Józ .fów  
w e wsi Mroga Górna parafji Breziny Gminie 
M r0i»a Dolna w Okręgu Brzczińkim  Powiecie 
Rawskim Gubernji W arszawskiej położonych, 
protokółem Antoniego Tym ecki go Komor­
nika przy Trybunale Cywilnym w W arsza­
w ie, w dnia 19 Listopada (1 Grudnia) 1866 
roku sporządzonym, w drodze Sądowej przy­
m usow ego wywłaszczenia, zaaresztowane zo­
sta ły ,

CZĘŚCI SZLACHECKIE  
M orzvczczyzna z kolcnji Józefów , Zgóreczczy* 
zna we wsi M roga Górna parafji Breziny7 Gmi­
nie Mroga Dolna w Okręgu Brezińskim Po- 
Wiecie Rawskim Gubernji W arszawskiej, pod 
Okręgiem Sądu Pokoju w Brzezinie położo­
ne, prawom własności dawniej do Konstantego 
Otocki^go a obocnie do W iktora Jasińskiego, 
oraz Mateusza i A gnieszki m ałżonków  Kur­
czew skich  należące i w tvehio posiadaniu po­
zostające, poszukiwaną wierzytelnością hvpo- 
tecznio obciązoue, oyóluej tozlegL ś.1  o L ło  
w łó k  4 mające

N a częściŁOh do Wiktora .W .ństiopo n a­
leżących  znajdują się nustępująCe zabudowa- 
nźa:

1. Dom parterowy z drzewa słomą kryty z 
kominem murowanym.

2. Dół piw niczny kamieniem polnym obmu­
rowany bez dachu,

3. D ziedziniec płotem* t  zeruzi otoczony z 
dwoma wjazdami.

4 .  Ogród warzywny w kjorym znajduje się 
p ięć  drzewek owo(5ńw) ch..

5. Kio *ka z drzewa deskami kryta.
6. Stodoła z drzewa słomą kryta.
7. Stodoła ?. oborą słomą kryta.
8. P lac r. łąką około 2 mórg mający.
9 Ląkt i o k o ło  20 0  p r ę tó w  k w a d r a to w y c h  

m a ją c a .
•łO Rola (w an t dział okcło 20  mórg rzy-

Rtuprętowych obejma ąca.

11. Siedm i pół morgi roli posiada F ra n ci­
szek Piórkow ski kolonista kolonji Józefów, 
sposobem czynszowym za opłatą czynszu po 
koc*. 50 z mórg*.

1'2. C ęści roli mórg 4 prętów kwadratowych 
30 obejmująca, Antoni i Anna m ałżonkowie 
B enU  koloniści w kolonji Józefów  zam ieszkali 
posiadają.

18. D z id ek  roli około 1 >/2 morgi mający.
14. D z^ łe k  roli 1 morgę tn ją< y.
15. Działek zw any Cegielum '» morgi roii 

a łąki około 1 morgę obejmujący.
16. D d a ł roli Poprzeckł zwany około 2 mor­

gi obejmujący
Opisana dopiero część roii przez akt daty 11 

(23) L ipca 2863 r., przea MLLał- m Lewickim  
R egentem  Okrygu Brezińskiego sprzedaną 
zo8 a ła przez K *n«tfintego Otocki go m ałżon­
kom Kurczewskim.

KOLONJĄ JÓ ZEFÓ W .
Część gruntu około 41%  morgi, jest w po- 

siad iiiiu czynszowników sz ściu, z imion i na­
zw isk  oraa^ttość gruntu posiadających po szcze­
góle w akcie zajęcia wymienionych. Grunta te  
i budvnki juk niemniej role przez P iórkow skie­
go i B mtzów posiad .ne, Najwyższym U k azem  
mają być uwłaszcona, lo z dotąd w tyra w zglę­
dzie de yzji stanowczej ciż nie mają.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa­
resztowanych części Szlacheckich M oizyczczy- 
zna z kolonją Józefów i Zgóreczczyznn, znaj­
duje się w' akcie zajęcia u sprzedażą dyrygują­
cego Ksawerego Chraszcze ivskiego Patrona 
przy Trybunale Cyw lnym w W arszawie, pod 
Nr. 51 l zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji T rybunału  
tutejszego w w ydziale I*m złożone przejrzane 
b yć mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Wiktorowi Ślusarskiemu, Pisarzowi Sądu 

Pokoju Brezinie w m. Brezinie urzędującemu, 
na ręce własne.

2. M arcinowi Gniotek wójtowi gminy Mro- 
gi D olnej, do której części Szlacheckie Mo  ̂
rzyczczyzna z kolonją Jósefów  i Zgóreczozyzna 
należą, we wsi Mroga Dolna urzędującemu, na 
ręce w ła-ne.

Obudwoui d. 1 1 (2 3 )  Stycznia 1867 r. 
W niesio o do akt hypotecznych Mroga Giirna 
a raez j  nieruchomości wyżej opisane! w B e- 
zinie d. 29 Marc i (10 KwLttra) 13^/ r., a w 
dniu dzisiejszym do księgi zasztownń w Kan­
celarji Trybunału tu ojszegona ten cel utrzy­
m ywanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży, odbędzie się na audjencji pu­
b liczne j  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  
w  w y d z ia le  I, w m ie js  u z w y k ły c h  posiedzeń 
przy u l icy  D ługiej pod N. 549 o godzinie 10 
z ra^a d 5 (1 7 ) Czerwca 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery Cłu a - 
6zezewski Patron, przy Trybu.iale tutejszym, 
którego zam ieszkanie jest wyżej wskazane. 

W arszawa d. 11 (23 Kwietnia 1866 r.
Radca D w oru, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy v/ Sali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie

Warszawa d. 11 i23) Kwi.-tnia J 8 6 7  r.
Radca Dworu, Zgóraki.

Następnie po odbyciu w dniach 5 (17) Czer­
wca, 19 Czewca (1 Lipca) i 3 (15) Lipca 1867 
r. trzech publikacji zbioru obj iśni'ń i warun­
ków licytacyjnych, sprzedaży c/.ęś 'i S zlachec­
kiej Mroga Górna zwanej, w Okręgu Breziń- 
skim Gubernji Warszawskiej poł->żonń, Try­
bunał wyroKiem dnia 3 15) L’pca 1867 roku 
zapadłym, wyznaczył te min do p zyg >towaw- 
czego przysądzenia na dzi> ń 7 (19) Sierpnia 
1867 r. godzinę 10 z rana, który się odbędzie 
w miejscu zw ykłych pos edzeń Trybunału C y­
wilnego w Warszawie pod Nr. 549 w wydz. I . 
przy ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego  
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 300, a w 
terminie ostatecznym  od % części szacunku 
taksą biegłych wynalezionego.

Warszawa d. 6 (13) Lipca 1867 r.
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Z gór ki.

W  terminie powyższym W iktor Jasiń>ki na- 
bywcu w czasie toczącej się subhastacji części 
Szlach*c i ej M /oga Górna zwanej, wystąp ł z 
akcją o nieuważni* nie całego postępowania 
subhastueyjnego i Trybunał wyrokiem swym w 
dniu 7 (19j Sierpnia 1867 r. zapadłym, postę­
powanie subhastacyjne poczynając o i zajęcia 
zniósł. Teofil i Kuneguuda m ałżonkow ie Bi­
lek  ekstrnchenci egzeku j i ,  od powyższego wy­
roku Trybunału odwołał się do Sądu Apela­
cyjnego i Sąd Apelacyjny wyrokiem dnia 12 
(2  i) Marca 1863 r. zapadłym, wyrok Trybu­
nału uchylił. N astępnie m ilżonkow ie Bilek 
po doręczeniu w kopjach wyroku - ą la A rela- 
cyjnego dłużnikom, zyskali wyrok IU cyjny  
T iybim ału  w duiu i3  (25) C urw aa 18óS roku 
zapaaiy, wyznaczający nowy term :n do przy- 
gotowęwczegó przysądzenia części Szlachec- 
ckiej M ioga Górna zwanaj na dzidń 15 (2 7) 
Lipca 18-38 V . godiinę lo  z rana, który gię oil- 
będzto w miejiou zwykłych posiedzeń Trvbu- 
uatn Cywilnego w W«rg'*Hwie p o i Nr 549" 
przy ulicy Długiej -w Wydziale X. Licyt icj-i w 
tym tertninie zacznie się od sumy rs. 800, w 
terminie zaś ostatecznym  od */, części szacun­

ku taks% biegłych sporzątDić się miarn w y n s- r 
iezionego.

Warszawa d. 18 (38) Czerwca 1863 r.
P is a rz  T r y b u n a ł u ,  |

Ka ica Dworu Z r ó r s k i .

N.D. 3 9 1 8 . H isarz i  n /banału  h yw u m yo  | 
w W arszawie

S tosow nie do art. 682 K. P. S wiadomo • 
czyn i, iż na żądanie H enryka M ejlect kupca, j
w w arszaw ie pod Nr. 2075 zam ieszk ałego , a  i
zam ieszkanie prawne do tego in teresu  i ca łe -  : 
go postępow ania  subhastacyjnego u K sawe- ; 
rego C hraszczew skiego Patrona przy Trybu- j 
n a le  Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 5 i i za- j 
m ieszk ałego , obrane m ającego, w p oszu k i­
waniu sumy rs 1,800, z procentem  prawnym  
od dnia ostatu iego kw itu  i k osztam i egzeku- 
cyjuem i od Szczep an a 'Ż abińsk iego obyw ate­
la, w łaściciela  nieruchom ości w W arszaw ie  
pod Nr. 712 położonej, zaś w W arszaw ie pod 
Nr. 2675 zam ieszk ałego , i zam ieszk an ie p ra ­
wne obrane m ającego, protokółem  W ład ysła­
wa P opław sk iego K om ornika przy T rybu n a­
le  Cywilnym w W arszaw ie pod dniem  21 G ru­
dnia (2 s ty czn ia ) 1867/8 r sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego w y w ła szcze ­
nia zajętą  i zaareszow aną zo sta ła  

N IERUCH O M O ŚĆ  
w W arszaw ie pod Nr. 712 przy u licy  L eszn o , 
pod jurisdykcją  Sądu Pokoju W ydziału  II w 
W arszaw ie, w Cyrkule Policyjnym  V i V I , a 
Adm inistracyjnym  IV , V  i V I, w gm inie M a ­
g istratu  m iasta  A arszaw y, na gruncie emflte- 
utycznym , z którego op łaca s ię  c o r o c z n ie  
na Sw. M arcin rsr. 3 kop. 7 7 '/4 czynszu , p o ­
łożon a , prawem  w łasności do Szczep an a  Z \ -  
tońskiego obywatela, w W arszawie pod N r. 
2675 zam ieszk ałego , na leżąca , w tegoż p o ­
siadaniu zostająca, poszuk iw aną w ierzytel­
n ością  h yp oteczn ie obciążona, przybliżonej 
ro zleg łośc i około łok c i kwadr. 1600 zaw iera­
ją c a .

N a  gruncie tej n ieruchom ości znajdują się  
n astęp u jące  zabudowania:

1. K am ienica m asiw  murowana o piw ni­
cach  sklepionych, parterze, pierwszera p ię ­
trze i facjatach nad dach, który dachów ką  
kryty w yprowadzonych, j e s t  2 kom iny m uro­
wane.

2. Oficyna m asiw  m urowana, o parterze  
jednem  p iętrze i facja ik ach , nad dach któroj 
karpiów ką kryty, j e s t  wyprow adzonych 3 k o ­
m iny m urowane.

3. Oficynka parterowa murowana blachą  
kryta, o jednym  kom inie murowanym nad 
dach  wyprowadzonym .

4 . S zop a  pod jednym  dachem  z  oficynką  
ad 3 -e  b lachą krytym , drewniana.

5. Zabudow anie w pruski mur p o sta w io ­
ne, na w ozow nie i stajn ie p rzeznaczone, gon­
tam i kryte.

6. Z abudow anie drewniane dachów ką  
karpiów ką kryte, o jednym  kom inie m urowa­
nym, w którem  m ieści s ę siedm  kom órek i 
stancja  stróża

7. Zabudow anie, parter w pruski mur tyn ­
kowany, a  p ierw sze piętro drew niane, na 
kom órki przeznaczone m ające, dachów ką  
karpiów ką kryte, kom inek żelązn y  w ystają­
cy mające", parter tego zabudowania je s t  mie- 
■szkalny.

8 K loaki drew niane gontam i kryte, o 5
sedesach .

». Śm ietnik  drew niany przystaw iony , do 
zabudow aaia ad 5 op isanego.

10. Pom pa drew uiaua z korbą żelazną.
1 1. Podw órze w częśc i brukowane kam ie­

niem  polnym  z rynsztokam i.
W nieruchom ości tej prócz rządzcy i stró ­

ża , zam ieszkuje jeszc ze  19 lokatorów  z im ion  
i nazw isk, oraz ilo ść  ceny najm u-uiszozają- 
cych , w ak c ie  za jęcia  po szczeg ó le  w ym ienio­
nych.

O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w 
akcie za jęcia  u sprzedażą dyrygującego K sa ­
w erego C hraszczew skiego Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym w W arszaw ie, w W arsza­
w ie pod Nr. 511 zam ieszk ałego , zaś zbiór ob  
ja śn ieć  i warunki sprzedaży _w K ancelarji T r y ­
bunału  tutejszego w W ydziale I-zm  zło żo n e , 
przejrzane być rnogą.

Z a jęc ie  w kopiach doręczono:
1. J W . K aiikstow i W itkow skiem u, P rezy­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce  W incentego  
K ępińsk iego urzędnika tegoż M agistratu.

2. W. K onstantem u Ł ąckiem u. P isarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału  II w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 790 urzędującem u, na r ę ­
ce  w łasne.

Obudwom dnia 27 Grudnia <8 Stycznia) 
1867/8 roku

V. n iesion o  do k sięg i w ieczystej powyż z a ­
jęte j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szaw ie pod Nr. 7 1 2  p o łożon ej, w dniu 28 
Grudnia (9 Styczn ia;_1 8 J7 , 8  roku, a w dniu  
d zisiejszym  do k sięg i zaaresztow ać w K an­
celarji Trybunału tutejszego na ten cel u trzy­
mywanej w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  
w W ydziale I, w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
przy u licy ,D łu giej pod Nr. 519 o godzin ie 10 
z rana, unia 9 ę2tj K w iefuia 1868 r.

Sp rzed ażą  dyrygow ać będzie K saw ery  
C hraszczew sk i Patron, którego zam ieszk an ie  
j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 10 (22) S tyczn ia  1868 r.
R adca D w oru Z górsk i.

W yw ieszono na tablicy  w sa li u stęp ow ej  
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa dnia 10 (22) S tyczn ia  1868 r.
R adca Dworu, Z górsk i.

N astępnie po odbyciu w duiach: 9 (21)  
K w ietnia, 23 K w ietnia (5 Maja; i 7 (19 M a­
ja  1868 r. trzech  publikacji zbioru objaśnień  
i waruuków licytacyjnych sprzedaży n ieru­
chom ości Nr. 712  w W arszaw ie położon ej. 
T rybunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  z  
dnia 7 (19) M aja 1 8 6 8  r. zapadłym , w yzna­
c z y ł term in do przygotow aw czego p rzy są ­
d zen ia  wyż wym ienionej n ieruchom ości na  
dzień  (0 (2 ij  Czerwca 1863 r. go d z in ę  10  z  
rana. który się  odbędzie w m iejscu  zw yk łych  
posiedzeń  Trybunału Cywilnego w W arsza­
w ie, pod Nr. 519 przy ulicy D ługiej

L icytacja  w term inie przygotow aw czego  
przysądzen ia  za czn ie  s ię  od ‘/^ c zęśc i sza ­
cunku taksą  b ieg łych  sp orządzić s ię  m ianą  
w ynalezionego.

W arszaw a dnia 15 (27> Maja 1863 roku.
P isarz Trybunału,

Radca Dworu Z górsk i.
W  term in ie pow yższym  nieruchom ość N r . 

712 w W arszaw ie po łożona , p rzysąd zon ą  
zo sta ła  przygotow aw czo K saw erem u Chra- 
szczew skiem u Patronow i za sum ę rsr. 3 ,000  
i Trybunał wyrokiem  daty 10 (22) C zerw ca  
1868 r. zapadłym , w yzuaczył term in do o s ta ­
tecznej sp rzed aży  rzeczonej n ieruchom ości 
na dzień  3 (15 • W rześu ia  1868 r. godzinę 10 
z rana, k tóry się  odbędzie w m iejscu zw y­
k łych  p osiedzeń  Trybunału C ywilnego w  
w arsza w ie  w W yd zia le  I. pod Nr. 549 p rzy  
ulicy  D ługiej.

L icytacja  za czy n a ć  się  b ęd zie od J/ 3 c z ę ­
śc i szacu nk u  taksą  b ieg łych  sporządzić s ię  
m ianą w ynalezionego

N a  wadjum z ło ż y ć  n a leży  sum ę rsr. 1 ,5 0 0 .
W arszaw a dnia 18 3 )  Czerwca 1868 r.

P isarz T rybunału,
R adca Dworu Z g ó r s k i.

D. 395 1 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow n ie do Art. 632 K. P . S., w iadom o  
czyni, iż  na żądanie E ufrozyny z C isow ­
sk ich  po W alentym  Sokołow skim  u rzęd n ik u  
pozosta łej wdowy, z w łasnych funduszów  u- 
trzym ującej s ię  w W arszawie pod N r. i 373  
zam ieszkałej, zam ieszkanie zaś prawne do  
tego interesu i ca łego  postępow ania  subha- 

: Stacyjnego u J ózefa  K okelego Obrońcy przy  
b R adzie Stanu w W arszawie pod Nr. 6 47 /8  
zam ieszkałego, obrane m ającego, w p oszu -  
kiwauiu sumy rsr. 3 ,750 z  procentem  po 5 %  
od dnia 14 izG) Maja 1866 r. i k osztow  od  
Juljaua z H akebejlów  T eofila  N o w o s ie lsk ie ­
go, urzędnika K om isji R ządow ej P rzychodów  
i Skarbu żony, w asystencji i za u p o w a ż n ie ­
niem  m ęża czyniącej, w łaśc ic ie lk i n ieru ch o ­
m ości w W arszawie pod Nr. 1582 lit. O. p o ­
łożonej, tam że zam ieszk ałej, protokółem  J ó ­
zefa  Kurman K om ornika przy T rybunale  
Cywilnym  w W arszaw ie dnia 3 (1 5 )  P a ź­
dziernika 1867 r. sporządzonym , za ję tą  i 
zaaresztow aną zosta ła  na przym uszoną  
sprzedaż.

i NIERUCH O M O ŚĆ
w W arszawie przy u licy  Jerozolim sk iej pod  
N r 1582 lit. L). na gruncie d ziedzicznym , w 
gm inie M agistatu  m iasta W arszaw y, w C y r­
kule Policyjnym  i Adm inistracyjnym  IX . 
w jurisdykcji Sądu Pokoju w ydziału  III. 
w W arszaw ie położon a  prawem w ła sn o śc i 
do egzekw ow anej d łu żn iczlii Juljanny z I la -  

j kebejlów  T eofila  N ow osielsk iego  żony nale- 
i żąca, w posiadaniu tejże  zostająca, osobną  
; k s ię g ę  w ieczystą  mająca, dochodzoną sum ą  
; h yp oteczn ie  obciążona, przybliżonej rozle-  
j leg ło śc i o k o ło  łok c i kwadratowych 4 ,212 m a-
| j^ca-
i N a gruncie pow yższej nieruchom ości, są  
; n astęp u jące  zabudowania:
| i .  K am ienica frontowa m asiv m urowana, 

o parterze i jednem  p iętrze, z p iw nicą, da- 
j chów ką holeuderką kryta, cztery  kom iny m u­

row ane mająca.
2. Oficyna murowana o parterze, dach ów ­

k ą  holcuuerką kryta, dwa kom iny m urowane 
m ająca, z przystaw ką drewnianą w słu p y  

I m urowane, z prawej strony podw órza sto -  
, ją ca .
j 3 .  Oficyna poprzeczna, o parterze, muro- 
i wana, lew ą śc ianę w części drew nianą mają- 
i ca, dachów ką karpiów ką kryta, o dwóch ko- 
\ m inach m urowanych

4. K om órki drewniane w słupy, deskam i 
j k ryte
I 5. K loaka z  drzew a gontam i kryta.
> 6. K om órki z drzew a na dwóch słu p ach
i .m urow anych dachówką holenderką kryte.
i 7 K om órka z drzewa dachówką h o len d er­

k ą  kryta.
8. W ozow nia i stajnia z drzew a, na dw óch  

słu p ach  murowanych, dachów ką h o len d erk ą  
i kryte.
) 9. Z a b u d o w a n ie  d r e w n ia n e  na p ięc iu  słu -
> p a th  m urowanych, dachów ką karpiów ką  
1 kryta , trzy w ozow nie, dw ie stajn ie i jed n ą  
i oborą w sob ie m ieszczące .
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10 D w a podwórza, jedno n iebrukow ane, 
ze  studnią drzewem cem browauą i w acha- 
dtem  Żelaznem, z  pom pą drewnianą drugie  
zabrukowane.

W nieruchom ości tej j e s t  11 lokatorów , z 
im ion i na<wisk oraz ilo ść  u iszczan ego  czy n ­
szu  w akcie zajęcia  w ym ieionych, a oprócz  
tego jeden lokal zajm uje egzekw ow ana dła- 
żu iczka .

O bszerniejsze op isan ie powyż zajętej i za ­
aresztow ali'j nieruchom ości znajduje s ię  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Jó  
z ; fa  K okeli O brońcy przy b. Radzie Stanu  
w vt'arszawie pod Nr. 047/8 zam ieszk ałego , 
zaś zb iór objaśnień i warunki sprzedaży w 
K anceiarji T rjb u n ału  tutejszego  w w ydziale  
I .  przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopiach doręczone:
1 JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na ręce  Stefana Mi- 
traszew sk iego  urzędnika tegoż M agistratu.

2 E m eryk -w i K ozerskiem u, Pisarzowi S ą ­
du Pokoju W ydziału 111. w w arszaw ie, po 
N r. 4 0 )  urzędującem u, do rąk w łasnych sa-

Obudwom dnia 11 ( 2 3 ) Października 1867 
roku.

W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yz z a ­
jętej nieruchom ości ,v W arszaw ie dnia 21 
Październ ika (2 L istopada! 1867 r , a w dniu  
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w K&nce- 
larji T rybunału tutejszego na ten  ce l u tr zy ­
m ywanej, w pisane zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru ob jaśn ien i w a ­
runków licytacyjnych  odbędzie s ię  n a  a u ­
d iencji jawnej Trybunału Cywilnego w W ar­
szaw ie w w ydziale I. w m ejseu  zw ykłych  
p osiedzeń  przy ulicy id u giej pod Nr. 5 ł9  o 
godzin ie 16 z  rana dnia 5 (1 7 ) b tyczn ia  loOS
roku. . . .  ,

Sprzedażą dyrygować b ęd zie  Jozef K okeli 
Obrońca przy b. R adzie Stanu, k tórego z a ­
m ieszk an ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszawa dnia 3 i l 5 i  L istop ad a 1S67 r.
Radca D w oru Zgórski. 

W yw ieszono 11a T ab licy  w sali ustępow ej 
Trybunału C ywilnego w W arszaw ie dnia 3 
(1 5 , L istop ad a 1867 r.

R adca D w oru Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zb oru obja­

śn ień  i warunków sprzedaży n ieruchom ości 
w  W .rszaw ie  pod Nr 1582 lit. L). p ło ż o n e j ,  
w dniach 5 t i7 )  S tycznia, 19 (31) S tycznia 1 
2 (14) L utego IS6 8  r. T rybunał Cywilny 
W arszaw sk i wyrokiem  w dniu 2 (1 4 ) L utego  
1 8 6 8  r. wydanym, w yznaczył term in do p rzy­
gotow aw czego p rzysądzen ia  rzeczonej n ie ­
ruchom ości n a d z ie ń  4 ( I 61 M arca 1 8 6 8  r. 
godzinę 10  z rana które s ię  odbędzie na j a ­
wnej audjencji tegoż Trybunału w w ydziale
I. w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  w gm achu  
pod Nr. 549 przy placu K rasińskim .

L icytacja w terminie przygotow aw czego  
przysądzen ia  zaczn ie się od sumy rsr. a OOJ 
które popierająca sprzedaż w term inie tym  
postąp i w term inie zaś ostateczn ego  p rzy­
sądzenia  rospoczętą  będzie od szacunku z 
kontraktu ostateteczn ego  nabycia, lub też  od 
od % częśc i taksy sądow ej, o ile  by takowa  
nakazaną i sporządzoną zosta ła .

W arszaw n d. 5 (17) L utego 1818 r.
P isarz T rybunału,

R adca liw oru , Z górski 
W term inie wyż rzeczonym  odbyte zosta ło  

przygotow aw czego przysądzen  a nierucho- 
śc i Nr. 1 5 8 W. w W arszawie p o łożonej, na 
skutek  którego, Trybunał n ieruchom ość tę  
popierającem u sprzedaż Józefow i a o k elem u  
Obrońcy przy b R adzie Stanu za sum ę rsr. 
5 , 0 0 0  przysądził 1 wyrokiem  w tym że dniu  
4  (16) M arca 1868 r. wydanym, term in do 
ostateczn ego  przysądzenia  w yznaczył na  
dzień 18 (30) K w ietnia 1868 r. godzinę 10 z 
rana, które się  odbędzie w m iejscu zw y ­
k łych  posiedzeń  Trybunału C yw ilnego w y ­
działu  I w W arszaw ie pod 549 na placu  
K rasińskich

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od sum y rsr. 
16,200, jako  ceny ostatn iego nabycia.

Yadium  w ynosi rsr. 2 .000 .
W arszaw a d. 12 (24) M arca 1868 r.

P isarz .Trybunału,
Radca Dworu Z górsk i

Term in pow yższy  n ie  z o sta ł odbytym , z 
powodu odw ołania s ię  przez w yw łaszczoną  
dłużn iczkę od wyroku Trybunału Cywilnego j 
W arszaw sk iego z dnia 4 (16) Marca 1868 r. 
na skutek  którego, wyrokiem  Sądu A p ela ­
cyjnego z dnia 21  Marca ( 2  K wietnia) r. b. 
wyrok Trybunału wyżej 7. daty pow ołany u- 
cbylony, a strony po rozsąd zen ie sporu przez  
Jpljanne N ow osie lsk ą  w yniesionego, przed  

• Trybunał odesłane zosta ły . T rybunał za ś  
Cywilny W arszaw ski, wyrokiem  ilacyjuym  
z  dn ia  15 (27) Moja >868  r nowy term in do 
p rzygotow aw czego przysądzenia na dzień  1 2  
c ’4 ) Czerwca 1S6 S r. godzinę 10 z rana wy- 
zn a c7 ,  ł  który odbędzie się  w m iejscu z wy- 
k ły ch  posiedzeń  Trybunału w M arsza wie pod

^L icy tac ja  w term u,ię prZygot.o^aw czego  
p rzysądzen ia  rozpoczn ie się  od k m in ie  
6 , 0 0 0  którą popierająca  
tym  postąp i, w  term inie zaś o s1ta S
p rzysądzen ia , od szacunku z kontrakt 
teczn ego  nabycia, lub  też  od % cz£ 3Cl taa y

sądow ej, gdyby takow a nakazaną i  sp o rz ą ­
dzoną zo sta ła . 

W arszawa dnia 16 (23) Maja 1868 roku.
P isa rz  Trybunału,

R adca Dworu, Zgórski.
W  term inie wyż rzeczonym , T rybunał n ie ­

ruchom ości Nr. 1 w W arszaw ie p o ł> so ­
ną, Józefow i K okelem u Obrońcy przy b R a­
d z ie  Stanu Zck sum ę rsr .1,000 przygotow aw ­
czo  przysądził i wyrokiem w i .m ż e  duiu ł2  
t24 Czerwca t863 r. w y d m /m  term in do o- 
stateczn ego  przysądzenia  w yznaczył nadmień 
12 (2 4  \Vrzesu a i868  r godziny 10 z  rana, 
które się odbędzie w m iejscu zw ykłych  p o­
siedzeń  Trybunału C ywilnego w ydziału  I . 
w W arszawie pod Nr. 649, a  licytacja r o zp o ­
czn ie się od sumy rsr. 16 ,200  jako ceny o s ta ­
tniego nabycia, lub też  od V3 c z ę ś c i  taksy  
sądowej, g-lyby takow a nakazaną i sp o rz ą ­
dzoną zosta ła

Vadium wynosi rsr 2,000.
W arszaw a d iO C lerw ea 2 L ip ca » 1868 r.

P isarz  T rym m iłu .
R adca Dworu, Z górsk i.

N. IX 3950. P isa rz Iryku n a fu  (jyioUneyo 
w W arszawie,

Stosownie do art. 082 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie ocholasty&i z Piaseckich  
Las Łowieckiej, wdowy, z własnych funduszów  
utrzymującej się , w mieście Lu obute po vie- 
cie i guoei uji lu b elsk iej zamieazk dej, a za- 
m i-sikan ie prawne do tego into esu i o uog > 
postępowania subhastacyjnego u Juz ja  Ko- 
keiego Obrońcy przy b l ia n ie  ustana w vVar- 
sza-vio pr/.y ulicy P rzejazd pod .nr. Ó ti/8  z a ­
m ieszkałego, obraue Wając>.j, w poszukiwauiu 
sumy rs. -*,->00 listami zastawneint T i warzy- 
stwa Kr dytowego Ziem skiego i tera A i ii. 
z właściwemu kuponami po kurs e  rsr. 14 kop. 
52 za i 00 zip. a procentem od d.na 12 (2  A) 
Czerwca *867 roku i kosztów od Dawida iVi- 
nawer, właściciela nieruchomości w vVarszawie 
pod N r. 2 ,700 położonej, tamże zam ieszkałe­
go, protokółem Józefa Kurman Komornika 
przy Trybunale tutejszym, w dniu 17 (29) 
Sierpnia 1867 r. sporządzonym, w drodze są- 
dowei przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i 
zaaresztowawaną została:

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Furm ańskiej, pod Nr. 
2700 na gruncia euifiteutycznym, z k tóreg > 
opłaca sję czynszu rocznie ra. 5 , w cyrkule 
policyjnym  i administracyjnym l l ,  w ju r is-  
dykcji Sądu Pokoju wydziału 11, w W arszawie 
położona, prawem własności do egzekw ow ane­
go dłużnika Dawida V? mawer należąca i w t e ­
goż posiadaniu zostająca, poszukiwaną w ierzy­
telnością bypotecznie obciążona, przybliżeń* j 
rozległości około łokci kw. 8065, czyli arszy­
nów 6452 zawierająca.

N a gruncie tej nieruchomości są n astęp u ją ­
ce zbbudowania:

1. Oficyna masiy murowana, blachą kryta,
6  kominów murowanych mająca, dwupiętrowa 
z s u tery nami i facjatami.

2. Oticyna murowana parterowa, dachów­
ką hoienderką Kryta, z kominem murowa­
nym.

3. Zabudowanie murowane o parterze z fa ­
cjatą, dachówką Karpiowką kryte, z kom iniia  
murowanym.

4. Kloaka z drzewra gontami kryta.
5. Kloaka z drzewa gontami kryta.
6. Komórka z desek deskami kryta.
7. Zabudowauie z drzewa blachą kryte, z 

kominem murowanym, mieszczące w sobie 4  
drwalnie i garbarnią.

8. Zabudowanie z drzewa gontami kryte, 
m ieszczące w sobie komórki i sklepik.

9. Budka dla stióża  z drzewa, sztejnpapą 
kryta z kominkiem.

1U. Komórka z drzewa deskami kryta.
11. Komórki z drzewa gontami kryte.
12. Oficynka murowana blachą kryta, z ko­

minem murowanym.
13. Oficyna murowana w części blachą, a 

w części dachówką h ileuderką kryta, 2 komi­
ny murowane mająca, w dachu facjat 6.

14. Oticyna masiv murowana blachą kryta, 
z 3  Kominami, z suterynami, o 1 piętrze i f i-  
cjatach.

15. Komórki z drzewa deskami kryte.
1 6 .  R a r k a n  z d r z e w a  z b r a m ą  i f u r t k ą .
17. Parkan z drzewa z bramą i lurtką.
18. Parkan z drzewa.
19. P o d w ó r z e  w części k a m i e n i e m  p o l n e m  

W y b r u k o w a n e .
20. Studnia balami cembrowana z pompą i 

wachadlem Żelaznem.
2 1 .  Ś m i e t n i k  z b a l i  d r e w n i a n y .
W  nieruchomości tej je st  3 2 j lokatorów z 

imion i nazwisk, oruz ii >ść ceny najmu u isz ­
czających, w akcie zajęcia wym ienionych, 
prócz tego dwa lokale zajmuje właściciel domu 
i dwie auteryny są puste.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jozefa  
K okę lego Obrońcy przy oylej Radzie Sta- 
nu, w- W arszawie pod N-rem  647j8 zim iesz-  
Kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży, w K anceiarji Trybunału tutejszego w 
w ydziale 1-m złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono: I
1. J W. Kalikstowi W itkowskiemu, P rezy­

dentowi miasta W arszawy, w Warszawie pod

! Nr* 3 8 7  urzędującemu, na ręce Aleksandra 
K iedrow skiego, urzędnika tegoi Magistratu.

2. Konstantem u Łąckiemu Pisarzowi Są-

i du Pokoju Wydziału II, w Warszawie pod Nr. 
790 urzędującemu, na ręce w łasne.

ObudwDm dnia 31 Sierpnia (12 W rześnia  
I 1867 r.
| W niesiono do k sięg i wieczystej powyż za- 
f j ^ j  nieruchomości w W arszawie dnia 4  (16) 
j W rześnia 1867 roku, a w dniu dzisiejszym  do 
I księgi zaaresztowań w Kanceiarji Trybunału 
£ C yw ilnego, na ten cel utrzymywanej wpisane 
| zostało.
I Pierwsza publikacja zbioru objaśn ień  i wa- 
| ruiiKów sprzedaży odbędzie się na audjencji 
( jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie w 
i wyoz ale I, w m iejscu zwykłych posiedzeń  
| przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie  
? 10-ej t  rana dnia 6 (18) Listopada 1867 r. 
f Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kokeli, 
|  Obrońca przy b. R adzie Stanu,- którego za- 
\ m ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa, d. |2  (24) W rześnia 1867 r 
w z. Podpisarz Trybunału,

Julian Świerczewski.
W y w i e s z o n o  na tablicy w sali ustępowej Try­

bunału C y w i l n e g o  w Warszawie.
W arszawa d. 12 (24) W rześnia 1867 r. 

w 7. Podpisarz Trybunału
Julian Św ierczew ski, 

j Pu odbyciu w d. 6 (18) Listopada, 20 Listo- 
|  pada (2 u rud.) i 4  (16) Grudnia, 1867 r. trzech 
|  publikacji zbioru obj śnień i warunków sprze* 
|  dąży nieruchomości Nr. 2700 w Warszawie 
| przy ulicy Furmaóskiej położonej, Trybunał 

| tutejszy wyrokiem daty 4 (16) Grudnia 1867 r.
\ zapadłym, wyznaczył termin do przygotowaw­
czego przysądzenia powyższej nieruchomości 
na dzień 8 (20) Stycznia 1868 r. godzinę 10 
z rana, który się odbędzie w miejscu zwykłych  
posiedzeń Trybunału Cywilnego W arszawskie­
go, w wydziale I, pod Nr. 549 przy ulicy Dłu-
£>,ej*

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia, zacznie s ę od sumy rs. 6 ,000, 
jako  szacunku przez popierają ego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym  od su­
my rs. 12,000, jako szacunku z ostatniego  
kontraktu nabycia, lub też od % taksy
sądowej, gdyby takowa nakazaną i sporządzo­
ną została. _ , , • _

Warszawa d. 18 (30) Grudnia 1867 r.
Pisarz Trybunału.

Kadca Dworu, Zgóreki.
W terminie wyż rzeczonym, Trybunał n ie­

r u c h o m o ś ć  N. 3700 w W arszawie położoną, 
Jozefowi Kokelemu Obrońcy przy b. Radzie 
Stanu, zas sumę rs. 6,0(J0 przygotowawczo 
przysądził i wyrukietn w tym oniu wydanym, 
term.n do ostatec .nego przysądzenia wyzna­
czył na dzień iO (2 2 / Kwietnia 1868 r. godzi­
nę 10 z rana, ktoro odbędzie się w m iejscu  

zwyktych posiedzeń tutejszego Trybunału Cy- 
wimego w wydziale 1, w W arszawie pod Nr. 
549 , a lioyt»«,a zaczu.e się od sumy rs. 12,000  

I jako szacu.iltu z ostatniego kontraktu nabycia,
) lub też od a/3 części taksy, gdyby takowa na­

kazaną i sporządzoną została.
( V a lium wynosi rs. 3,000.
Warszawa d. 17 (29) Stycznia 1S68 r. 

Pisarz Trybunału,
| Radca Dworu, Zgórski.
t Termin powyższy nie został nabytym , z po- 
| wodu wyniesionych , rzez wywłaszczonego dtu- 
j żnika i Antoniego Sm olińskiego sporów. Gdy 
5 jednak te wyrokami: rrądu Apelacyjnego Kró- 
I lestwa Dolskiego z d. 7 (19) Lutego 1803 r. i 
} Rządzącego S inatu z d. 33 Maja (3 Czerwca)

1808 r. stanowczo odda.one zostały, Trybunał 
wyrokiem ilacyjnym z il 14 {.96) Czerwca 
1808 r. nowy term.n do odbycia o ;tatscznc'go 
przysądzenia na dzień T ( l4 )  Sierpnia 1308 r. 
g o d z i n ę  i O Z rana wyznaczył, który odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
C yw ilnego W arszawskiego w wydziale I, pod 
N r. 549, 1.cytacja zas rozpocznie się od sumy 
rs. 12,000, jako ceny ostatniego nabycia, lub 
też od ż/j części taksy, gdyby takowa nakaza­
ną i sporządzoną została.

Vadium wynosi rs. 3 ,000 . .
Warszawa d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1868 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 3917. t i s a r z  Trgbuiiału Cywilny o 
w Siedlcu.

Stosownie do art. 633 K. R. te. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie A ntom egollorkow skiego oby­
watela we wsi Krasuszach Zaołszym u, Rowie- 
cie Łukowskim, Gubernji Siedleckiej zam ie­
szkałego, a zam ieszkan.e prawne do całego  
postępowania subhastacyjnego u Ł ukasza  
Zbrozmskiego Ratroua przy Trybunale Cy­
wilnym w Sied lcu  w mieście Siedlcu obrane 
m ającego, w poszukiwaniu sum: 1° rs. 120, 2° 
rs. 150, 3° rsr. 185 kop. 25 i kosztów rsr. 15 
z procentem od dnia 3 Listopada lS li3  roku, 
•1° rs. 70 k. 50 i kosztów rs. 5, 5° rs. 38 k. 18, 
obydwóch z procentem od dnia 28 Maja (9  
Czerwca) 18B8 i kosztów od A ntoniego Izdeb­
sk iego  we wsi Ostojach i Teodora Czarno­
ck iego  jwe wsi Horach W ielk ich  właścicieli 
dobr Ostoje A , z przylegiościam i, obydwóch 
w Dowiecie Siedleckim , Gubernji Siedle­
ckiej zam ieszkałych, protokulein Rranciszka 
Łag wskiego, Komornika przy Trybuna e Cy­
wilnym w Siedlcu w dniach 6 ( 18) i w kon y 
n uncji 7 (19) i 15 (27 ) Maja 1868 r. spo 4

dzonym, w drodzo przymuszonego w y w ła sz c z y  
Jiia zajęte i zaaresztowane zosta ły  dobra 
ziemskie:

OSTOJE Lit, A , 
składające się z s edlisk. zabudowanych, og ro ­
dów, pól, łąk, lasów i zarośli, oraz prawa pro- 
pinowania na wsi Izdebkach, Oztojaeh głów niej 
a w przyległościach na wsiach Izdebkach K o -  
smach, Izdebkach BUżejach, Piórach P ytkach , 
Piórach VV»elkicbj Rauzikowio W ielkim, w gm i­
nie Pióry W ielkie, tudzież na wsiach C iele- 
męcu i Tarczach w gminie Czuryiy.

Całe^dobra położone są w dwóch gminachi 
Pióry W ielkie i Ci-uryły, w jurisdykcji ISądu, 
Pukoju w Siedlcach, Powiecie Siedleckim , G u­
bernji Siedleckiej i są własnością A ntoniego  
Izdebskiego we wsi Ostoje i Teodora Czarno­
ckiego we wsi Piórach Y> lelkich, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju w Siedlcu zamieszkałych i w p o -  
sia łanio tychże pozostają.

Ogół dóbr Ostojo lit. A, składa się * sie»  
dlisk, ogrodów, pól, łąk, lasu i zarośli w ró- 
znem lozpołożeniu w szachownice pomiędzy 
częścioweuii dziedzicami w 1 . ,8  miejscach na 
wsiach: Izdebkach Ostojach, Izdebkach Ko­
feinach, Izdebkach Błażejach, Piórach Pytkach, 
Piórach W ielkich, Radzikowie W ielkim, Cie* 
lemencu i Tarczach i wszystkie te części grun­
tów są szczegółowo w' zajęciu opisane.

Cale dobra w zajęciu opisane m ają prze­
strzeni ogólnej około morgów miary nowo- 
polskiej 1495/g cayli dziesiątyh 75 a miano­
wicie:

W siedliskach i ogrodach około morgów  
l 2 5/g w gruntach ornych klasy I, żytniej około  
morgów 3 ch, klasy II żytniej około morgów  

klasy III żytniej około morgów l 3 l/j^, 
w łąkach grundowych około morgów 2 5*/i» 

w łąkach błotnych około morgów i 7 6/g, w la ­
sach i zaro-lach około morgów 13Vo.

Z dóbr tych posiada kaiczm ę w Ostojach  
Jan Czapski prawem zastawy, m łyn w iatrak  
we wTsi Ostojach dzierżawi Szlom a Manna i pła­
ci rocznie rs. 60, nadto posiadaj \ prawem za-* 
stawy niektóre grunta Alateusz Izdebski i A n ­
toni Krassuski, oraz ogród Mikołaj M ikołaj- 
czuk.

Na gruncie dóbr tyTch są nastęujące zabu­
dowania we Wsi Izdebkach Ostojach.

1. Dom m ieszkalny drewniany w w ęgły zbu­
dowany słomą poizyty; 2 . studnia drzewem  
cembrowana z sochą i żurawiem; 3 . owczarnia  
z drzewa w słupy słomą poszyta; 4. szopa i s to ­
dółka z drzewa pod jtdnym  dachem słomą p o­
szyta; 5. stodoła drewniana dwu klepiskowa 
y  zbudowana słomą poszyta; 7 . oboru
i szopa drewniane słomą poszyte pod jednym, 
dachem; 7. dom pośrodku w?si stary drewnia­
ny słomą poszyty; 8 . Karczma drewniana 
z zajazdem w w ęgły z: udowan 4 słomą poszyta;
9. dom drewn any w w ęgły efomą poszyty; 1 0 . 
studnia drzewem cembrowana z żurawiem; 1 1 * 
młyn wietrzny kozlak drewniany z wszelkiem i 
rekw.zytam ; 1 2 . ogrodzenie przy siedlisku,
dworskim z płotów żtrdzianych.

Obszerniejszy opis powyższych dóbr znajdu­
je  się w protokóle zajęcia, oruz »v zbiorze ob­
jaśnień i warunków, które u Łukasza Zbro- 
zińakiego Patrona w mieście Siedlcu zam ie­
szkałego i w Kanceiarji P isarza Trybunału  
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Antoniemu Kurdwanowskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w S edicu dnia 2? Maja ( 8  Czer­
wca) 1868 r. przez W oźntgo Trybunału Jana 
Borkowskiego.

2. Andrzijowi Radzikowskiem u, W ójtowi 
Pióry W ielkie.

3. Antoniemu Cieiem ęckiem u, W ojtowi gmi­
ny Czuryły, w dniu 29 Maja (10 Czuwca^) 
1868 roku przez W oźnego Trybunału Rom u­
alda Braziewicza. •

4. Janowi Kalińskiemu, Naczelnikowi P o ­
wiatu S ied leck iego, w dniu 3 (15) Czerwca 
1863 r. przez Woźnego Trybunału Jana Bor­
kowskiego.

Zajęcie na subhastacją dóbr 0«toje Lit. Af 
wniesione zostało do^księgi wieczystej tych  
dóbr dnia 6 ( 18) Czerwca 1868 roitu, a do 
k sięg i zaaresztowań w Kanceiarji P isarza Try­
bunału utrzymywanej dnia 15 (27) Czerwca 
1868 r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, odbędzie się na audjen­
cji Trybunału Cywilnego w Siedlcu w miejscu 
zwykłych posiedzeń w m ieście SiedR11̂  Vr.zf  
ulicy Warszawskiej pod Nr. 147 dnia 25 *P_
ca ( 6  S ierpnia) 1868 roku o godzinie 10  ej

z rana. . z\>ro-
Sprzedażą dyrygować będzie 

zińsiii, Pati-oa prsy “ r^dow auia
w teiedcii, w m ieście Sicditu
zam ieszkały. C z e r w c a  1*63 r.

S le d le C d StanisJawK:zeczko«Bki .

W yw ieszono n a  u b ł i «  ^

T r y b u n a ! a C z e r w c a  18G8 r.
teieiiiec Krzeczkowski.

N (I. H9S8. P isarz Trybunatu Cywilnego
w Siedlcu.

S t o s o w n i e  do art. G82 K. I*. S. wiadomo  
c z y n i :  ze na żądanie H ipolita  G orzecliow skie- 
go dziedzi0*'1 dóbr Igas.ie w tychże dobrach Po- 
wiecie i Gubernji Siedleckiej zan u cszk a le tc , a 
zam ieszkanie prawne do całego postępowania 
subhastacyjnego u Karola Luniow skiego Ra-
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t ron  a Trybunału w Siedlcu obrane  m ającego  w 
poszukiwaniu summy vsr. 1 ,800  z p rocen tem  
i kosztów od Ju l jan n y  Nagrodzkiej  w mieście 
g ubern ia lnem  Si' dlcu zamieszkałej  p r o t o  u em 
K om orn ika  przy  T rybuna le  C yw iln jm  w le - 
« u  F ra n c iszk a  Łagowskiego 19 (31) Marca r .b .  
sporządzonym w drodze Sądowej P, z )m urow e­
go  wywłaszczenia za ję tą  i zaaresztowaną zo­
s ta ła  o* i» «r

Nieruchomość m ie jska  w m - Siedicu pod N. 
policyjnym dawnym* l& L teraźn ejszym 350 a 
hypotecznem  187 położona.

N i e r u c h o m o ś ć  ta składa M ę :

1. Z placu przy  ulicy Pięknej ,  zaczynające- 
go  się , a c iągnącego do ogrodu Lei Markua- 
feldowej alt  o Ju l janny  N ag rod /k ie j ,  między 
p lacam i zabudowaniami od wschodu H ipoli ta  
Gorzechowskiego i J a n k la  Śliwki, od zaehodu 
H e r sz k a  Kozenbaum, Szlomy Rosenbaum , 
M a je ra  Kontor Chaima i E li  Goldkergów, sze­
ro k ieg o  we froncie łokci warszawskich 25 
d ług iego  takichże łokci 190 czyli łokci  kw a­
dratowych 4,750.

2. Domu piętrowego z c eg ły  palonej masiY 
świeżo ! ndowanego z tak iemże skrzydłem uie-  
tynkowanego,  b lachą  żelazną po k ry tego  z trze­
b a  d jm nikarn i  frontem do ulicy P ięk n e j  s to ją­
cego.

3. Stajni z wozowniami, długiej łokci w ar ­
szaw s k u l i  48 a  szerokiej łokei i l  ma trzy  ścia­
n y  drew niane  w węgły murowane, a czwartą z 
c e g ły  palonej murowaną gontami pobitej .

4 .  S t s jn i  z wożowniami nowej drewnianej 
W węgły zbudowanej, gontami pokrytej.

O bszern ie jsze  o p s a n ie  powyż zajętej i zaa­
resz towanej nieruchomości znajduje  się w a k ­
c ie  zajęcia i sprzedażą dyrygującego Karola 
fcuniewgo P a t ro n a  przy  T rybuna le  Cywilnym 
w Siedlcu oraz w zbiorze o b ja śn n ń  i w arun­
ków prz dąży; zajęcie powyższe w kopjach do ­
ręczone zostało:

1. Prezydentowi m ias ta  Siedlec, n a  ręce J a ­
n a  Tessaro Dziennikarza.

2 .  Pisarzowi Sądu P okoju  w Siedlcu A nto­
n iem u Kurdwanowskicmu do własnych rąk, d. 
12  (24) M arca 1868 r. p r z e z  Woźnego L udw i­
k a  Borkowskiego, wniesione zostało do księgi 
wieczystej i do ks ięg i  zaaresztowań w dniu 14 
<26) Marca t. r.

P ie rw sza  pub l ikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  odbędzie się na andjencji  T rybunału  
C yw ilnego  w Sit dlcu 18 (30) Kwietnia  1868 r. 
o  godzinie 10 z rana.

Sprzedażą  dyrygować będzie K arol  Łuniew- 
sk i  P a tron  w Siedlcu zamieszkały.

Siedlec, d. 14 (26) Marca 1868 roku.
S t a n i s ł a w  K r z e c z k o w s k i .

Wywieszono na  tablicy w sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Siedlcu.

Siedlec, dnia  14 (26) M arca 1868 r.
S tanisław Krzeczkowski.

P o  odbyciu t rzech  publikacji  termin do p rzy ­
gotowawczego przysądzenia  oznaczony na  18 
<30) Częrwca r b, godzinę 10 z rana,  k tóre  się 
odbędzie  na  audjencji  T rybuna łu  Cywilnago w 
Siedlcu. L icytacja  rozpocznie się od rs. 1,800, 
r a d iu m  rs. 400.

Siedlec,  dnia 16 (28) Maja 1868 r.
S tanisław Krzeczkowski,  P isarz .

W  t r m in e  18 (30) C ze rw c a  r .  b. odbyło 
aię prz_* g o tow aw cze  p rz y s ąd z e n ie ,  n ie ru c  o- 
mość p rz y s ą d z o n ą  P a t ro n o w i  Ł u n i e w s k ie m u  na, 
r s .  l ,S O  ), t e r m i n  do  s tanow czej  p r z e d a i y  n a  
S I  L ipc a  (12 S i e r p n i a )  r . b. god z in ę  10 z r a n a  
“w y zn acz o n y .

L icy tacja  zacznie się od rs 1,800.
Siedlec, dnia  18 (30)  Czerwca 1868 r.

Stanisław Krzeczkowski, Pisarz.

i l .  D. 3961. Pisarz Trybunału Lywitneyo _ 
w liadcmtu.

Stosownie  do a - t .  682 K . P .  S. wiadomo 
tssyni, iż n a  żądanie Romana Kwaśniew skiego, <
* zs robka u t iz )m n jąc eg o  się w mieście Sien­
nie  Okręgu Soleckim, G u le rn j i  Radomskiej 
zamieszkałego, zamieszkanie prawne n Leona 
Koma newskiego Pa trona  T ry b u n a łu  w Rado-u v tu r. IIOM X O 11 V11 a  X l j u u i  in iu  zim' . -

min obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
r s .  10 950 z procentam i zalcgłemi i kosztami, 
ak tam i P io tra  Wojciechowskiego Komornika 
p rzy  Trybunale w Radomiu w dniu 23 Marca 
(5  Kwietnia)  1867 r. rozpoczętemi a w dniu 14 
{26) Kw ietnia t. r. ukończonemi, za ję te  zosta 
l y  n a  przymuszone wywłaszczenie czyli sprze­
daż:  _

A .  DOBRA ZIEMSKIE
Sienno ,  z przr leglościami, , ł o ł one z fo lw ar­
ków S i tn n o ,  Olechów i Tarnówek, oraz z p r a ­
w a  propinacji  uwłaszczonego miasta Sienna,  
po łożene  w gminach Sienna, Rudy Kościelnej 
i F ę tkow ic ,  parafji  Sienno, pod jurisdykeją 
S a d u  Pnkojn  w Solcn w powiecie I łżeckim Gn- 
b e m j i  Radomikiej ,  do K a ro la  Nowosielskiego 
wlażcicii ln w tycbże dobrach Siennie zamiesz­
k a łe g o ,  należące i na  niego hypotceznie ure- 
Bulowane, odlegle odległe od m iasta  Okręgo­
w ego  Solca  w iorst  21, od miasta  powiatowego 
I ł ż y  wiorst 21, od m ias ta  G ubern ia lnego  R a ­
dom ia  wiorst  42. Gleba ziemi przeważnie ży- 
tn ia  kb-sy I-ej. P rzes trzeń  grun tów  dworskich 
i  sprzedanych lub wydzierżftwionych częścio­
wo, po uwłaszczeniu już włościan, z ujmą praw 
wierzycieli ,  wynosi przybliżenie około 2 ,232 

n o  gów .,

M ias to  Sienno, po uw łaszczen ia  mieszcaao, 
ma ty lko  propinacją  należącą d o w i a ś c e  e a .  
wydzierżawioną Moszkowi T e jc h man do Sgo  
J a n a  187 4 r. za  czynsz roczoy rs. 840'. W szel­
kie inne dochody z m iast? ,  mają być w y n a g ro ­
d zone  przez Rząd.

F o lw a rk  Sienno, obejmuje budow le:  dwór  
murowany z ogrodem, wychodek murowany, 
Śmietnik, d iugi  dwór mui owany, klą£ obar jero- 
w any , lamus m urow any, piwnica m u ro w a n 1, 
ogród owocowy, s tudnia, d<»ui drewniany i w y­
chodek, obory ) owczarń e drewniano w czwo­
rokąt , stodoła drewniana,  s*zpicblei z drewuń-ny, 
i t rzy 8tOiół drewnianych w czworobok p o s ta ­
wione z gum nem  wewnątrz,  s ta jn ie m urow a­
ne, dwa czworaki i dwojak drewi iane, s tadn  a, 
figura  Sgo J a n a ,  doui o r e a n i a n y  i t  każ k u ź ­
nia,  dwa p u c e  m urowane do wypalania w apua,  
k tó re  dzit-rżawi H e la  H o c lm  n i płaci czynszu 
ro znie is .  75. Z  grputów tego folwarku rnują 
oddane posiadal i e, cząstkowi koloniaC1 około 
4 6 6 V2 morgów z których p L c ą  po 50 kop. 
"Rozdanie to grun tów  jcet  zaskarżone  pi zed 
T rybuna ł  Cywilny w R adoniu .  Posit daczo 
ci są Bogumił F ryszka ,  Au rzej F iyszka ,  P io t r  
Kowalski, P io t r  C ech, Mit ba ł  Krzemiński, 
Antoui Krzak, F ry t  ery k B arte l ,  Bogumił K o ­
w alsk i ,  Sztulman P an te l ,  M chał  P ty ł ,  Gotlib 
P ry l ,  Ludwik Jab łkow sk i ,  Michał L orr ,  Kry- 
Fąjan Jeż,  L u d w ik  Klej  ma u, Jó z e f  P eda ,  D a ­
niel Sztybiński, Bogumił Kreutz,  Leopold L orn ,  
S tanisław Sinkiewicz,  Frau*uszek Radziszewski, 
P a w e ł  Prokop, W aw izym ec Wąmel, A n tom  
Dąbkowski,  S tau is ław  Kaszuba, P aw e ł  Kaszu­
ba, lg u acy  Pyt lakow ski ,  Mateusz D u k i e l ­
ski.

F o lw a rk  Olechów, obejmuje karczm ę d w o r ­
ską, oraz są w nim koloniści  których posiada­
nie  również jak  kolonistów Sienna, je s t  zaskar ­
żone. J a n  Gruszcz) ń&k', pos ada  dwór d re ­
w niany ,  piwnicę,  chałupę  i s tudnią, inni kolo­
niści są. Walerowie/, niewiadomego imienia, 
Antoni Z ie lińsk i ,  a  udrzyj  Chudziak, B ogdań­
ski niewiadomego inn tn ia ,  W in enty S ikora ,  
F ranc iszek  Strojny, M ic h i ł  Czekaj, Stanisław 
Wnuk, Michał  Cielecki, Józef  Kwiecień, R o ­
senberg  Josek ,  J a n  Drab,  Wojciech lU z i ik ,  
Jó z e f  D rab  zajmują g run tu  około 332 morgów, 
m ają płacić po 50 kop.  z morga.

F o lw a rk  T a rn ó w th ,  zostaje w zestawiłem 
posiadaniu  Win* eu teg  * K o łakow ski  go w s u ­
mie zahypotekowłim-j r«. 7,500. Na 1-dwaiku 
tym  są, dw ór  drewniany’, kiocubik ogrodzony, 
p iwnica murowana,  owić chałupy d r e e n ia n e ,  
studnia,  wozówka, chlewy, owczarnia z dwoma 
8tajoiami i wołownią. oruz dw a  spichlerz*-, 
w szystko drewniane, o g r ó i  owocowy, dwie
B^op ua uiauo, trzy stodół •  . c z a j ą c y c h  guinuo 
j czwarta s todoła oraz dom b r o w a r e m  zwany, 
drewniane, karczma we wsi. Posiadacze i o- 
loniści,  których posiadanie  jes t  sk  lżone, tą :  
Moszi k  Tejchman, Lucjan Wśe eklica, Ignacy 
P y t laków  .-ki, M arcia  Dutkiewicz  k ory nabył 
dwa wiatraki,  dom i studwłę, i J u  j« u  Konie­
czny, razem posiadają około 184 mo. gów.

Karczma w K ad łubku  wsi 1 4  morgow ko­
palni kam enia do budowli.

We wsi Dąbrowie mórg jeden  plaeu ; o i  
karczm ą, we wsi Karolewie dwa morgi placu 
pod karczmą, we wsi Sarnow ck-duży ,  kar iz tua  
drewniana z chi* wikiem i 2 m a  m o r g a m i  gruntu, 
we wsi Borcuchack karczma drewniana z dwo­
ma chlewami.

Propinacją  w i e l k ą ,  we ws ach  Kadłuł  ku, 
Olechowie, Adamowie. Sainówku, Dąbrów* e, 
Eugeniowie  do Sgo J a n a  l b 70 r. dzierżawić 
ma Moszek Tejchman za c/ynsz  roczny rs. 750

winien  p łacić podatki z propinacji , a Kopel 
Goldman wydzierżawił p ropinacją  w si Boi cu­
chy łącznie z prop inac ją  dóbr T rzem chy, r a ­
zem za  rs. 300 rocznie,  p izybiiżenie  jednak  ta  
prop nac,% z Boruch pry p ada  około rs. 75,  bez 
podatku, dzierżawa do roku 1 6 6 8  do k o ń ca  
S ie rpn ia .

Lasy  wynoszą mniej więcej około 210 mor­
gów lecz te są odprzedane,  a  sprzedaże zaska r ­
żone, Maciejowi Mazurowi,  Michałowi Kocja­
nowi, Ignacemu Myśliwiec i Ignacem u P rz e ­
piórka.

P oda tk i  i ciężary gruntowe wynoszą rocznie 
rs. 1,263 k. 6 3 % .

B . DOBRA ZIEM SKIE 
T rzen u h a ,  z przyłegłościami, leżą w parafji  i 
gminia  Sienna, pod terni samemi jur isdykeya-  
mi i w' jednakow ych  odległościach od miast, 
należą do tego sam ego właściciela co i Sienno. 
O bejm ują  w przybliżeniu morgów 2704. Gleba 
ziemi pierwszej k l i s y  żytnia. Grun ta  te i*- 
d nak  rozp rz tdane  w ilości m orgów  około 109, 
a  oczynszowaue o k o ło  1918 morgów, co wszy­
stko  jest zaskarżone, pozostaje folwarcznjch 
morgów około 83-

F o lw ark  Trzem cha ,  obejmuje dwór drewnia- 
ny, ogród owocowy, oficynę z ogrodem ow oco­
wym, p iwnicę m urowaną,  wychodek, chlewy, 
stajnie, spichle rz , trzy stodół, dwie komór, 
dwie wozówek w r . z  z gumnem, owczarnia,  
kuźnia,  chałupa. Koloniści p łacić  m ają  z p rze­
strzeni wyżej wykazanej ,  po 50  kop. z morgi, 
a są następujący: W awrzyniec P ro k o p ,  M iko­
ła j  Pucu łek ,  lYmcsz GołdoD, A udr-e j  Krze­
miński, Paweł Woś,  Jó z e f  P rz y d a tek ,  Wincen 
ty AV oś, Michał Czerwonka ,  Paweł Kaczor, 
P io ff P ucu łek ,  Michał Tracz , Jan  Zel iga, J ó ­
zef W nuk, Józef  Dobrzycki,  J a k ó b  Malicki,

J a n  Sitek, J a n  P i l ick i ,  J a n  Lisowski, P a w e ł  
P ro k o p ,  Antoni K oz i t ł ,  Marcin Fiedler ,  Augu- 
atyu Mesaerszmidt,  K a ta r z )n a  Lisowska,  J a n  
S kal ińsk i ,  Mazur Kazimierz, Gotlib  K r tn t / ,  
Got I* b Kmieć,  Maciej Wnuk, Tomasz P u c u ł  k, 
Kazimierz P rz y d a tek ,  Andrzej  Misztal,  Piotr 
Kurek, Jó z e f  Pucułek, Wojciech Jan tursk i ,  J a n  
Stańczyk.

Nu Piaskach v. Heron im ow ie ,  tak im  samym 
sposobem posieduią, W a le n ty  P o ra ,  Michał 
S / l ą / a k ,  Marcin M yśliwiec, S t a n ik a  w Lepecki, 
W ojcitch  Pucha ła ,  Bogusław W o towicz, Sta-  
n .s ław  Ł'>boda, Wojciech P ła te k ,  Jakób  

j Bąk, J a n  Skal iński, J»n G aw lik ,  M*koła 
M s l iw ie c ,  M ichał  Rusinów i cz, T e o d o r  
Majewski, F<a\ciszek Stępień, B o g u ła w  
S z t  I te r ,  Szłązak Michał, Marcin Myśliwiec, 
Ju n  Bugaj,  S tameław Poru, J a n  R yc h le *sk i ,  
B ogus ław  B iun ,  Andrzej H«jnich, S tan i t ław  
Lepecki, Woje ech, Chuchała,  J a n  Kiup°,  Bo- 

j gesław Nernb* rg, B o g u s ł a w  Sztejler,  Bogu­
sław Szte in ,  h a c p e r  Wslasik-

Na Wólce Trzema ki ej tak  sumo posiadają: 
Andrzej K urek ,  Marciu Zięba: Ja n  Karczraarek,  

j Tomasz M a d e . ,  Walenty Amanowic/,  Tomasz 
Muadek, v\aienty Krawczyk,

Na kolonji Antuniew, W alenty  Socha, Ja n  
D ąbrow sk i ,  Gotfrid Hejne, Michał Hildebrand, 
Mateusz Knele,  G« tlib F iler ,  August Kirger, 
Gotfrid Knopf, Michał Kiinn, Mikołaj Stroży- 
na,  Marcin Myśl wiec, J a n  Ja nkę ,  K ryśt jan  
Hcntzel, Gotlib Rychle wski,  Gotiib Ja akow sk i ,  
W alen ty  W olant, August  Wojciechowski,  Ka­
rol Zarili* h, ń ry s t jan  Ardt , Gotlib Hamel, 
Andrzej H orlo to ltz ,  M ichał  Geiert ,  Samuel 
Szynkiel, Gotlib Szynki**), Wilchelm Witlaod, 
D an ie l  Be tker,  Got lib Ile jna, Marcia Bilski, 
Kudwik Bilski,  Gotlib  D alka ,  Wilchelm H er ­
tel, Ludw ik  Flejter, Got lib Szrejter, Gotlib 
Poh l ,  Tomasz Niewadzi, Marcin Nejcel ,  Jakób  
Malicki, J a c e n ty  Malicki.

F o lw ark  Prag?,  obejmuje dwór drewniany, 
piwnica,  budynek czworobok mieszczący, 
obory ,  stajnie,  chlewy i okó ln ik ,  w połowie 
rozw altny ,  spichlerz, słupy od stodoły ,  cha­
łupa młynek zwana zakupiona  przez J a n a  Pi- 
liekiego, chałupa d ruga  kupiona przez Ludwi­
k a  Pilieklego, F o lw a ik  teu do Sgo Jan*  l t*68 
r. posiadać ma Roman Jc łiński z którego za ­
płacić miał  za lat 2 rs. 1050.

Posiadacze cząstkowi gruntów folwarcznych 
w jednakow ych  z poprzedniemi os dnikami 
warunkach są: Maci j P u to ń ,  Wojciech Sen- 
derowski, Jó z e f  Szczepanowa**i, Wilhelm M a­
jer , Francisz k S to b n i (k ;, WYnctnty Grusz-  
czyński, Wawrzyniec Wąsik, J a n  Hadke, An-  
d z*j F ryazke,  L udw ik  Pilicki, Jan  Pil ick:,
A u g u s t  K ł o s a ,  B o g u s ł a w  K r e n t n .

VV d o b ra c h  S e n n o  i T r ze m c h a ,  n ie k tó rz y  p o ­
s i a d a c z e  pow ystaw ia l i  budow le  wie jskie.

We ws; Hieronimowie czyli Piaski  jest k a r ­
czma dworska,  we wsi Nowa wieś ka  czraa z j  
stajnią i s tudnia, ** e wsi Trzcmśze karczemna 
ze sta jnią i pół morgi gruntu ,  we wsi Wola 
T izemeckn, karczm* z pół morgiem gruotu.

Propinacje  we wsiach ma Kopel Goldman, i 
p łac i  w edług wy'a^oi<nia wyżej w Siennic za­
mieszczonego rs. 225 T* 11Ż *> asm za  prop ina­
cją z P ra g i  płaci rs. 150 »ocznie.  Dzierżawy 
te kończą się we W rześniu  1868 r. Właściciel 
o ł a c a t i ę ż u r y  z propinacji. Z Hieron mowa i 
Nowej wsi trzyma propioac ą Moszek Tejchm an, 
do r .  1870, płaci  rs. 300 ręczni* . 

t Czynsz roczny z kolonji wszystkich wynosić 
n ógłby rs. 812  kop. 67 ro.znie. Rzecz ta  pod 
sporem.

P oda tk i  i ciężary gruntowe, wynoszą rocznb j 
rs. 1,093 kop. 9 3 % .

Obadwa a k ta  zajęcia doręczone P isarzow i 
8 ądu Pokoju  w Solcu, Kazimierzowi W ierzbi­
ckiemu oraz wójtowi gminy S ienna Janow\ Ger-  
csmk, w dniu 24 Lipoa (5 S ierpn ia )  1867 r 

* oprócz tego,  a k t  zajęcia  dóbr  S ienna,  dorę-  
j czony Burmistrzowi m ias ta  S ienna W ładys ła­

wowi Krassowskiemu w dniu 24  Kwietnia (6  
Maja 1868 r. Wójtowi gm iny  Ruda Kościelna 
Antoniemu H eba i wójtowi gminy Pętkowic 
Pawłowi MDiura, w d n i u 25 Kwietnia (6 Maja)  
1668 r.

Obadwa a k ta  za jęcia, wniesione do księgi 
wieczystej dób r  S ienna i Trzemchy, do każdej 
oddzielnie  dnia  22 Maja (3 Czerwca) 1868 r. 
a  wpisane do ks ięgi  zsaresz towań w kance la rj i  
P isa rza  T ry b u n a łu  w Radomiu dn ia  29 Maja 
(10 Czerwca) 1868 r.

P ierwsze argłoszenie wa unkow sp rzedaży  
nas tąp i  w dniu 6  (18) S ierpnia 1868 r. o g o ­
dzinie 10 rano,  na posiedzeniu T rybuna łu  C y­
wilnego w Radomiu.

Obszerniejszy opis dóbr  i warunki sp rzed a ­
ży, będą do p ize j rzen ia  w Kencelarji  Pia»rza 
T ry b u n a łu  i u Leona Romanowskiego, P a trona  
w Radomiu sprzedaż pepiai ającego.

Radom d. 29 Maja (10 Czerwca) 1868 r.
S z czu k a .

J a k o  kop ja  tego obwiesi'czenia, wywieszona 
zosta ła  w dniu 31 M aja  (12  Czerwca) 1868 r. 
w sali audjencjonalncj  Trybunału  tu te jszrgo ,  
poświadczam.

Radom u. 31 M aja  (12 Czerwca) 1868 r.
______________Szczuka.

N. D. 39 6 0 . risarz -Trybunatu Oytotinegc
w Radomiu.

P o d a j e  s ię  do w ia d o m o śc i ,  że  n a  ż ą d a n ie

Antoniego Żolyńskiego, dzierżawcy dóbr  W ę ~  
głeszyn*, tamże w O kręgu  i Gubernji  Kielec­
kiej zamieszkałego, który prawa swoje zby ł  
Anton iem u Stępkowskiemu kupcowi w W ar­
szawie pod Nr.  473 zamieszkałemu, obudwóch 
zam ieszkanie  p raw ne  u Leona Romanow skie­
go, P a t ro n a  Trybunału  w Radomiu, obrane  
maj^cych ;  w poszukiwaniu summy rs .  3 ,750  2 
procentami i kosz tam i,  ak tem  P io t ra  Woje e- 
chowskiego Komornika przy T rybuna le  w Ra«- 
domiu, z d. 21 Października (5 Lis topada)
1867 r. zajętą  została  na przymuszoną prze* 
daż:

H A M E R N IA  PO D  KOZIENICAM I 
z przyłegłościami w Parafj i ,  Gminie , O k rę g u  
i Powiecie Kozienickim, do E  Iwarda Wz iul- 
sk ie ro  właściciela dóbr, w Warszawie N ro  
l 2 6 0 c. zamieszkałego^ należąca,  s tyka ją ca  się 
z m ias tem  Kozien  ce, od m ias ta  Radomia 35 
wiorst  odległa, n sd  Wisłą o 'k i lk a  wiorst, l e ­
żąca m  gruncie  emfiteutycznym, z przywileju 
z d. 22 Stycznia 1794 r. obejmującym wszerz i 
wzdłuż po łokci  40 z prawem wyrąl an ia  w la ­
sach dóbr  Kozienic po 200 sążni drzewa sosno­
wego na  węgle, corocznie za opłatą  r s . 1 5  z 
prawem użycia wody i obowiązkiem reperow a­
n ia  grobel  przez dziedzica Kozienic,  z wrębem 
do lasu Kozien c na  opał, z pas twiskiem dla 
inw entarza  i z możnością o trzym ania  ogrodu 
na  jarzyny.  Za prawa te opłaca ,~ię czynsz ro ­
czny do kasy dóbr Kozienic w ilości rs. 75;

H am ern ia  sk łada  się z domu m ieszkalnego 
drewnianego,  ogrodu owoi.o*ego, domu m e -  
szkalnegM drugiego i trzeciego, także d rew nia­
nych, s ta jn ia  z wozownią drewniana ,  stodoła* 
w ęg la rn ia  z żerdzi , budynek na gwoździarnią* 
most,  pogródki,  upust,  buda, ham ern ia  o t rzech  
kominach z trzem a piecami z narzędziami i 
p rzyrządam i,  wszystko j e s t  ogrodzone pło tem, 
lub  sz tachetami. Silę do ham ern i  daje wodaŁ

H am ern ię  całą  miał  w dz ierżaw ie  B e rek  
Weksler,  za  czynsz roczny rs. 450 1 ciężary 
gruntowe; lecz prawa te przelane zostały n a  
G erszona  Gli eman, k tó ry  • Wekslerowi p łaci  
rs.  000 recznie. Podatk i  i ciężary grun tow e 
wynoszą rocznie rs.  131 kop. 17,

A kt  zajęcia doręczony Pisarz  wi Sądu P o ­
koju w Kozienicach Józefowi Brzozowskiemu 
21 Maja t2 Czertrc*.) 1868 r  i Yfćjtowi G m in y  
Kozienic w S tare j  wsi, Franciszkowi W ołosz 
o raz  w tymże samym duiu wniesiony do księgi,  
wieczystej Ham ern i  po l Kozienicami w Sąd/.ie 
P okoju  w Kczieitii ach, a wpisany do księgi za> 
aresz towań w kancelar j i  P i  a rza  T rybunafa  
Cywilnego w Radomiu 29 Maja (1 0  C /e r  weak.
1868  r.

f  ierwsze ogłoszenie warunków sprz dąży n a ­
stąpi w d. 6  vi8 ) S .erpnia 1868 r. o godzinie 
10  rano na  posiedzeniu Trybunału  Cywilnego 
w Radomiu

O b s / t  rm ejszy  cp s nieruchomości i warunki  
sp rzedaży,  będą do jłrz j r zen ia  w Kancel r j i  
P isa rza  T rybuna łu  i u L eona  Romanowskiego 
Pa trona  w Radomiu urzędującego sprzedaż p o ­
p iera ją  ego.

Radom, d. 29 Maja (10 Czerwca) 1868  r, 
Szczuka

Ja k o  kopja tego obwieszczenia wywieszoną 
zes ta la  w d. 3 l  M*ja (12 C/erwca) 1868 r. w 
sali  aodjeucjonainej  T rybuna łu  tu te jszego ,  po­
świadczam.

w Radomiu,  d. 31 Maja (12 Czerwca) 1868 r.
Szczuka.

N. D. 3967. n o  cyacÓHGMy RBUc*»Bifo aa- 
HHTwe ntu\H a mmchiio:

1. jO(eHe>KHb]ft HcejitiaHLift cyn^yici. paąiuta 
MtOeJib, KttKT* waxoBecaij, occuoBan, ifjate- 
cicaa n ja x te  25 Lena (7 Ik u ji)  aha 1868 
rofta b-l 11 uacoBi* y-rpa 3a JK ej^suoio B p a -
JIOIO.

2 . 26 Iiohh (8  Ikuh)  ah« t .  r. b i» 10 qa- 
cobt» yT pa aa Grapom. M Ł ctF  KaBep-t ce- 
itpeTapb TyajieTT, 11 t .  n .

3 . 28 Iiohh (10 Iioja* t .  r. b t. 1 naai^ 
110 nojiyAHH, pa3HaH MeÓejŁ, KaKt Kpecjia,
CTJJIH OCeHOBMJT, noACB'h^HUKii u paaHbiH uo-
cyAM m^ ahuh  na  M ypaHOnt.

1 (1 3 )  Iiojin B'L 9 HacoB't yTpa paaHau łie -
GeJIb, KUKT. MBJtjOHeBhlH, OCeilOBbJH mT> AHI.I H 
nocy a w Ha Hobomt. Miict* .

5. T o r o w e  HHCjia h  a h h  bt, 12 M acom , bt, 
nojiACHb, nuJucałiApOBŁiH MCÓejib, copTenaiio  
a e p K a J ia  u  t .  n .  H a  CTapejrb M li C T l t .

6. Toroase MHC.ia 11 ahhh a MypanoBli bt> 2
naca  no  nojryAHH: AWBaH'Ła CTOJtbi, m itaobi, 
n j a T h e  ^eHcitoe.

7 - 2 4  Iiohh (6  Iio.ih) 1868 io a h  bt> 10 na- 
co b t, yTpa aa 2Kei$3HOio Bpauoio: 4*opTena-.. 
H 0 , p y o a u iK H  11 t .  11. B e m ii .

8 . T o r o » e  ahh h mic-ia bt, 1 n a c i. uo no-
jy«HH Ha CTapOMl, NllCT*, HSCHCKift M*XT> Uy- 
Gjiiimhbimi. ay-KiRoHOnn. óy^yii* npOAanu.

CTUHHCJaBT, HdflpO/fHiU, llpUCTaBT,.

N. D . 3955. Podaję do w iadom ości, i e  
praw n ie za jęte  kafle surowe na p iece, sz tu k  
2 tysiące , z m ocy decyzji Trybunału Cywil­
nego w W arszaw ie z  dnia 16 (28) Marca r. b. 
Nr. 3346 wydanej, w W arszawie, w domu Nr. 
2831 przy u licy Tam ka, w dniu 25 Czerwca  
(7  L ipca) 1 8 6 8  r. o godzin ie 10 z rana przez  
publiczną licytację sprzedane zostaną.

J. Kurman Komornik.

f i  D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego WwBMwakiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


